Niedziela, 9 Kwietnia 1911. 


Wychodzi eodziennie » godzinie 5 po południu 
l wyjątkiem čni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
Póca', [6 hal. — Biuru Redakcyi i Administracji 
Mica (arnieckiego 1. 10. -- Ekspedycys miejscowa 


W biurze dzienników St, Sokotowskiego, Pasaż Haus- 


Ranra j, 9, — Listy należy frankować, 
Reklamacye otwarte wolne od opłaży. 


Telefon Redakcyi Ni. S$. 


Rok 101. 


Prenutmeraiuia 


zamiejsecowa: 
rocznie 


półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 


| miejscowa: 
. 32 K, | ćwiarórocznie 8 K —- h, || rseznie . 
2 h 70 b, || półrocznie . 


24 K, | ćwierćrocznie . s 


6 K, 
i2 K, | miesięcznie . . . 2 K. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatok miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczai abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 h, drudzy 60 h. 


pPrzewodaik“ prenumerowany osobno kosztuje b K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywainych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Ada (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz peritowy lub jego 


M GE 1 WY EX r MAIRE ZROWAOGANO JAR a aT MRC rw - > 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
y! Najwyższym patentem z dnia 30 marea 
1911 rozwiązać Izbę deputowanych Rady 
baństwa i rozporządzić przedsięwzięcie no- 
Wych powszechnych wyborów. 

Jego Kkscelencya Pan Minister spraw 
Wewnętrznych wyznaczył wskutek tego na 
Mocy $ 9 ord. wyb. do Rady państwa z dnia 
*0 stycznia 1907 Dz. p. p. nr. 17, do prze- 
Prowadzenia nowych powszechnych wyborów 
do Rady państwa w Królestwie Galieyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
lastzpujące terminy wyborów : 
| I. W okręgach wyborczych nr. 8do 12. 
16, 19, 19, 20. 21, 23 i 24: 

a) dla wyboru pierwszego dzień 1% 
Ger vea 1911, 

bj dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
60 czień 21 czerwca 1911. 

„ I. W okregach wyborczych nr. 85 do 
"AEŻE 

a) dla wyboru pierwszego dzień 13 czer- 
Wea 1911, 

b) dla ewentualnego wyboru drugiego, 
"zględnie dla wyboru ściślejszego dzień 21 
Czerwca 1911, 

e) dla ewentualnego wyboru trzeciego 
Względnie dla wyboru ściślejszego dzień 28 
Czerwca 1911, 

dy dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
& dzień 3 lipea 1911. 

LI. W okręgach wyborczych nr. | do 
H 13, 14, 15, 1%, 22, 26 do 34: 


a) dla wyboru pierwszego dzień 19 
fterwea 1911, 

b) dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
80 dzień 26 czerwca 1911. 


Cı 


IV. W okręgach wyborczych nr. 
58 do 70: 

a) dla wyboru pierwszego dzień 19 
czerwca 1911, 

b) dla ewentualnego wyboru drugiego 
względnie dla wyboru ściślejszego dzień 26 
czerwca 1911, 

c) dla ewentualnego wyboru trzeciego 
względnie dla wyboru ściślejszego dzień % 
lipca 1911, 

d) dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
go dzień 6 lipca 1911. 

We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1911, 

0. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
zwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej zwy- 
czajnego profesora Szkoły politechnicznej we 
Lwowie, dr. Wacława Laskę, zwyczajnym 
profesorem matematyki stosowanej w czeskim 
Uniwersytecie w Pradze. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziego, Izydora Landyego w Doli- 
nie, sedzią powiatowym w Przemyślu. 


P. Minister sprawiedliwości w porozu- 
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych uwolnił na podstawie $ 38 ustawy z 
28 grudnia 1887 Dz. p. p. nr. L ex 1868 i 
$$ 2 i 5 rozporządzenia ministeryalnego z 
10 kwietnia 1889 Dz. p. p. nr 47 radcę 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Mar- 
celego Fedyńskiego od fankcyi przewo- 
dniczącego sądu rozjemczego dla Zakładu vu- 
bezpieczenia robotników od wypadków we 
Lwowie i zamianował w jego miejsce radcę 
sądu krajowego, dr. Alfreda Miinza prze- 


1 | wodniczącym 


wspomnianego sądu rozjem- 


czego. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 mar- 
ga 1911 1. XVII 4520 w sprawie powstrzy- 
mania dalszego rozwlekania zarazy i rychłego 
jej stłumienia, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
gety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 kwietnia, 
Program Giolittiego. 


Przedstawiwszy się dnia 6 b. m. Izbie 
deputowanych, roztoczył przed nia Giolitti swój 
program. EHntuzyastycznego przyjęcia był pe- 
wien. Ten roztropay Piemontczyk bowiem, 
lączy polityczną wytrawność z nadzwyczaj- 
nym darem wymowy, od lat przeszło 10 jest 
właściwym wodzirejem Izby. Dość mu tylko 
skinąć i kilka słów przemówić, by znalazła 
się powolna większość. Na politycznej sce- 
nie Włoch ma Giolitti owo szczęście aktora, 
ulubieńca publiczności, którego samo poja- 
wienie się wystarcza, by widzowie wyłącz- 
nie na niego zwrócili uwagę. Tę wyjątkową 
popularność swą na Monte Citorio zawdzię- 
cza Giolitti nietylko wspomnianym już da- 
rom, lecz także umiejętności odchodzenia i 
pojawiania się w najwłaściwszej porze. Gdy 
Crispi z początkiem 10-tej dekady n. b. stu- 
lecia władzę dzierżył w ręku, Giolitti. nie 
dłużej, jak przez rok jeden pozostawał u ste- 
ru, lecz od r. 1901 jest on nieograniczonym 
i bez zastrzeżeń uznanym kierownikiem po- 
lityki włoskiej bez względu na to, jakie mia- 
no nosi rządzący chwilowo gabinet. W cią- 
gu lut dziesięciu niejednemu powierzał Gio- 
litti swe zastępstwo; raz więc Fortis. dwa 


| razy Sonnino, raz Luzatti sprawowali wła- 


dzę w mysl jego postanowień. Obecnie stoi 
znowu we własnej osobie na miejscu naczel- 
nem rządu; widocznie uznał chwilę za od- 
powiednią dla urzeczywistnienia swego pro- 
gramu. 

Zagranicę zająć musi przedewszyskiem 
to, co Giolitti powiedział o polityce zagrani- 
cznej. Oczywiście, nikt ani na chwilę nie 
mógł wątpić, że główne kierunki włoskiej 
polityki zagranicznej nie ulegną zmianie. 
Słusznie widziano rękojmię ich ciągłości już 
w tem samem, że portfel spraw tych pozo- 
stał w ręku markiza San Giuliano. Włochy 
zatem i nadal za podstawę swej polityki wo- 
bec państw innych uważać będą trójprzy- 
mierze. Nie jestio zaś zapewne, czezy przy- 
padek, że Giolitti, zapowiadając niezłomne 
nadal trwanie przy trójprzymierzu, ujął swą 
zapowiedź w formę bardzo zwięzłą wpra- 
wdzie, ale niezwykle ciepłą, powiedzieć mo- 
żna serdeczną. Rzecz jasna, że ta wierność 
wobec sojuszników, bynajmniej nie wyklu- 
czą przyjaznego stosunku Włoch z innemi 
państwami. Od początku trójprzymierza, by- 
ło ono zawsze pojmowane w tym duchu, iż 
nie powinno stanowić przeszkody żadnym 
pokojowym porozumieniom, owszem jak naj- 
życzliwiej zawsze wobec nich się zachowa. 

Co do polityki wewnętrznej zapowiada 
program Giolittiego przedewszystkiem refor- 
mę wyborczą. Ustawa wyborcza w r. 1895 
przyznaje czynne prawo wyborcze wszyst- 
kim obywatelom Włoch w wieku od lat 
21, którzy umieją czytać i pisać, lub wyka- 
zać się mogą posiadaniem pewnego majątku. 
Owóż Giolitti pragnie koło wyborców zna- 
cznie rozszerzyć: bez względu na umiejętność 
czytania i pisania, mają posiąść prawo wy- 
boru czynne wszyscy obywatele włoscy, któ- 
rzy uczynią zadość powinności wojskowej, 
nadto wszyscy, którzy ukończyli 80ty rok 
życia. Jestto więc powszechne, równe prawo 
wyborcze, ograniczone eo do analfabetów je- 
dynie cenzusem wieku. 

W projektowanej reformie zbliża się 
Giolitti znacznie do wymagań lewicy. W ra- 
zie przejścia ustawy zastęp wyborców zna- 
cznie wzrośnie, jest bowiem we Włoszech 
wedle ostatniego spisu ludności 50 pre. anal- 
fabetów. Zwłaszcza prowincye południowe 


w a 


WACŁEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Więc Zycie jest walką, mówi świat Franka. 


Załamał dłonie. 
tac Tak daleko zabrnął w egoizmie, albo 
dzić |, tak nisko upadł, że pragnie sprowa- 
ja Ry, atalkę ze szlaku jej uczuć i wydrzeć 
tuję ankowi, bo samolubna miłość podszep- 
go mu niegodne praktyki i głucha toczy 
Usta Łdrość, że kto inny całować będzie jej 

» Pieścić ją w ramionach. 
nienia esli ją kocha, powinien życzyć jej speł- 
go jak posnianych marzeń, życzyć jej takie- 
lak Frank, męża. I powinien ograniczyć 
jej, Czuwaniu, by rozkosze nie wykoleiły 
rogi przez komunizm i miłość bliźnie- 
azanej, 
peh,,. ikczernne, brudne uczucie miłości ze- 
Ciasaan Jego samego przed chwilą w krąg 
na „9 egoizmu, zamknęło mu oczy i serce 
Wysyp a tkich i kosztem jego własnej duszy 
Spr 54 „Natalkę na piedestał bożyszcza. 
L parzy i erzyl się samemu sobie, zbłąkał 
rzeliska błotne. 

tad, i Ciała jego wyjrzał szatan wściekłych 

stanął do walki z jego duszą. Ani nie 


zoryentował się, jak po przez miłość zstępo- 
wał w kałużę samolubstwa i zbliżał się do 
świata, którego motorem jest miłość ciała, 
własność osobista, a którego hasłem jest wal- 
ka. Moce piekielne zgotowały mu zasadzkę, 
podsuwając mu przed oczy nagą dziewczynę. 

Kobieta jest rozsadnikiem zła, symbo- 
lem żądz. O ile czystszym misyonarzem był- 
by Crosston, gdyby nie miał przy sobie ko- 
biety ? 

Nie! Gdyby nawet Natalka uczepiła się 
go wszystkimi zmysłami, modliła się do nie- 
go każdem spojrzeniem, pożądała go każdą 
myślą, odsunąłby ją od siebie, uważając tyl- 
ko za siostrę i towarzyszkę i poszedł swą dro- 
gą, która zaprawdę nie jest drogą tego świata. 

Czyż może on jednak być pewnym sie- 
bie? Przecież odkrył w swem łonie straszne 
wężowisko żądz i chuci? Piekło piomiennych 
utęsknień ? Morze miłosnej tęsknicy ? Przecież 
na myśl o nimfie cudnej burza krwi biła o 
skały duszy jego omdlewającej, szumiała mu 
w żyłach, w głowie, jak wino? — Przecież 
umiał kochać miłością piekła i nieba?... Czyż, 
odnalazłszy tę planetę miłości, nie odleci do 
niej znowu, nie będzie wzlatał tam coraz 
częściej ?... i 

Przeklęte niech będzie ciało, co śmiało 
targnąć się po berło panowania nad jego 
duszą ?... 

W nagłem postanowieniu Fen opuścił 
do pasa koszulę, pochwycił rzemyk od spo- 
dni i, złożywszy go wpół, ściągnął się nim 
przez plecy raz i drugi z całej siły i potem 
niejako wchłaniał w siebie dojmujący ból, 
brał go w duszę niby balsam. Aż znowu po- 
czął smagać się rzemieniem raz wraz i z za- 
ciśniętemi kurczowo ustami ssać kropla po 
kropli ból rozpływający się po ciele. 

Niebawem wszakże ból ten wydał mu 
się niedostatecznym; przestawał być ponie- 


kąd bolem. Na dnie jego drgal jakiś dreszcz 
subtelnej, gryzącej rozkoszy, i łaskotał go 
lubieżnie, wpijając się w szpik kości. I tak 
odgadywał słodycz „jej“ ciała, odkrywał źró- 
dło swych szałów.... 

Zdumiony tem odkryciem, przerażony, 
opuścił ramię, odrzucił rzemień, a potem na- 
gle wypadł z pokoju, juk stał, w chłód nocy 
wietrznej i, jakby w obłędzie, skoczył w zwał 
wyniosłych, kolczastych chróstów. Skłonił 
się w niego całym ciężarem, wwiercił bo- 
kiem w zwoje ciernistej wikliny i runął w po- 
łamane pręty, straszliwie podarty na ciele, 
storturowanem, sączącem w stu miejscach 
krwią serdeczną, 

Gdy pierwsze, sine zwiastuny brzasku 
wstąpiły na wzgórze i zajrzały w okno chaty, 
Fen w skrwawionej bieliźnie spoczywał na 
posłaniu pustelniczem rozkrzyżowany, jak 
martwy męczennik, 


XII. 


W pierwszych dniach sierpnia Natalka 
powracała na rowerze od uczenie Maldon. 
Jadąe powoli gościńcem, rozmyślała o gro- 
źnein położeniu oazy komunistycznej, © nie- 
pewnych losach bractwa. 

Starania Orosstona nie zostały uwień- 
czone takim skutkiem, aby było można spoj- 
rzeć w przyszłość bez trosk:. Wprawdzie je- 
den z Jondyńskich zwolenników chrześciań- 
skiego komunizmu ofiarował  Urosstoriowi 
dwieście funtów szterlingów, nadto pewna 
stara panna, która miała wkrótce przyłączyć 
się do bractwa, wręczyła mutaką samą kwo- 
tę. ale wszystko to nie wystarczało weale na 
radykalne usunięcie niebezpieczeństwa ze 
strony Shirley'a. Zawojowany przez syna 0- 
grodnik, nie był już bynajmniej skłonnym 


do jakichkolwiek dalszych ustępstw na rzecz 
komunistów. 

Natalka, łamiąc sobie nieraz głowę, 
jakby przyjść w pomoc zagrożonej placówce, 
udała się pewnego dnia do niego, w celu 
usposobienia go przychylniej, lecz przekonała 
się, że nie nie da się uzyskać. Młody cler- 
gyman, bawiący przez lato u ojca, był nawet 
wielce jej wizytą zgorszony i po wyjściu ko- 
munistki zabronił rodzicom przyjmowania w 
swym domu kobiet, należących do bractwa. 
Nazywał je bowiem „kandydatkami na uli- 
cznice*, wskazując na wolne związki w ko- 
lonii w Gloster. 

Pani Anna i Natalka były sprawą bra- 
ctwa wielce zaniepokojone, gdyż wżyły się w 
stosunki miejscowe i zbratały z okolicą. Na- 
talka z żalem myślała o tem, że gdyby przy- 
szło do rozbicia bractwa, będzie musiała po- 
żegnać się z przyjaciółmi, porzucić dotych- 
czasową sferę zajęć. Bo w ślad za Crossto- 
nami i one przeniosłyby się w okolicę Glo- 
ster. Jednakże pani Anna postanowiła w tym 
razie pozostać jeszcze w Essex przez pewien 
czas, dopóki towarzysze nie zaaklimatyzują 
się w kolonii profesora Howarth a i stan 
rzeczy tamże, wystawiony na ogniową próbę 
przez przypływ całej grupy komunistów, nie 
ukształtuje się pomyślnie. W głębi duszy 
obawiała się, że towarzysze jej doznają tam 
chłodnego przyjęcia. Ten i ów bowiem prze- 
razi się, gdy gromada przybyszów obsiądzie 
stół jadalny. Gdyby na domiar ona z Natalką, 
przynajmniej przez pierwszy czas, miały stać 
się ciężarem bractwa, byłyby może wysta- 
wione na drobne, lecz bolesne przykrości ze 
strony małodusznych członków gminy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


otrzymują w tej ustawie hojny podarunek i 
niezawodnie potrafią go należycie ocenić. 
Z mowy Giolittiego wynika dalej, że ma on 
szczerą a silną wolę, stosowania ustawy 
z całą surowością celem wytępienia przekup- 
stwa i gwałtów. 

W dalszej części programu znajdujemy 
zapowiedź, iż rząd domagać się będzie od 
Izby, aby deputowanym przyznano dyety. Za- 
mierza Giolitti rownież wziąć w monopol ase- 
kuracye, aby ułatwić robotnikom i wogóle 
klasom niezamożnym ubezpieczenie na wypa- 
dek starości i nieudolności do pracy. 

Niezwykle rozległe granice dał Giolitti 
swemu programowi, ale też jest on dzis we 
Włoszech jedynym mężem stanu, który poku- 
sić się może o przeprowadzenie podobnych 
projektów. 

W ciagu ostatnich lat 40 Włochy uczy- 
niły ogromny postęp pod wielu względami 
zdobyły sobie poważane stanowisko, finanso- 
wo zaś wzmocniły się do tego stopnia, że 
mają do czynienia z nadwyżkami. Niemała 
część zasług w tej mierze przypada Giolittie- 
mu i godziłoby się życzyć Włochom w ich 
interesie, aby projektowane przez tego męża 
stanu projekty weszły w życie. 


Sprawy krajowe. 


(Prezes Rady Narodowej w sprawie wyborów 
do Rady państwa). 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: 

Zanim Rada Narodowa wezwie społe- 
czeństwo polskie w całym kraju do wzięcia 
udziału w akcyi wyborczej. zwracam się już 
teraz tem pismem do wszystkich, którzy 
mogą i powinni użyć swych sił i swego 
wpływu, ażeby niczego nie zaniedbali dla 
zapewnienia pomyślnego wyniku wyborów 
do parlamentu. Akcya ta wymaga wielu wy- 
siłków, rozwagi i poświęcenia. a że do wy- 
borów nie wiele pozostaje czasu, więc ani 
dnia już stracić nie można. Trzeba uświado- 
mić każdego wyborcę, jak doniosłem jest 
spełnienie obowiązku wyborczego. W tym 
celu trzeba się tak zorganizować, ażeby speł- 
nienie tego obowiązku było każdemu uła- 
twione, a to, przez zalecenie najodpowie- 
dniejszej kandydatury. Wyświetlenie tej spra- 
wy jest zadaniem komitetów. zgromadzeń 
przedwyborczych, wieców narodowych. Naj- 
odpowiedniejszym kandydatem będzie ten, 
kto się dał nam poznać nieskazitelnym cha- 


MAKRGRABINA, 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


II. 
(Ciąg dalszy), 


To zbrojne czuwanie zakończył Mirande 
słowami: 

— No, teraz już jest dość jasno, aby 
można wykroić sobie wzajemnie butonierki 
w kurtkach! Tobie, Pawle, przypada zaszczyt 
obudzenia pana margrabiego! Zrób to z całą 
oględnością. 

Paweł nie mógł się usunąć od speł- 
nienia tej misyi, która mu z prawa przypa- 
dała, ponieważ był świadkiem pana de Gan- 
ges. 

Pochylił się i dotknął z lekka ramienia 
śpiącego, który się podniósł mówiąc żywo: 

— Stawiam na maxsimum, czerwone. 

Gracz niepoprawny ciągle myślał, że 
siedzi przy trenie et quarante i spieszył ze 
swoją stawką, w obawie, że straci seryę, 

W innych okolicznościach, Paweł był- 
by się śmiał z tej pomyłki, ale nie miał u- 
sposobienia do żartów i podał rękę panu de 
Ganges, pomagając mu wstać. 

Skoro tylko stanął na nogach, zadzi- 
wiający ten margrabia przetarł sobie oczy, 
wstrząsnął się jak wyżeł przemoczony rosą 
na polu koniczyny, po której węszył za zwie- 
rzyną, przeciągnął ramiona i rzekł kłaniając 
się w około: 

— Bardzo panów przepraszam, jeżeli 
kazałem na siebie czekać. Byłem tak wy- 
czerpany, że mógłbym spać przez dwadzie- 
ścia cztery godzin, gdyby mnie zbudzić za- 
pomniano. 

Mirande okazał się wspaniałomyślny: 

— Jeżeli pan jesteś taki zmęczony, szan- 
se nie byłyby równe i moglibyśmy odro- 
czyć spotl.anie dając panu czas do wypo- 
czynku. 

— Wcale nie! wcalel... przespałem się 
i dobrze mi jest... jesteś pan nadto uprzejmy... 
ale nie życzę sobie odroczenia... Mój policzek 
nie może czekać, 

. Ten szaleniec ciągle wracał do tego 
policzka! Paweł coraz więcej się przekony- 
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rakterem, poświęceniem dla sprawy publi- 
cznej i narodowej, bezinteresownościa, uzdol- 
nieniem i przygotowaniem do pracy parla- 
mentarnej, Taki kandydat, z takimi przymio- 
tami — pozyskując sobie sympatzę i szaci- 
nek w szerokich kołach wyborców, ułatwi 
nam i zapewni zwycięztwo przedewszystkiem 
tam, gdzie walkę z wrogimi nam żywiołami 
bedziemy musieli stoczyć. Ale tacy kandy- 
daci rzadko sami zgłaszać się będą do nas. 
Zazwyczaj trzeba ich będzie szukać, do kan- 
dydowania nakłonić. 

Niedawno społeczeństwo polskie speł- 
nito gorliwie obowiązek narodowy przy spi- 
sie ludności. ale o ile dotąd wyniki spisu są 
nam znane, widzimy, że nie wszędzie dobrze 
się dzieje w naszym krajn. Wiele miejsco- 
wości, u nawet całe powiaty wykazują zmniej- 
szenie zaludnienia, a przyczyną.. emigracya. 
Więc nie dobrze musi być tym, którzy wy- 
chodzą zmuszeni w dalekie strony, często, 
żeby już więcej nie powrócić do ojczystej 
ziemi, i to zwykle nie dla zdobycia fortuny, 
ale dla zarobku, dla pozyskania środków naj- 
niezhędniejszych do utrzymania siebie i ro- 
dziny. Jakież tego przyczyny? Otóż ciągle 
mówi się i pisze o uprzemysłowieniu kraju, 
o podniesieniu kultury, o daniu zarobku sze- 
rokim masom, o ułatwieniu warunków do 
wyżycia i dobrobytu. To wszystko zdobywać 
trzeba przedewszystkiem w trudnej walce 
parlamentarnej z stronnictwami i reprezen- 
tantami tych krajów, których interesa są po 
większej części sprzeczne z naszymi. Do ta- 
kiej walki trzeba będzie postów uzdolnio- 
nych, z silnym charakterem i solidarnego 
postępowania całej naszej reprezentacyj. 

Tymczasem reprczentacya naszego kraju 
nie zawsze, a można nawet powiedzieć czę- 
sto, nie broni wszystka razem solidarniejego 
interesów ekonomicznych i finansowych. — 
I gdy Koło polskiebroni jakiej sprawy, klub 
ruski idzie przeciwnie, Tak było w ważnej, 
doniosłej sprawie kanałowej, która gdyby 
była załatwiona sprawiedliwie dla nas, da- 
łaby Indności miliony zarobku, powstrzy- 
małaby krocie tysięcy ludu od emigracji z 
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staje się krzywda i klęską dla kraju. Podo- 
bnie z ukrajowieniem dóbr i lasów kameral- 
nych, z których poprzednie rządy juź tak 
znaczną część zmarnowały, a i teraz bez na- 
leżytego uwzględnienia interesów i potrzeb 
naszych niemi administrują. W tych i wielu 
innych sprawach reprezentacya naszego kra- 
ju, nietylko Koło polskie, ale i Kluby ru- 
skie, bez względu na polityczne i narodowe 
walki i tareia między sobą — powinny kie- 


wał, że nie zda się na nie namawiać do 
zgody, 

— A zatem, kończmy — rzekł Miran- 
de — i spieszmy sie, bo trochę tu chłodno... 
nie wspominając już. że jak będziemy się 
ociągać, może nam kto przeszkodzić, Juliuszu, 
szpady! 

Młodziutki student rozwiącał pakunek 
i ukazały się dwie ostre klingi, które nigdy 
jeszcze nie brały udziała w walce. 

— Pan Cormier będzie jednym z pań- 
skich sekundantów. Zechce pan wybrać dru- 
giego. 

Margrabia wskazał ma chybił trafił sta- 
denta medycyny. Ci młodzieńcy byli sobie 
równi, gdyż żaden z nich jeszcze nie był o- 
beeny przy prawdziwym pojedynku. 

Lecz Paweł już się raz pojedynkował. 
Wziął więc na siebie kierownictwo za mil- 
czącą zgodą innych. 

Plac był naprzód oznaczony. O wybór 
broni nie było żadnej kwestyi, gdyż posia- 
dali tylko jedną parę szp'd. 

Pawłowi pozostawało tylko je zmierzyć, 
żeby się zapewnić, że były jednakowe. 

Dwaj przeciwnicy zrzucili wierzchnie u- 
brania. Trzeba było już tylko doręczyć im 
broń i dać sygnał, 

Margrabia zbliżył się do Pawła i rzekł 
mu półgłosem : 

— Umie pan po angielsku ? 

— Trochę — szepnął Paweł, nie spo- 
dziewając się podobnego pytania. 

— To wystarcza. Mam panu tylko je- 
dno słowo powiedzieć.... Ziemember : 

Paweł zrozumiał to słowo, ostatnie, któ- 
re Karol Stuart wymówił na rusztowaniu, 
słowo, nakazujące pamiętać i zrozumial także, 
do czego margrabia robił aluzyę. 

Chodziło o portfel, który miał wręczyć 
margrabinje, a jeżeli pan de Ganges myślał 
o tem w tej chwili, musiało mu bardzo za- 
leżeć, by Paweł wykonał jego polecenie. 

A Paweł, z moenem postanowieniem 
dotrzymania tej obietnicy. widział jakby po- 
nurą przepowiednię w tem niespodziewanem 
przypomnieniu, będącem ostatniem słowem 
króla, który miał umrzeć. 

Lecz nie było czasu filozofować. 

Walczący stali naprzeciw siebie, szpa- 
dy już się skrzyżowały. 

— Panowie, proszę zaczynać — wy- 
rzekł Cormier, cofając się, aby im miejsce 
zostawić. 

Obaj bardzo dobrze wyglądali z bronią 
w ręku. Mirande, umiejętnie ustawiony, we- 
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rować się tylko interesem całej ludności ! ca- 
lego kraju i w tych sprawach iść solidarnie, 
ule inaczej się działo. 

Dlatego powinniśmy wszelkich starań 
dołożyć, wytężyć wszystkie siły, ażeby wy- 
słać jak najliezniejsze solidarne Koło pol- 
skie, a wybierając posłów stawiać takich 
kandydatów, o których mamy silne przeko- 
nanie, że tym trudnym zadaniom podołać po- 
trafią, że swą pracą, zdolnościami, charakte- 
rem, zrozumieniem i odczuciem potrzeb wszy- 
stkich warstw społeczeństwa naszego 
wzniesieniem się po nad interesa partyjne, 
Sprawę narodową i interes kraju najlepiej 
zastępować bedą, a dla Koda polskiego po- 
trafią zdobyć szacunek i powagę u innych 
narodów, stronnictw i reprezentantów Rządu. 

Tam zaś, gdzie nie mielibyśmy widoków 
przeprowadzenia kandydata narodowego. sta- 
rajmy się przez odpowiednią organizacyę 
wpłynąć naszymi głosami, ażeby przyczynić 
się do wyborn ludzi, którzy na swoim sztan- 
darze nie jako główne hasło stawiają walkę 
i nienawiść do wszystkiego, co nam drogie 
i potrzebne. Miejmy nadzieję, że te bezowoc- 
ne walki, które tylko szkody obu stronom 
przynoszą, przyczynią się wreszcie do otrze- 
Żwienia i wprowadza spokojne i sprawiedli- 
we ocenienie sytnacyj. Tembardziej, że nie- 
jednokrotnie widzimy, jak przy wyborach do 
reprezentacyj gminnych i powiatowych we 
wschodniej części kraju przychodzi do poro- 
zumienia, a następnie jak w tych reprezen- 
tacyach wspólna praca osiąga pomyślne re- 
rultaty i przyczynia się do złagodzenia walki, 
a przynajmniej do posługiwania się w niej 
środkami godziwyini. 

Niechaj wiee każdy z nas znajdzie w 
sobie dość wytrzymałości i poświęcenia, ofiar- 
ności i odwagi, aby przyczynić się do po- 
myślnego wyniku wyborów. od których w du- 
żym stopniu zależą postęp i korzyści kraju i 
dobro Ojczyzny. Niechaj w zbliżającej się 
walce wyborczej nikogo z nas nie braknie 
i niechaj każdy z nas spełni w niej swój 
obowiązek. 

Lwów, 5 kwietnia 1911 r. 

Tadeusz Cieński 
prezes Rady narodowej. 


(Sprawozdanie Panku krajowego o bilansie 
za rok 1910). 


(] Biłans Banku krajowego wraz ze 
sprawozdaniem z działalności za rok 1910 
ogłoszony drukiem wykazuje we wszystkich 
działach postęp znaczny, objawiający się w ro- 


ding wszelkich repuł, stał silnie, jak skała 
na wysokich swoich nogach; margrabia, sku- 
piony w samym sobie, cofnięty wstecz, przy- 
brał odrazu wyczekującą postawę, gotując się 
do ataku. 

Z samej jego postawy widziało się, że 
jest pierwszorzędnym mistrzem., Po kilku 
udanych ruchach natar? z żywością dość gro- 
ng dla Jana Mirande, który musiał bacznie 
nważać, by sparować całą seryę ciosów do- 
brze obliczonych i misternie wykonanych. 

Był mniej rzutki i szybki niż margra- 
bia, ale trzymał go w oddaleniu na długość 
ręki, ograniczając się na nastawianiu końca 
szpady a pod ciąglą grozą pchnięcia. mar- 
grabia nie znalazł jeszcze sposobności zada- 
nia stanowczego Glosu. r 

Znalazł ją nareszcie zakreślając szero- 
kie koło, które wytrąciło z prostej linii szpa- 
dẹ przeciwnika. Skorzystał z tego, żeby zro- 
bić pchnięcie, z taką siłą, że Mirande odsko- 
czył, parując jak mógł najlepiej, lecz nie od- 
dając razu. Maregrabia nie zostawił mu na to 
czasu. 

Walka, prowadzona w ten sposób, nie 
mogła się długo przeciągać i wszystko oznaj- 
miało, że zakończy się katastrofą. Nie był 
to jeden z pojedynków na śmiech, w którym 
przeciwnicy starają się zakończyć ukłuciem 
w ramię. Margrabia zmierzał w środek ciała, 
a zmierzał tak dobrze, iż cudem było, że 
Jan nie został dotychczas nadziany na szpadę. 

Paweł Cormier szczerze obawiał się o 
przyjaciela, życząc mu szczęścia i drżąc cały 
na myśl, że może podniesie go z ziemi prze- 
bitego na wylot. Był taki poruszony, że nie 
myślał już wcale o pani de Ganges, 

Z drugiej strony, myślał wiele o odpo- 
wiedzialności, która spadnie na niego wrazie 
nieszczęścia, gdyż inni świadkowie byli tylko 
figurantami, całkowicie niezdolnymi do po- 
mocy. 

Mirande był tak z bliska atakowany, 
że cheąc przeszkodzić zderzeniu, Pawel po- 
wziął postanowienie wstrzymać walkę. 

Nie mial na to czasu, 

Margrabia następując całą siłą, posta- 
wił nogę na kamyku, na którym się zachwiał. 
Szpada jego zboczyła nieco z prostej linii i 
wpadł na szpadę Miranda, która weszła mu 
w pierś głęboko. 

Puścił broń, przycisnął ranę dwoma rę- 
kami i rzekł z wysiłkiem: 

— (iągle czerwona serya!.. miałem 
trzydzieści jeden na czarną... wygrywałem... 
i oto mam odwet! 


zwoju niemal wszystkich agend, w szczegól: 
ności zaś w niepomiernie wzmagającym SĘ 
wzroście interesu hipotecznego i komunat 
nego, za czem kroczy wzrost emisyj ba 
wych. Dotąd dzięki zaufaniu. jakie ma %0 
emisyj bankowych kraj i zagranica. zdoła 
Bank sprostać wymaganiom, jakie doń stawie 
klientela, a zwłaszcza administracya krajow? 
i komunalna, pomimo, że targ walorów 107 
kacyjnych nie był w r. 1910 nłatwiony: * 
przygniatał go niepomyślny kurs rent pal” 
stwowych, 

Rezultat operacyj bankowych w KO 
ubiegłym znajduje wyraz w cyfrze zysku ro” 
cznego 868.881 kor. 68, w porównaniu z 1% 
kiem poprzednim więcej o 185.176 koron 
58 hal. i 

W r. 1910 wynosił stan emisyj ban" 
kowych sumę 74,995.400 kor., z tego umie 
szezono w 1910 r. 55,028.000 kor., pozost 
zapas do bilansu 1910 r. 19,972.400 kor. . 

Objęta w r. 1909 przez Bank łącznie 
z zaprzyjaźnionymi bankami 4 pre. krajowe 
pożyczka szkolna 5.000.000 kor. została z p0 
czątku 1910 w całości rozsprzedaną, Od gia? 
m. Lwowa objął Bank również w SpĆ 
z zaprzyjaźnionym Bankiem 4,000.000 kor: 
w naszych 4 pre. obligacyach kolejowy” 
które w krótkim czasie z zyskiem rozsprze, 
dane zostały. W drugiej połowie roku obiti 
Bank łącznie z zaprzyjaźnionymi bankami yr 
Wydziału krajowego 17,000.000 kor. 4 i PO 
pre. obligacyj komunalnych, z których tylko 
nieznaczny zapas pozostał się z końcem 
r. 1910 do dalszej rozsprzedaży. W 148" 
pierwszych tygodni bieżącego roku i ten % 
pas rozsprzedano. A 

Spełniając swe zadanie w obsłudze Bre” 
dytu publicznego, udziela Bank krajowy = 
niego, a dogodnego kredytu instytucyom ai 
tonomieznyin i publicznym za pomocą p0% 
czek skryptowych i eskontu subwencyj 
jowych: głodowych, drogowych, koszarow 
kościelnych i t. p. Nadto zawiaduje > dlo 
czterema stałymi funduszami, przez kraj *" 
poparcia przemysłu i gospodarstwa utworze 
nymi, 
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Oddział hipoteczny W ciągu © 
1910 wypłacił Bank walutę: 51 pożyczek 

4 pre. listach zastawnych w kwocie 439. 
koron, 2852 pożyczek w 4!/, pre. listach 2u 
stawnych w kwocie 35,028.800 kor., de 
2903 pożyczek w kwocie 35,462.400 kor 
Z tych przypada 50 pożyczek na dobraziej 
skie w kwocie 9,472,600 koron, 500 po 
czek na realności miejskie w kwocie 20,259: 
koron, 2358 pożyczek na realności włościa, 
skie w kwocie 5,734.100 koron. Razem = 
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Obecni mogli dodać na wzór krup 
w Monte-Carlo: — „Rien ne va plus 
margrabia padł jak kłoda na ziemię Í J 
się nie podniósł. że 
Wszystko to stało się tak prędko: i 
Mirande jeszcze nie rozumiał. Pozosta kar 
pozycyi i trzeba było dopiero, aby Paweł 
zał mu broń odrzucić, do 
Trzej inni świadkowie stracili głowe = 
tego stopnia, że byliby uciekli, gdyby I ii) 
nie był porwał za kolnierz ucznia medyo go 
zmuszając go do obejrzenia ciała, leżą? 
na krwią zbroczonej trawie, b 
Byliby wszyscy jeszcze więcej prze 
szeni, gdyby podnieśli oczy na wierzch 
garbu, u stóp którego się bili. wno 
Spostrzegliby człowieka, który Z PS usiał 
ścią tam spał i gdy hałas go obudził, 
wszystko widzieć, iwija 
Obecność tego niespodziewanego Sw 287 
ka termbardziej mogła ich zaniepokoić, że is 
miast zejść z góry, aby im usługi swoje „ię 
rować, po katastrofie, człowiek ten w! 5 pu 
starał się ukryć, bo położył się na bY% 
i tylko głowę pokazał. - 
(i panowie mieli jednak obecni 
kłopot i nie przychodziło im na myŚ 
wniać się, że nikt nie był świadkiem 
dynku. dze” 
Chodziło przedewszystkiem 0 SPT* Sju- 
nie eo się dzieje z panem de Ganges: „ył: 
dent medycyny, oglądnąwszy go, oŚWIia”"" 
że margrabia zginął od razu. gorte* 
Szpada musiała przeciąć główną, i KUR 
krwotok był wewnętrzny i krew udusl__ „agi 
nego. Student nie mógł zrozumieć, , słów 
sposób ranny mógł jeszcze przemów! 
kilka, zanim upadł. r. grupe” 
Nieszczęśliwy margrabia był | olać do 
i wszelkie środki nie mogły go pow” 
życia, 
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Trzebą było teraz coś posta 
uprzedzić policyę na najbliższym po% 
i zmykać bez hałasu. BE 

Trzej młodzi świadkowie nie W zebr” 
dłużej. Ten, który dostarczył broni, uzy” 
szybko szpady podarowane mu przeź * „„jąć: 
porucznika dragonów i zemknął E daw? 
Dwaj inni poszli w jego ślady i. Na poc” 
przyjaciele pozostali sami przy Gie/* r4e518 
go, pod okiem człowieka, który mie $ 
wał ich szpiegować ze swego wzgórw” 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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pożyczek w kwocie 35,462.400 koron, co łą- 
“mnie z pożyczkami, wypłaconemi przez Bank 
W latach poprzednich, czyni 25.882 pożyczek 
W ogólnej sumie 295,893.800 koron, pokry- 
tych hipotekami o wartości szacunkowej 
303,624,547 koron, mianowicie: 

„ |. na dobra ziemskie 1133 pożyczek w 
ogólnej sumie 93,230.500 koron, czyli 31-51 
Procent, zaś w stosunku do zgłoszonych po- 
la 36-90 pre.; 

2. na domy murowane mieszkalne, mo- 
gace podlegać podatkowi domowo-czynszowe- 
MU w miejscowościach, które oznaczył Wy- 
dzia} krajowy, 5618 pożyczek w ogólnej su- 
Mie 162,243.300 koron, czyli 54:85 procent, 
MŚ w stosunku do zgłoszonych podań 44-92 
tocent ; 

„8. na małą własność rolną, przeważnie 
Wościańską 19.131 pożyczek w ogólnej su- 
Rie 40,420.000 karon, czyli 13:66 procent, 
lS w stosunku do zgłoszonych podań 4852 
Procent, 

1 Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
J10 wynosi 637,321-80 koron. 

> Oddział komunalny. Bank kra- 
vy udzielił w r.1910 pożyczek 46 w obli- 
gyach komunalnych w ogólnej sumie 
*,106.600 koron. Ź liczby 758 pożyczek u- 
tielonych przez Bank w ciągu jego istnie- 
„al ogólnej sumie 81,397.200 koron przy- 

a: 

„ l. na kraj i powiaty 189 pożyczek w 
Ogólnej sumie 40,056.000 koron, czyli 49 21 
tocent, 

A 2. na gminy miejskie 309 pożyczek w 
Solnej sunie 39,133.400 kor. czyli 48-08 pre. 

9. na gminy wiejskie 254 pożyczek w 
śgólnej sumie 2,207.800 kor. czyli 871 pre. 

Zysk w oddziale komunalnym w r. 1910 
fynosi 175.11773 kor. 

i „Oddział kolejowy. W r. 1910 wy- 
Haci? Bank dla miejskiej kolei elektrycznej 
Śminy miasta Lwowa pożyczkę 4,000,000 kor. 
i Oddział bankowy. Całkowity obrót 
k, szystkich operacyj Banku we Lwowie, 
takowie i Białej w roku 1910 wynosi su- 
Me 4.359.699.595-37 kor. 
i W ciągu r. 1910 podano do skupu: 
TE sztuk weksli na ogólną sumę 
8,554,420-43 kor., z tego odmówił Bank 
Myjęcia 7822 sztuk na sumę 12,002.244-50 

t., 147.935 sztuk zaś na sumę 151,552.175.93 

li 92:66 pre. ogólnej kwoty zgłoszonej 
ink zeskontował. 
sk porównaniu z r. 1909 podano do 
zj PR w r. 1910 więcej o 10.673 sztuk wek- 

"Na kwotę mniejszą o 1,495.166-21 i ze- 
kp łoWano więcej o 8267 sztuk weksli na 
A taj mniejszą o 8,748.800:28. Stan portfelu 
"3 owego z dniom 31 grudnia 1910 zmniej- 
E Się o 1080 sztuk i kwotę 6,817.167:79 


Pożyczek hipotecznych w gotówce udzie- 
w r. 1910:56 na kwotę 8,190.500 kor., 
zaś tych pożyczek z końcem roku wy- 
202 na kwotę 10,255.379:82 kor. 
Ogólny zysk w oddziale bankowym wy- 
w r. 1910 2,042.988:27 kor. 
wg Oddział interesów bankowych 
;Stowarzyszeniami zarobkowemi 
ospodarczemi. Osobny komitet cen- 
W dopuścił do kredytu wekslowego w 


Ono 
Stan 
togi} 


Nosił 


A 1 krajowym na rok 1910 : 24 Stowarzy- 
hy W ciągu tegoż roku Bank eskontował 
MoO sztuk ich weksli na ogólną sumę 


2 081.833.09 kor, a saldo tych weksli 
16 Eem 31 grudnia 1910 wynosiło sztuk 
8 na 15,076.241-69 kor. 
to Przypadający na rok 1909 łączny zysk 
k,Potacyj bankowych wynosił 763.70515 
któr, zysk zaś w r. 1910 wynosi 898.081'68. 
bmi zostały po myśli postanowienia statutu 
sły, Wego rozdzielone między fundusz inwe- 
tyjny i rezerwy Banku. 
și, Obecnie wynosi majątek Banku w ka- 
kale zakładowym i rezerwowym 24,342.254 
ky., $* hal, po odłożeniu przypadających 
kę t do funduszu inwestycyjnego w łącznej 
PE | ,303,257-85 kor. 


_ KRONIKA. 


Lwów, 8 kwietnia. 


— Kalendarz. 
iedziela (9 kwietnia): 
| aryi. — Dobrosława. — Matrony. 
thia Wschód słońca o godzinie 447 rano, za- 
| słońca o godzinie 6:04 po południu. 
Poniedziałek (10 kwietnia) : 
zechiela. — Gorysława. — Iłaryona. 
dą Wschód słońca o godzinie 4:45 rano, za- 
słońca o godzinie 605 po południu. 
y Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
LM kwietniu wolno polować na: kozły, głu- 
cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
łotne i wodne. 
Przedawać nie wolno: jeleni, kozłów 
r Jarząbków, kuropatw i dzikich gołębi. 
rzez cały rok wykluczone są z polowa- 
I D e "M samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
Miz * Śpiczaki, tudzież kury głuszców i 


— Wenta przedświąteczna. Jak co 
roku odbędzie się w niedzielę 9 kwietnia w sali 
Sokoła loterya świąteczna z której dochód prze- 
znaczono na cele Tow. św. Salomei opieki nad 
wdowami i sierotami, 

Komitet zapowiada mnóstwo rozrywek: 
bufet, muzykę, loteryę ect. licząc, że tak cel jak 
i doskonale zorganizowana zabawa ściągnie do 
„Sokoła“ tłumy publiczności. 


— Z Uniwersytetu. P. Leon Owczare- 
wicz, z Łodzi, w Król. Polskiego otrzymał w 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 

— Komitet obywatelski obchodu 3-g0 
Maja rozpoczął już energiczną działalność, pra- 
gnac, aby ta uroczystość narodowa wypadła w 
jubileuszowym roku Towarzystwa szkoły ludo- 
wej jak najuroczyściej i najokazalej.  Poszeze- 
gólne sekcye komitetu, jak obchodowa, odczy- 
towa, ludowa i pochodowa opracowują szcze- 
gółowe programy z swoich zakresów. Prezy- 
dyum komitetu, w skład którego, prócz prezy- 
dyum Związku okręgowego T. S. L., wchodzą 
pp.: Barańska, B. Lewicki i dr. Rydygier za- 
prasza wszystkich chętnych do pracy w komi- 
tecie. 

Zgłoszenia z podaniem sekeyi i adresu 
należy nadsyłać do Związku okręgowego T. S, L, 
(pl. Dąbrowskiego 8). 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. W niedzielę, dn. 2 b. m. prof. gimna- 
zyalny dr. Z. łhempieki: „O istocie i ro- 
dzajach poezyi*. Zakład chemiczny Uniw. Dłu- 
gosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— W Kole literacko - artystycznem 
(pasaż Mikolascha) jutro (niedziela) koncert 
Aleksandra Stankiewicza , artysty-skrzypka i 
Adama Okońskiego, śpiewaka opery. 

We wtorek, 12 b. m, otwarcie w salo- 
nach „Koła“ wystawy sztuki. 


— Nowe cygara. Z dniem 15 b. m. 
rozpoczyna zarząd monopolu tytoniowego sprze- 
daż nowych cygar luksusowych rządowego wy- 
robu w sześciu sortach po następujących ce- 
nach : 

za 25 sztuk 
(w skrzynce) 


za sztukę 


Ideal 22 kor. 50 hal. 90 hal. 
Victorias G = w 60 , 
Entreactos 11 „ 25 , 45 , 
Imperatores 16 „ 25 , 65 , 
Aromaticos 10 „ — , 40, 
Graciosas a ŚW om 2087 


Trzy pierwsze sorty stanowią cygara prze- 
dniej jakości wyrabiane na sposób cygar ha- 
wańskich z najprzedniejszej hawańskiej wkładki, 
pozostałe trzy sorty wyrabiane są z hawań- 
skiego i innych przednich zagranicznych ty- 
toni i są lżejsze. 

Cygara luksusowe można nabywać za- 
równo w trafikach jak i wskładach specyalnych 
sort tytoniu, Sprzedawey są jednak obowiązani 
do utrzymywania tych cygar na składzie, 

Równocześnie z wprowadzeniem cygar 
luksusowych zaniechaną będzie sprzedaż obję- 
tych powszechną taryfa prawdziwych cygar ha- 
wańskich w ezterech sortach. 

— Złote gody Kraushara. Z powodu 
choroby Jubilata, uczta składkowa, która miała 
odbyć się na jego cześć w d. 9 kwietnia r. b., 
o g. 9 wieczorem w salach hotelu „Bristol“ w 
Warszawie, zostaje odłożona. O nowym termi- 
nie rozesłane będą zawiadomienia. 

Adres gospodarza uczty: Kazimierz Julian 
Jasiński, ul. Kopernika 14, w Warszawie. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. tac. stopień doktora teologii uzy- 
skał na Uniw. w Insbrucku ks. Zygmunt Ku- 
zubski. 

Archidyecezya lwowska obrz, orm. Admi- 
nistratorem w Sniatynie mianowany ks. Dyo- 
nizy Kajetanowicz, wik. katedr. Zamianowani 
wikarymi ks. Adam Jaśkiewicz i ks, Edward 
Tomaszewski, administrator w Horodenee. 

Dyecezya krakowska. Odznaczeni rok. i 
mant.: ks. dr. Franciszek Gołba, kat. gimn, św. 
Jacka w Krakowie; ks. dr. Paweł Frelek, dzie- 
kan i prob. w Sułkowicach; ks. Władysław Je- 
lonek, kapelan i kat. szk. agronomicznej w Ozer- 
nichowie; ks. Mateusz Jeż, kat. gimn. V w Kra- 
kowie; ks. dr. Edward Komar, ojciec duchowny 
sem, dyecez.; ks. Edward Królikowski, wice- 
dziekan i prob. w Czernichowie; ks. Józef Ma- 
cak, prob. w Krzyszkowicach; ks. dr. Karol 
Nikiel, kanelerz konsystorza książęco-biskupie- 
go, ks. dr. Franciszek Świderski, kat. I szkoły 
realnej w Krakowie. Odznaczeni exp. can.: ks, 
dr. Franciszek Barda, wieerektor sem. duch. 
w Krakowie; ks. Michał Bochenek, prob. w 
Krzeszowie; ks. Jan Bułat, kat. gimn. w No- 
wym Targu; ks. dr. Kołodziej, prof. w Suchej; 
ks. dr. Jan Korzonkiewicz, prokurator zgrom. 
ks. Spowiedników przy kościele N. M. P. w 
Krakowie; ks. Józef Kozak, prob. w Lachowi- 
cach; ks. Franciszek Kluka, prob. w Osieleu; 
ks. Józef Kosibowicz, kapelan ks. Czartoryskich 
w Woli fJustowskiej; ks. dr. Andrzej Moliński, 
kat. gimn, IV w Krakowie; ks. dr. Stanisław 
Rospond, kat.. gimn. św. Anny w Krakowie; 
ks. Karol Rychlik, prob. w Białej; ks. Wiktor 
Smolarski, kat. szk. wydz. w Białej; ks. Wi- 
ktor Smolarski, kat. szk. wydz. im. Konarskie- 
go; ks. dr. Jan Kanty Tobiasiewicz, kapelan 
J. Eminencyi i notaryusz książęco-biskupiego 
konsystorza; ks. Franciszek Wąsik, prob. w Ple- 
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szowie; ks. Stanisław Węgrzynek, prob. w Dzie- 
kanowieach; ks. Stanisław Zur, kat. w Myśle- 
nicach. 

Dyecezya przemyska. Zamianowani stałymi 
katechetami tymezasowi katecheci w szk. lud. 
w Przemyślu ks. Józef Polit i ks. Leopold Tu- 
rzyński. 

— W obronie pamiątek lwowskich. 
Rozpoczęto już rozbiórkę domu przy ul. Bato- 
rego, w którym ostatnie lata życia swego spę- 
dził i zamknął powieki na zawsze Seweryn 
Goszczyński. Starsi mieszkańcy Lwowa pamię- 
tają jeszcze manifestacyjny pogrzeb poety-oby- 
watela, oraz chwilę odsłonięcia nad bramą ka- 
mienicy tablicy pamiątkowej. Polecamy ją u- 
wadze specyalnej Towarzystwa miłośników prze- 
szłości Lwowa i Towarzystwa upiększenia 
Lwowa. Obie instytucye najbardziej do tego po- 
wołane, winny postarać się, by tabliea pa- 
miątkowa Groszezyńskiego znalazła się w sto- 
sownem miejscu wmurowana w nowej kamie- 
nicy, która będzie wzniesiona w miejscu walo- 
nego obecnie domu. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wierzy- 
cieli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza u- 
padłość firmy: M. Korkes, protok. firma we 
Lwowie. 

— Koneesye na apteki. Namiestnietwo 
dało prawomocnie magistrowi farmacyi Anto- 
niemu Józefowi 2? im. Groblewskiemu koneesyę 
na nową aptekę publiczną we Lwowie przy 
ulicy Hetmańskiej, na przestrzeni od domu l. 2 
do domu l. 10 włącznie, oraz mag:strowi far- 
macyi Jozuemu recte Schaji Weinberowi kon- 
cesyę na samoistna prowadzenie apteki publi- 
cznej w Podwołoczyskach. 

— Bal z r. 180% w kabarecie. Na 
scenie kabaretu „Ul“ ukaże się w tych dniach 
revue satyryczne „Bal z r. 1807“ w dwóch 
częściach z prologiem. Tekst literacki tej saty- 
ry wyszedł z pod pióra dwóch znanych lwow- 
skich literatów. Revue wsparta jest w całości 
o illustracyę muzyczną. 

— Echa bestyalskiego mordu. Sędzia 
śledczy wręczył wczoraj Kazimierzowi Leonowi 
2 im. Lewickiemu, mordercy śp. Antoniny 
Ogińskiej, akt oskarżenia, wygotowany przez 
prokuratoryę Państwa. Prokuratorya Państwa — 
jak się dowiadujemy — oskarżyła Lewickiego 
o zbrodnię skrytobójczego morderstwa i zbro- 
dnię oszustwa, popełnionego przez sfałszowa- 
nie dokumentów publicznych. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w marcu pomocy ogółem w 855 wy- 
padkach. 


— Wybitny literat polski, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnych 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry- 
tycznej i pospieszy z pomocą tak bardzo prze- 
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya Gazety Lwowskiej. 

— Ofiary. w Administracyi Gazety Lwow” 
skiej złożyli: dla chorego literata pp. 
Mateusz Kurowski ze Lwowa 1 kor., H. Z. z 
Czortkowa 5 kor.; dla Sikosińskiej N. N. 
ze Lwowa 20 kor. 

A Czyja własność? Od dwu dni znaj- 
duje się w rafineryi na Bogdanówce wóz «% 
wapna, zaprzężony w parę koni. Dotąd o ko- 
nie te nikt się nie upomniał. 

A Karambol. Woźnica Jan Chawowczab, 
będąc pijany, najechał wczoraj na placu Zbo- 
żowym z taką siłą na dorożkę mr. 201, iż ją 
przewrócił i połamał, 

A znikła bez śladu. Służąca Józefa 
Spila, wydaliwszy się jeszcze w dniu 2 b. m. 
z mieszkania swego służbodawey znikła od tego 
czasu bez śladu. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Iwan 
Chepiak jadąc wezoraj szybko ulieą Grodecką, 
najechał na służącego Józefa Muszyńskiego, 
powalił go na ziemię, przyczem Muszyński od- 
niósł kilka lekkich obrażeń, a nadto zbił stos 
niesionych talerzy i szklanek. 

A Zgubiono: w drodze z ulicy Serb- 
skiej na ul. Reja damską torebkę z czarnej 
skórki, zawierającą pulares z kwotą 2 kor. i 
kluczem wertheimowskim. 

A Kronika policyjna. Z otwartego 
przedpokoju mieszkania p. Michaliny Hublowej 
przy ul. Sobieskiego l. 6 skradziono płaszczyk 
dziecięcy i czarne palto damskie, wartości 140 
koron. 

W ulicy Serbskiej skradziono wczoraj p. 
Sabinie Orlewiczowej z kieszeni palta pulares, 
zawierający 40 kor. i bilet do teatru na dzi- 
siejsze przedstawienie wieczorne. 

Policya aresztowała wezoraj notowanego 
„łodzicja Jana Dobrydenia, który skradł przed 
dwoma dniami handlarce Racheli Luftowej, 
zamieszkałej przy ul. Żółkiewskiej 1. 83, 10 
paczek czekolady. 

Z budowy domu przy ul. Snopkowskiej 
1 89, skradziono wezoraj znaczną ilość narzę- 
dzi murarskich. 

(A) Falszerstwo świadectw. Policya 
aresztowała we Lwowie Antoniego Nanowskie- 
go, b. nauczyciela, który fałszował świadectwa 
szkolne i za pomocą tych świadectw wyrabiał 


Wszelkie, 


różne posady. Mieszkał on przy ul. Gródeckiej 
1. 32. Przy rewizyi w mieszkaniu Nanowskie- 
go znaleziono blankiety świadectw, stampilie 
i t. p. Połicya dowiedziała się, że pieczątek do 
fałszowania świadectw dostarczał Nanowskiemu 
Stanisław Galarewiez, rzekomo agent asekura- 
cyjny, którego także aresztowano. Zakwestyo- 
nowane pieczątki opiewają: „Szkoła wydziało- 
wa męska im, św. Anny we Lwowie”, „Szkoła 
wydziałowa i pospolita męska im. Staszica we 
Lwowie“, „Sigillum ecclesiae parochialis latini 
Navariensis“, „Zarząd szkoły 6 klasowej mę- 
skiej w Zółkwi“, „Szkoła im. Sobieskiego w 
Mościskach*, Dyrekeya szkoły przemysłowej 
uzupełniającej w Brzeżanach”, „Zarząd szkoły 
6 klas. męskiej w Kałuszu*, „Dyrekcya szko- 
ły głównej król. m. Zbaraża“, „Zarząd 6 klas. 
szkoły męskiej im. Cesarza Franciszka Józefa 
w Bóbree“, „Szkoła pospolita męska im. św. 
Anny we Lwowie*, „Szkoła wydziałowa i po- 
spolita męska im. św. Anny we Lwowie“, „Za- 
rząd szkoły uzupełniającej w Kałuszu", „Zwier%- 
chność gminy w Berdykowcach*, Dyrekeya ln- 
dowa szkoły męskiej w Złoczowie”*, „Stow. 
rękodzielników w Kałuszu", „Hrecko-katoliekij 
uriad parochialnyj w Berdykiwciach*. 

Obaj aresztowani „urzędowali* w szynku 
przy pl. Strzeleckim. Aresztowanie nastąpiło 
wskutek doniesienia, wniesionego do policyi przez 
pewnego czlowieka, który dał Nanowskiemu wię- 
kszą kwotę za wyrobienie posady, której weale 
nie otrzymał. 

(W) Dziwny zamach. Wczoraj po po- 
łudniu w domu przy ul. Łyczakowskiej 1. 79 
strzelił Aleksander Tuziak, sklepikarz do swego 
dziecka, leżącego na łóżku. Rewolwer nabity 
był ślepymi nabojami, a ponieważ strzał padł 
z bliska, dziecko ma osmalony brzuch i parę 
ziarnek prochu dostało się pod skórę. Tuziak, 
widząc, co zrobił, uciekł z domu. Niebawem 
schwytała go policya i aresztowała. Tuziak żył 
od dłuższego czasu w niezgodzie ze swoją żoną 
i odgrażał się często, że zabije żonę i dziecko, 

(^) Aresztowanie oszusta. Niejaki 
Stefan Księski, udając agenta handlowego, za- 
jechał do p. Aleksandra Miziewicza pod Koło- 
myją i zaproponował mu kupno kostyumu. Cenę 
ustalono na 170 koron. Księski zażądał zadatku 
kilkanaście koron, ale odmówiono mu tego i 
kazano przysłać kostyum za pobraniem poczto- 
wem. Za kilka dni przyszła ze Lwowa duża 
paczka za pobraniem 170 koron. Gdy p. Misie- 
wicz posyłkę wykupił, przekonał się, że we- 
wnątrz znajduje się stara, zniszczona spodnica. 
Natychmiast więc zawiadomił policyę Lwowską, 
która wyszukała oszusta i aresztowała, Zarzą- 
dzono śledztwo, istnieje bowiem przypuszczenie, 
że Księski uprawiał stale podobne oszustwa. 

— Cholera w Budapeszeie. Na pa- 
rowei „Tegetthof*, który przybył z Gałaczu, 
zmarł pewien Bułgar wśród objawów cholery. 
Statek poddano dezynfekcyi. 


Kronika zagraniczna. 


* Podróż napowietrzna hr. Zep- 
pelina. Okręt powietrzny „Deutschland“ pod 
kierownictwem hr. Zeppelina wzniósł się wczo- 
raj o godzinie 8:20 rano w Friedrichshafen 
celem odbycia podróży do Stuttgartu. 

O godz. 12:45 po południu zjawił się o- 
kręt „Deutschland* nad Stutgartem i przeszy- 
bował nad rezydencyą królewską, Hr. Zeppelin 
za pomoca spadochronu spuścił bukiet dla pary 
królewskiej z okazyi jej srebrnego wesela. 

Następnie okręt zwrócił się w stronę do- 
liny Neckoru, gdzie też wylądował. 

* Burze. Na wybrzeżach Hiszpanii pa- 
nuje — jak donoszą z Madrytu — silna burza, 
Barka rybacka wraz z 12 ludźmi załogi zato- 
nęła. Kilka okrętów zostało uszkodzonych. 

* Hksplozya. Z Vilvorde (Belgia) do- 
noszą: Z powodu wybuchu w fabryce saletry 
zginęły 2 osoby, 5 odniosły rany. 

* Katastrofa kolejowa. Koło Dina- 
pur wykoleił się pociąg z powodu złośliwego 
zerwania szyn. Jeden Hindus zginął, trzej Eu- 
ropejczycy odnieśli ciężkie rany. 

*Echa katastrofy kolejowej. Przy 
zderzeniu pociągów koło Olosagnita — o czem 
doniosła już wczoraj depesza — kilka osób od- 
niosło zranienia. 

* Wykrycie spisku w Indyach. 
Z Kalkuty donoszą: U bogatego właściciela 
dóbr Mohana Roya przeprowadzono rewizyę w 
mieszkanin i znaleziono kilka rewolwerów, oraz 
znaczną ilość dynamitu. Roya i trzech innych 
Hindusów aresztowano Słychać, że władze wpa- 
dły na trop szeroko rozgałęzionego spisku. 

* DŻumanawyspie Jawie. Według 
urzędowych doniesień wczoraj na Jawie, noto- 
wano 7 nowych wypadków dżumy, z tych 1. 
śmiertelny. 


Notatki Hisracko artystyczne 


RONA 


Wołyniak ogłosił rozprawkę p. t. „Ko- 
ściół i Zakony w Portugalii“. W obec ostatnich 
zajść praca bardzo sumiennego autora obudzić 
musi większe zainteresowanie, 


»Koniec Mesyaszac, dramat w 4 aktach 
Jerzego Żuławskiego, grany niedawno z powo- 
dzeniem na scenie lwowskiej, ukazał się w książ- 
kowem wydaniu, nakładem Towarzystwa wyda- 
wniczego. 


Z teatru miejskiego donoszą: Artyści 
naszego dramatu odbywają codziennie próby sce- 
niczne z najnowszej sztuki Hauptmana „Szczu- 
ry*, granej od czterech miesięcy z niesłabną- 
cem powodzeniem na scenie berlińskiego teatru 
Lessinga. Sztuka ta, nazwana przez autora tra- 
gikomedyą, ma za temat walkę o dziecko, roz- 
grywającą się między matka uzurpatorką, a ma- 
tką prawdziwą, wałkę, doprowadzającą wkońcu 
do zbrodni. W przedstawieniu tej walki, rysu- 
jącej się w dramacie z ogromną plastyką i si- 
łą, przypomniał Hauptman najświetniejsze cza- 
sy swej twórczości. Premiera tej nowości w po- 
niedziałek. W głównych rolach wystąpią pp.: 
Zelazowski, Jaworski, Rasiński, Biegański, Okor- 
nieki, Frączkowski, Ratschka, Mihułowicz, Mar- 
tynowicz; panie: Otrembowa, Michnowska, Bor- 
kowska, Rotterowa, Wielandówna, Czaplińska i 
Jankowska. 

W „Dzwonie zatopionym * Gerharda Haupt- 
mana, w dniu 21 b. m., odbędzie się niezwy- 
kle interesujący debiut pny Róży Łuszczkiewi- 
czównej w roli Rusałki. Panna Łuszczkiewi- 
czówna jest Liwowianką, uczenicą p. Gabryeli 
Zapolskiej i p. Romana Źelazowskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W sobotę, o godz. 7:380 wieczorem, po raz 
piąty, „Dziewczyna z lalką“, operetka w 3 a- 
ktach L. Falla, 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 8 po po- 
łudniu, „Ostatnia woła”, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry; zakończy „Dożywocie“, kome- 
dya w 8 aktach Al, hr. Fredry. 

W niedzielę, o godz. 7:80 wieczorem, po 
raz szósty, „Dziewczyna z lalką“, operetka w 8 
aktach L. Falla. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 


Jutro, w niedzielę, o godzinie 7:80 wie- 
czorem premiera doskonałego wodewilu Stefana 
Turskiego, p. t. „Krowoderskie Zuchy“, gra- 
nego w Krakowie 75 razy zawsze przy wypeł- 
nionej widowni. 


Repertuar 
w 


teatru miejskiego 
Krakowie. 


W niedzielę, 9 kwietnia, po południu, 
„Noblesse oblige“, krotochwila w 8 aktach M. 
Hennequina i R. Vebera. Ceny zniżone do po- 
łowy. 

W niedzielę, 9 kwietnia, wieczorem, 
„Eros i Psyche“, powieść sceniczna w 7 od- 
słonach Jerzego Żuławskiego. Występ p. Ireny 
Solskiej. 


Stulecie „Gazety Lwowskiej“, 


W dalszym ciągu otrzymaliśmy jeszcze 
następujące pismo: 

W uznaniu wielkich zasług, które po- 
łożyło wydawnietwo Gazety Lwowskiej przez 
sto lat swojego istnienia dla kulturalnego 
rozwoju miasta Lwowa — przesyła Archi- 
wum miasta Lwowa i Muzeum narodowe im. 
króla Jana II., w rocznicę założenia Wyda- 
wnictwa, wyrazy czci dla wiekowej, a użyte- 
cznej pracy wraz z życzeniami dalszego świe- 
tnego rozwoju. 

We Lwowie, 6 kwietnia 1911, 

Dyrektor: 
Dr. A. Czołowski. 


Archiwaryusz: 
Franciszek Jaworski. 


Ponadto nadesłali nam listy i telegramy 
gratulacyjne pp.: Adam Darowski z Rzymu, 
Maciej R. Wierzbiński z Warszawy, Maryan 
Strzembosz z Monachium, Ignacy hr. Krasieki 
z Bachórzca, dr. K. J. Nitinan z Czortkowa 
i Jan Grzegorzewski z Sofii. 

Osobiście złożył w redakcyi życzenia 
p. Tadeusz Langie. 


+ * 


* 

Redakcya Tygodnika Ilustrowanego prze- 
słała nam z odpowiedniemi życzeniami spe- 
cyalny numer wydawnictwa na welinowym 
papierze, z portretami byłych redaktorów i 
obecnego składu redakcyi Gazety Lwowskiej, 
Na pierwszej stronicy Tygodnika umieścili 
pod życzeniami własnoręczne swe podpisy 
wszyscy członkowie redakcyi największej tej 
polskiej ilustracyi, a mianowicie pp.: Józef 
Wolff, Bolesław Prus, Artur Oppman, Hen- 
ryk Galle i Jan Holewiński, 

Nowości Ilustrowane ogłosiły w osta- 
tnim numerze serdeczny artykulik, poświę- 
cony jubileuszowi Gazety Lwowskiej, oraz 
podały podobizny członków redakcyi Gazety 
i administratora, 


4 


Kronika Powszechna poświęciła na- 
szemu jubileuszowi serdeczny artykulik, 
* * 


0d Redakcji. 


Dzień 2 kwietnia 1911 r, w którym 
dokonało się stuletnie istnienie Gazety 
Lwowskiej i dni następne, zapisały się zło- 
temi głoskami w dziejach zarania drugiego 
stulecia jej bytu i działalności. Uznanie, ja- 
kie ją spotkało ze strony najwyższych do- 
stojników duchownych i świeckich, chlubne 
świadectwo wydane (raeecie Lwowskiej przez 
Akademię Umiejętności w Krakowie, przy- 
znające jej pierwszorzędną rolę, nie tylko w 
dziejach dziennikarstwa, lecz i w nauce pol- 
skiej, — świadectwo, które pozostanie w ar- 
chiwach naszych niepożytym i najcenniej- 
szym dokumentem, — żywy współudział w 
uroczystości jubileuszowej Rady szkolnej kra- 
jowej, Reprezentacyi miasta Lwowa, oraz li- 
cznych instytucyj oświatowych i społecznych, 
pochlebna i sympatyczna ocena organów 
prasy tak miejscowej, jak krakowskiej i pro- 
wincyonalnej, a zarówno warszawskiej i po- 
znańskiej, wreszcie życzenia przysłane przez 
znakomite osobistości w kraju i z po za je- 
go granie, — wszystkie te tak liczne obja- 
wy uznania, życzliwości i sympatyi, wkłada- 
ją na obecną Redakcyę Gazety Lwowskiej 
miły obowiązek wyrażenia tym dostojnym 
Mężom duchownym i świeckim, tym insty- 
tucyom z Akademią Umiejętności na czele, 
całej prasie polskiej i przyjaciołom pisma, 
najgorętszego i najgłębszego hołdu wdzię- 
czności. 

Redakcya Gazety Lwowskiej pojmu- 
je w całej pełni znaczenie tych objawów; 
widzi w nich nietylko uznanie za przeszłość, 
lecz zachętę i bodziec na przyszłość, Obo- 
wiązek dalszej, jeszcze gorliwszej, pracy w 
imię prawdy i sprawiedliwości, wzmógł się, 
spotężniał, stał się przykazaniem dla obecnej 
i dla następnych redakcyj. 

A na teraźniejszą jubileuszową chwilę 
zadanie nasze jeszcze nie całkowicie spełnio- 
ne. W roku bieżącym złożyć mamy czytelni- 
kom i społeczeństwu, oprócz ogłoszonej już 
stuletniej historyi Gazety Lwowskiej, jeszcze 
dwa tomy jubileuszowego dzieła, obejmujące 
historyę „Rozmaitości*, „Dodatków“, „Przewo- 
dnika uaukowego i literackiego“, wraz z bi- 
bliografią. Mamy niepłonną nadzieję, że dzie- 
ła tego dokonamy w oznaczonym czasie, a 
wówczas z końcem roku jubileuszowego sta- 
niemy raz jeszcze, w poczuciu spełnionego 
na razie obowiązku, a z wyrazem podzięki, 
wobec tych wszystkich, którzy pamięcią swą 
odniu 2 kwietnia uświetnić raczyli jubileuszo- 
wą rocznicę. 

Redakcya »Gazety Lwowskiejc. 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


PEN 


Proporcya na 6 osób. 

Niedziela: Zupa z włoskiej kapusty z 
grzankami. Sznycele cielęce po wiedeńsku. 
Kartofie przysmażane. Budyń z kasztanów. 
4 kor. 

Poniedziałek : Rosół z makaronem. Sztu- 
ka mięsa z soczewicą. Kapuśniaczki. 2 kor. 
70 hal. — 8 kor. 40 hal. 

Wtorek: Krupnik jęczmienny. Pieczeń 
wołowa, szpikowana. Buraki, Naleśniki puste 
z sokiem. 2 kor. 58 hal. — 8 kor. 

f Środa: Zupa grzybowa z łazankami. 
Łosoś morski, duszony z jarzynami i cebulą. 
Purrć z kartofli. Kaiser Schmarren. 4 kor. 
do 8 kor. 48 hal. 

t Czwartek : Zupa „Nic“ na mleku. Karp 
smażony z sałatą jarzynową. Legumina gry- 
sikowa z marmolada. 3 kor. 80 hal. — 4 kor. 

jl Piatek: Polewka z wina. Kartofle 
pieczone w mundurach. Piklingi. | kor. 40 
hal. — 3 kor. 

Sobota: Zupa kminkowa z grzankami. 
Łupacz z sosem chrzanowym. Legumina ry- 
żowa z pomarańczami. 3 kor. 


Przepisy: 
Zupa z wloskiej kapusty. Grubo kraja- 


ną kapustę włoską udusić w maśle, na 
ładny rumiany kolor, tak aby była zu- 
pełnie miękka, poczem nasypać tyle mą- 


ki, ile się zwykle daje do zup zasma- 
żonych; podsmażyć mąkę, a następnie zalać 
smakiem albo z wygotowanych dokładków 
mięsnych, albo rozczynem kostek „Maggi“, 
zagotować kilkakrotnie, i pokrajać dwie pary 
kiełbasek w ukośne plasterki, wrzucić niech 
się rozgrzeją i wlać do wazy. Osobno podać 
grzanki z chleba. 


Łosoś morski duszony z jareyną. 1 klg. 
łososia oczyścić doskonale, opłukać i na go- 
dzinę włożyć w wodę z octem i solą, tym- 
czasem pokrajać drobno jak makaron, jarzy- 
ny, a mianowicie jedną ładną pietruszkę, je- 
dną marchew, jedną bulwę „Topinambur*, t/a 
selera, jedną wielką cebulę, ćwiartkę kapu- 
sty włoskiej, albo kilka główek brukselki. Te 
jarzyny sparzyć mocno, tak, aby się kilka 
razy zagotowały w wodzie z solą, poczem 
wyjąć z tej wody. podzielić na dwie części: 
jedną ułożyć ńa spód rondla, polać dwoma- 
łyżkami rumianego masła i popieprzyć, oraz 
dać dwa listki bobkowe, na to ułożyć rybę, 
jak kto woli, albo w całości, lub też w dzwo- 
ny podzieloną i znowu przykryć jarzyną, po- 
lać zesztę rumianego masła, podkropić wodą 
od parzenia jarzyn, przykryć mocno i wsta- 
wić w piec na pół godziny nie odkrywając 
wcale. Następnie wyjąć ostrożnie, ułożyć na 
półmisku rybę środkiem a bokami jarzynę, 
ubrać jajkiem gotowanem na twardo i polać 
bułeczką w maśle zrumienioną. 

Budyń z kasztanów g rumem. Upiee, 
albo ugotować 28 dkgr. zdrowych kasztanów, 
utrzeć miałko, lecz obrać starannie z łupki 
włochatej, i utrzeć z 5 dkgr. masła desero- 
wego, przetrzeć to przez sito, poczem dać 
10 dkgr. cienko krajanego tłuszczu nerkowe- 
go, 7 dkgr. cukru, 5 dkgr. rodzenek bez pe- 
stek, 31, dkgr. migdałów miałko utłuczonych, 
jedno całe jajo i 8 żółtka, trochę śmietanki 
1 rumu, oraz 8 dkgr. mąki. Wymieszać to 
dobrze i włożyć w formę budyniową, wy- 
smarowaną dobrze masłem i bułką wysypa- 
ną, poczem wstawić w piec na godzinę. Gdy 
gotowe wyrzucić z formy na półmisek, podlać 
rumem i tak podać. 

Kaiser-Schmarren. 4 decilitry śmietan- 
ki zagotować z 4 żółtkami, 2 decilitry mąki, 
troszkę soli i piany z 4 białek, oraz trochę 
rodzenek; lać tę masę w gorący smalec, ma- 
sło, albo roślinny tłuszcz, którego wziąć 6 
dkgr., masę zaś wlać do odpowiedniej wiel- 
kości naczynia, aby była na grubość palca; 
wtedy wstawić do rury, aby dobrze w górę 
poszło. Gdy się zrumieni, tak z wierzchu, jak 
i od spodu i będzie twarde, wyjąć, potargać 
wideleem od pieczystego kuchennym i znowu 
dać na rondel, czy patelnię aż się zrumieni 
dobrze w tych kawałeczkach, odrazu wyjąć 
na półmisek i posypać grubo cukrem z wa- 
nilią, 

Nowina. 


Złote gody Kraushara. 


Jak daleko pamięcią sięgnąć możemy, 
tkwi ciągle przed oczami naszemi postać ba- 
dacza, który z wyjątkowem zamiłowaniem i 
rzadko spotykanym zapałem odtwarza fra- 
gmenty z przeszłości naszej, dodając do ol- 
brzymiego gmachu dziejów coraz to nowe ce- 
giełki, częstokroć przez zawodowych history- 
ków pomijane obojętnie, choć są niemniej od 
wielkich momentów znamienne i momenty 
te wyświetlające. 

Aleksander Kraushar to jeden z naj- 
sympatyczniejszych naszych pisarzy, podbi- 
jający otoczenie i czytelników świętym o- 
gniem zapału, który przebija z każdego 
jego słowa. Ujrzał on światło dzienne w 
Warszawie 1843 roku. W szkołach już pisy- 
wał, zdobywając miano publicysty w „pod- 
ziemnem* czasopiśmiennietwie; w ruchu na- 
rodowym czynny przyjmował udział, a epokę 
tę szumną i górną malują ciekawe wspomnie- 
nia Alkara. Z kart tych, pisanych lekko i 
barwnie, z tych bezpretensyonalnych, a tak 
zniewalająco szezerych opowieści poznać mo- 
Żna dzisiejszego jubilata i młodzież ówczesną, 

Pióra nie wypuszczał Kraushar z ręki 
i w Szkole Głównej, co tylu wydała ludzi 
dzielnych i zasłużonych w polskiem społe- 
czeństwie, by niestety zbyt rychło zamknąć 
swoje podwoje. Publicysta — przekształca się w 
poetę: cod pseudonimem Alkara rzuca w świat 
strofy. owiane szczerym duchem miłości oj- 
czyzny, tłumaczy ulubionego przez siebie Hei- 
nego; wreszcie, idąc śladem tylu innych na- 
szych pisarzy, zagłębia się w studya histo- 
ryczne, którym pozostaje już wierny do obe- 
enej doby. 

Dwa pierwsze etapy twórczości Kraus- 
hara: publicystyka i poezya, wycisnąć mu- 
siały i istotnie wycisnęły na naukowej jego 
karyerze wybitne, charakterystyczne piętno. 
Publicysta umie chwytać w lot tematy aktu- 
alne; poeta przyobleka je częstokroć w mgłę 
podbijającego sentymentu, owiewa nimbem 
romantyzmu; historyk sumienny i bezstronny 
szlifuje postaci i momenty odtwarzane ściśle 
podług wzorów niezawodnych: dokumentów i 
materyałów źródłowych. W ten sposób znaj- 
dujemy rozwiązanie zagadki: dlaczego Kraus- 
har jest tak bardzo poczytny, co jest powo- 
dem, że pojawienie się każdej nowej jego 
pracy, witamy ze szczereni zadowoleniem, 
pewni zawsze zgóry, że przyniesie nam ona 
rzecz istotnie ciekawą, odmalowaną z talen- 
tem i prawdą. 

Publicyście zawdzięczamy, rozprawę tak 
bardzo interesującą, jak n.p. „Zycie potoczne 
Warszawy w czasach powstania listopadowe- 


I ; : j tej 
o“, lub zwięzły rys prasy codziennej We 
da Zawodowy historyk zwykł był por 
stawać na przedstawieniu zwycięstw | $ 
armii polskiej; publicysta odsłonił nam kar U 
niemniej znamienną i ważną dla charaktezy. 
styki ogólnego tła owej dziejowej Si 
Przykład to bynajmniej w twórczość! e że 
hara nie odosobniony, który na podkresie5 
zasługiwał bezsprzecznie. 3 

Płodność Kraushara jest naprawdę "H 
jątkowa: w ostatnich lat dziesiątkach 13 
znajdziemy chyba równego mu pod W26 1 
dem Rezby ogłoszonych drukiem dzieł 1 i. 
teryałów. Corocznie zapisuje bibliografia P i 
ska przynajmniej kilka nowych tomów 1 "e 
szut z nazwiskiem Aleksandra Kraushara - 
tytule; chwilami poprostu wierzyć się F 
chce, że jeden człowiek jest wstanie tyle WJ 
kazać twórczości, pracowitości i zapału. r 
dnak, aczkolwiek szron pobielił Kraushar 
włosy nad wysokiem, myślącem czołem. E a 
szym służyć może on za przykład Szczć! j 
ukochania przeszłości, jej tradycyj i dzieje" 
chwil górnych i przemijających upadków: ony 
dzi się wprost przypuszczenie, że zapabrm 
w niezmordowaną pracowitość Józefa. 
cego Kraszewskiego, któremu w najt a 
ezniejszej chwili jego żywota tyle ważny 
oddał przysług, że to w nim zaczerpnź 27 
ten zasób świętego ognia, który mu SIADA 
na pięćdziesiąt pełnych lat żmudnej, © 
stannej pracy. A 

Pół wieku! — szmat to czasu „olbrzy” 
mi, wystarczający na zszarpanie nerwów; tar- 
czerpanie bogatego nawet zasobu sił, na 8 
cie bujnego temperamentu. Krausha 
toli nie uronił z danych mu przez Bog 
bów, choć pracował lat pięćdziesiąt zj: 
tchnienia. W dniu dlań tak. bardzo di w 
stym, w pięćdziesiątą rocznicę pracy, lsn 
jego oku ogień tego samego, co Za T aiy 
zapału, acz złagodzony może nieco łzą Yi po 
czności za uznanie powszechne; jubilat 
chwilowym wypoczynku, zasiądzie znowu Pej 
biurku, by dalej snuć wątek dziejów: g- 
odsłaniać kartę za kartą naszych przes" one 
wno przebrzmiałych, gromadzić rozproś A 
okruchy... wszystko w hołdzie przoszło® oj 
prawdziwą obywatelską myślą 0 przys 
pokoleniach. Starcem Kraushar nie jest Judźi 
gdy nim nie będzie: należy do grona oczy» 
czynu, których wiek do ziemi nie przył 
praca nie wyczerpie... 

Rzecz zupełnie zrozumiała, że W ky. 
bogatej twórczości nie wszystkie. pr gk 
szą i mogą być arcydziełami. Mimo | niej" 
wszelkie sądy najostrzejsze, najbezw 
sze, bezstronność przyznać każe, że zapo” 
położył olbrzymie zasługi, że 2 PJŁU_ ó% 
mnienia wydobył ogromną moc matery: a 
ogółowi przedtem niedostępnych, które opr" 
rzyły długi szereg „Miscellaneów*, Z° ge 
cował i wyświetlił wiele momentów 1, 
ci dziejowych, że dzieła jego stanowe. rej 
dla następców bogatą skarbnicę, 7, 
czerpać będą mogli pełną garścią. 9S sów 
mowemu zbiorowi wiadomości 0 ar ddl 
skiem Królewskiem Towarzystwie pram isal 
Nauk zarzucono, że Kraushar nie © A 
właściwie monografii pierwszej Akade". to 
miejętności w Polsce. Ale gdyby 
nie była monografia w ścisłem te 
znaczeniu, lecz tylko zbiór mater 
zbiór ten ma jednak pierwszorzędne ae 
nie, w dziale ilustracyjnym nieoceniony: 
har wspomnianą pracą wzniósł pom! 
demii i swojej pracowitości. 

Trudno za bibliografią powtarza 
bileuszowej sylwetce niekończący 2 
cuch tytułów prac Kraushara. W ; 
cone im na łamach Gazety L 
wozdania i oceny, stworzyłyby t< 
a przecież niejedną z nich pominć 
liśmy kilkuwierszową zaledwie WAM lity” 
niejedna z powodu nawału materyś U 
cznego i aktualnego, bieżącego, mae! Aj 
minąć bez śladu w piśmie codzien” ofa AT; 
kie jednak prace, jak „Dzieje Krzyszhguk „ 
ciszewskiego", „Olbracht Łaski”; Beaujeu 
Frankiści*, „Pamiętniki kawalera de ? jego“! 
„Ofiara terroryzmu“, „Losy Miączy. jsto” 
„Książę Repnin i Polska*, „Drobin oki 
ryczne*, „Kartki historyczne 1 mieni E 
i t. d., muszą być nawet tutaj W do 

Kraushar zalicza się od szore ig i 
stałych współpracowników Przewot y wát? 
kowego i literackiego, niechaj, wię olski 73 
życzeń, słanych mu ze wszystkie zo 810” 
kątków, nie zbraknie i naszych, 5% 
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dniczący, radca Oberty ńsk!! je 
godzinie 9'25 przed południem; 
podsądni: Bardyn i Mosiak. 


Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przepro- 
Wadzić rozprawę przeciw tym dwom podsą- 
lym w zaoczności. 

Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słachania 

św. Edwarda Hansera, 
lat 21, rel. rzym. kat, słuchacza II. roku 
lozofii. 
Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
ty był pan na Uniwersytecie w dniu 1 li- 
Bea 1910, kiedy to były zajścia? 

Sw.: Tak... Na Uniwersytet przysze- 
dem przed godziną 9 rano. Przed Uniwer- 
śJietem spostrzegłem kilkudziesięciu akade- 
Mików polskich, w tem kilka słuchaczek, ma- 
Jących książki i zeszyty. 

Przew.: Gdzie pan mieszkał z. r.? 

Sw.: Przy ul. Teatyńskiej. 

Przew.: O której godzinie wyszedł 
ban z domu? 

Sw.: Nie pamiętam. 
= Przew.: (zy z domu poszedł pan 
Wprost na Uniwersytet? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Dlaczego poszedł pan na Uni- 
Wersytet ? 

Sw.: Na wykład prof. Kryńskiego, któ- 
H miał się odbyć w sali I. od godz. 9—10 

no, 


r. Przew.: Ilu było akademików przed 
Mwersytetem ? 

-Św.: 70—80. 

Przew.: A ile słuchaczek? 


Sw.: Może sześć... 

r Przew.: Czy niektórzy z nich byli 
f Biskimi znajomymi ? 

. Sw.: Tak... 

i Przew.: Czy pytał się ich pan, dla- 
; tego stoją przed Uniwersytetem ? 

e Sw.: Tak... Odpowiedzieli mi, że zeszli 
) Madór, gdyż na Uniwersytecie odbywa się w 
i tali TIT, wiec ruski. 

j Przew.: Co pan zrobił potem z sobą? 


hi Sw.: Poszedłem na I. piętro. Stała tam 
ta barykada, wzniesiona z ławek. Za bary- 
dą od strony rektoratu było kilkunastu 
Wademików i 2 lub 3 woźnych uniwersy- 
tekich. 
Przew.: Czy był kto przed barykadą? 
Sw.: Nikogo nie było. 
Przew.: Czy widział pan kogo, cią- 
Slącego kosz z polanami? 
Sw.: Nie... 
Przew.: Co było potem? 
Sw.: Wkrótce weszli w kurytarz głó- 


Wny akademicy ruscy w porządku i śpie- 


Mali, 
Przew.: Czy mieli laski? 
Sw.: Grube pałki podniesione do góry. 
Przew.: Czy widział pan p. Jordana? 
Sw.: Tak... Przyszedł on do barykady, 


l Przew.: Zkąd? 

ej Sw.: Nie wiem. 

” M Przew.: Czy mówił p. Jordan coś do 
e demików ruskich? 

U, ka Sw.: Słów nie pamiętam. Mogę podać 
al A nie treść przemówienia. P. Jordan wzy- 
i M4 ich, aby zaczekali, on zaś każe zaraz 
to Zsunąć barykadę. 

w Przew.: Czy p. Jordan przyszedł do- 


ke do barykady wtedy, gdy już przy niej 
ü Rusini? 

Sw.: Nie... był już tam przedtem. 
Przew.: Czy nie widział pan u aka- 
ków ruskich polan ? 

Sw.: Nie... 


demi 


U” | 

SM we Przew. Co odpowiedzieli Rusini na 
4 wanie p. Jordana ? 

b S w.: Krzyczeli „na bok“, czy też „precz“. 
Yı mó Przew.: Czy krzyczeli to przed prze- 
Ca Wieniem p. Jordana, czy później? 

i$ Sw.: Dopiero wtedy, gdy p. Jordan za- 
y at przemawiać. 


Przew.: Co robili jeszeze Rusini? 
Sw.: Jeden z nich słusznego wzrostu, 
Net, uderzył laską o barykadę, a za jego 
Jkładem poszli i inni. 
Ryb prz ew.: Czy słyszał pan także brzęk 


by 
bn, 


Sw.: Tak... 
w , Przew.: Z której strony dochodził pa- 
à brzęk szyb? 


Ę Mępowo, Od strony sali II. i miejsca u- 
ód Przew.: Co pan zrobił potem ? 

w Jni Sw.: Zszedłem na dół i wyszedłem z 
1 iwersytetu. 


i rzew.: Czy wyszli także inni akade- 
polscy z Uniwersytetu ? 
mn Sw.: Tak... Kilku przedemną, kilku ze 
% a inni szli za mną. 
kagi 9% Ilu zostało akademików za ba- 
a? 
Św.: Kilku... 
„ *Tzew.: (o pan słyszał, będąc przed 
liwersytetem ? p á C 
Sw.: Słyszałem strzały. 
Przew.: Ile? 
Sw.: Kilkanaście... 


2 
i iye ż TZe w.: Co pan jeszcze widział, lub 
go "szał, będąc przed Uniwersytetem? ` 
to TNR Widziałem jak weszła do Uniwer- 


policya. 


rzew.. 02y był } A 
Wersytecie? zy był pan potem na Uni 


Sw.: Wkrótce po wkroczeniu policji, 


wszedłem na Uniwersytet i udałem się na I. 
piętro. 

Przew.: (o pan tam spostrzegł ? 

Sw.: Widziałem ślady kul koło drzwi 
prowadzących do rektoratu, wybitą szybę 
przez kulę w kurytarzu rektorskim, dalej 
wybite szyby w drzwiach  wahadłowych. 
Nadto spostrzegłem ślad kuli na suficie obok 
miejsca ustępowego. Widziałem także ś. p. 
Kockę, leżącego na ganku, prowadzącym do 
miejsca ustępowego. Nie zauważyłem jednak 
pozycyi, w jakiej leżał. 

Przew.: (o pan potem zrobił? 

Sw: Zszedłem na dół, chcac wyjść z 
Uniwersytetu, 

Przew.: Czy wyszedł pan z Uniwer- 
sytetu ? 

Sw. Nie... 
puścić. 

Przew.: Kto stał koło bramy? 

Sw.: Portyer i policyant, 

Przew.: Czy będąc na I. piętrze, wi- 
dział pan okna w kurytarzu rektorskim? 


Nie chciano mnie bowiem 


Sw.: Tak... 
Przew. Czy okna te były zamknięte? 
Sw.: Tak.... 


Przew.: Czy wszystkie okna były za- 
mknięte? 

Sw.: Zdaje mi się, że tak.... 

Przew.: Co pan zrobił, gdy pana nie 
chciano wypuścić z Uniwersytetu? 

Sw.: Chodziłem po kurytarzach. 

Przew.: Co pan wtedy widział? 

Sw.: Widziałem przytrzymanych w por- 
tyerówce pp. Ochrymmowicza i R Aka- 
demik Hibl, będący w towarzystwie akademika 
Suchcica wskazywał w mej obecności na p. 
Ochrymowicza i mówił, że widział, jak on 
strzelał, Nie będzie jednak tego świadczył ze 
względów koleżeńskich. Widziałem również 
u Hibla jedną kulę. 

Przew.: (o pan jeszcze robił na Uni- 
wersytecie ? 

Sw.: Spacerowałeim po kurytarzach, pó- 
ki nas nie wezwano do p. radcy Rybickiego. 

Przew.: Czy po kurytarzach spacero- 
wało więcej akademików ? 

Sw.: Tak... Spacerowali polscy i ruscy. 

Przew.: Czy pana rewidowano? 

Sw.: Mak... 

Przew.: O której pan wyszedł z Uni- 
warsytetu ? 

Sw.: O godz. 6 wieczorem za zezwole- 
niem p. radcy Rybickiego, gdyż byłem chory. 

Prok.: Czy wyszedłszy z Uniwersytetu 
po raz pierwszy po zajściach, widział pan 
jeszcze tych akademików, których widział 
pan, idąc na Uniwersytet. 

Sw.: Już ich nie było. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy upły- 
nęło wiele czasu między strzałami a wkro- 
czeniem policyi? 

Sw.: Nie umiem tego powiedzieć. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy nie za- 
uważył pan otwartego okna w portyerówce ? 

Sw.: Nie... 

Obr. dr. OÓchrymowiez: Czy nie 
widział pan, by ktoś dawał znak policyi ? 

Sw.: Widziałem tylko w oknie I. pię- 
tra wożnego uniwersyteckiego, który dał znak 
ręką. Zaraz potem wkroczyła do Uniwersy- 
tetu policya. 

Obr.dr. Ochrymowiez: Czy ów wo- 
Źny, który dawał znak ręką, coś mówił? 

Sw.: Nie zauważyłem tego. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy, gdy 
po wkroczeniu policyi, wchodził pan pono- 
wnie na Uniwersytet, był policyant na 
bramie ? 

w. - Tak... 

Obr. dr. Ochrymowiez: I nie robił 
panu żadnych trudności ? 

Sw.: Nie... 

Następnie zadawali jeszcze świadkowi 
pytania obr. dr. J. Oleśnicki i dr. A. Kos. 

Przew. (zwrócony do woźnego Bry- 
sia): Proszę teraz poprosić świadka dr. Jana 
Grochmalickiego. 

Woźny Bryś (po chwili): Niema w o- 
góle żadnego świadka. 

Przew.: Wobec tego zarządzam 5 mi- 
nutową przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo wchodzi 
na salę 


św. dr. Jan Grochmajlieki, 


lat 28, rel. rzym. kat., asystent Uniwetrsy- 
tetu i prof. filii IV. gimnazyum. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy pan był stale zatrudniony w r. z. na 
Uniwersytecie ? 

Sw.: Tak... W pracowni prof. Nuss- 
bauma jako asystent. 

Przew.: Czy był pan w dniu 1 lipca 
na Uniwersytecie ? 

Sw.: Tak... Przyszedłszy na Uniwersy- 
tet o godz. 8:30 rano. udałein się wprost do 
pracowni prof. dr. Nussbauma. Gdy nieba- 
wem podszedłem do okna, wychodzącego na 
ulicę św. Mikołaja, spostrzegłem liczne 
grupki młodzieży, śpieszącej na Uniwersytet. 

Przew.: Gdzie pan mieszkał z. r.? 

Sw.: Przy ul. Tureckiej |. 3. 

Przew.: Czy wstępował pan gdzie 
idąc na Uniwersytet? 

Sw.: Na śniadanie do mleczarni przy 
placu Akademickim. 
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Przew.: Czy idąc na Uniwersytet, 
wiedział już pan o tem, że mają być awan- 
tury ? 

Sw.: Nie.... 

Przew.: Czy idąc na Uniwersytet, wi- 
dział pan grupki młodzieży, idaeej na Uni- 
wersytet ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy widział pan przed Uni- 
wersytetem policyę? 

Sw.: Tylko dwóch policyantów w ul. 
Mochnactiego. 

Przew.: Czy nie widział pan całego 
oddziału policyjnego ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Co zauważył pan u tej mło- 
dzieży, która szła na Uniwersytet? 

Sw.: Grube wiśniówki. 

Przew.: Czy wiedział pan już wtedy 
jakiej narodowości była ta młodzież ? 

Sw.: Byli to Rusini... 

Przew.: Zkąd pan to wie? 

Sw.: Jestem od 9 lat na Uniwersyte- 
cie i znam twarze polskich akademików. 
Twarze tych, których widziałem, były mi 
nieznane. 

Przew.: Co pan jeszcze widział, będąc 
w swej pracowni ? 

Sw.: Zaglądałem przez okno drugiej 
pracowni. Okno to wychodzi na dziedziniec 
uniwersytecki. Zobaczyłem wtedy, że odbywa 
się wiec w sali III. Gdy później znów zaglą- 
dnąłern w salę III, widziałem, jak z tej sali 
wyrzucono przyczołek katedry z drzwiczkami. 
Po chwili usłyszałem hałas i krzyk. Wysze- 
dłem wobec tego z pracowni, zamierzając 
udać się na I. piętro. 

Przew.: Co pan zobaczył jeszeze na II. 
piętrze? 

Sw.: Widziałem wtedy, jak dwaj aka- 
demicy wyciągali z sali X. ławki. Gdy się 
ich zapytałem, na co wyciągają owe ławki, 
odpowiedzieli mi po polsku, iż chcą zbudo- 
wać barykadę. 

Przew.: 

Sw.: Tak. 

Przew.: I co pan wtedy zobaczył ? 

Sw.: Stała już barykada koło sali I. 
Za barykadą od strony rektoratu stało kilku 
akademików, 8—10, i kilku wożnych. Przed 
barykadą byli już akademicy ruscy. Niektó- 
rzy z nich wdrapywali się na ławki. 

Przew.: Czy widział pan p. Jordana? 

Sw.: Nie.. Słyszałem tylko słowo: 
„uciekać*, wypowiedziane podniesionym gło- 
sem. Głós ten był podobny do głosu p. 
Jordana. 

Przew.: Czy widział pan, jak ktoś na 
to wezwanie odszedł ? 

Sw.: Nie zauważyłem tego, gdyż po- 
szedłem na II. piętro, aby się popatrzeć, czy 
jest spokój koło pracowni. 

Przew.: Czy będąc po raz pierwszy 
na I. piętrze, widział pan latające polana? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Jak długo był pan na II. 
piętrze. w pracowni? 

Sw.: Przekonawszy się, że jest spokój, 
zatrzymałem się tam może pół minuty. Chcia- 
łem zejść ponownie na I. piętro. Na scho- 
dach jednak usłyszałem łoskot upadających 
polan. Zatrzymałem się wobee tego na po- 
deście II. piętra. 

Przew.: Co pan ztamtąd zobaczył ? 

Sw.: Za barykadą od strony rektoratu 
stało kilku akademików i służba uniwersyte- 
cka. Widziałem także latające polana. 

Przew.: Z której strony? 

Sw.: Od strony ruskiej, 

Przew.: A od strony polskiej nie 
rzucano polanami? 

Sw.: Odrzucano tylko te polana, które 
padły. 

Przew.: Kto odrzucał polana od stro- 
ny polskiej ? 

Sw.: Widziałem tylko woźnych uni- 
wersyteckich. 

Przew.: Zkąd pan wie, że woźni po- 
lana tylko odrzucali ? 

Sw.: Widziałem bowiem, jak wożni 
schylali się po upadłe polana i je odrzucali. 

Przew.: Czy zastał pan kogo na scho- 
dach ? 

Sw.: Było kilku akademików i jeden 
starszy mężczyzna w ubraniu sportowem ko- 
loru oliwkowo-zielonego, brunatnego, niezde- 
cydowanego koloru, którym — jak się pó- 
źniej dowiedziałem — był p. Naganowski. 
Był on bardzo zmieszany, to zrobił trzy scho- 
dy ku górze, to znów schodził trzy schody 
na dół. jakby szukał wyjścia. 

Przew.: Czy widział pan p. Naganow- 
skiego strzelającego ? 

Sw.: Nie... 

Przew: Jak pan 
gląda ? 

Sw.: Jest niskiego wzrostu, szpakowa- 
ty, a może i siwy. 

Przew.: Czy ma brodę? 

Sw.: Zdaje mi się, że niema. 

Przew.: Co pan potem zrobił? 

Sw.: Poszedłem znów do pracowni i 
znów zszedłem na podest schodów II. piętra, 
potem znów powróciłem do pracowni i znów 
zszedłem na podest. 

Przew.: Co pan wtedy widział, gdy 
pan po raz drugi wrócił na podest II. piętra? 


Czy zszedł pan na I. piętro ? 


Naganowski wy- 


Sw.: Widziałem jeszcze latające polana 
i łoskot, jakby ktoś prętem uderzał o ławki. 
Dopiero potem dowiedziałem się, że to były 
strzały, 

Przew.: Zkąd pan wie, że to były 
strzały ? 

Sw.: Usłyszałem bowiem słowo: „strze- 
lają“. 

Przew.: llu było akademików pol- 
skich, na schodach ? 

Sw.: Pięciu lub sześciu. 

Przew.: Ile pan słyszał strzałów ? 

Sw.: Kilkadziesiąt... 

Przew.: Zkąd pana dochodził ich huk? 

Sw.: Od strony ruskiej. 

Przew.: Co pan jeszcze widział? 

Sw.: Wskutek strzałów woźni uniwer- 
syteccy cofnęli się od barykady, a niebawem 
zobaczyłem, jak nadbiegło od strony ruskiej 
10 ludzi, Po chwili usłyszałem brzęk szyb, 
jakby bito szyby w drzwiach wahadłowych. 

Przew.: Czy słyszał pan potem dalsze 
strzały ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Czy owych 10 Rusinów wi- 
dział pan potem cofających się ? 

Sw.: Nie zauważyłem tego. 

Przew.: Czy widział pan, jak wcho- 
dziła policya do Uniwersytetu? 

Sw: Tak... 

Przew.: Gdzie pan wtedy był? 

Sw.: Spostrzegłem ją z okna pracowni 
prof. Nussbauma, jak wkraczała do Uniwer- 
sytetu. 

Przew.: Czy widział pan policyantów 
z karabinami ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: (o pan zrobił, zobaczywszy 
wchodzącą policyę? 

Sw.: Zszedłem znowu na I. piętro, Wi- 
działem wtedy idącą policyę dwójkami. Po- 
licya przeszła przez barykadę obok sali I. 

Przew.: Czy widział pan komisarza 
policyi Tauera ? 

Sw.: Tak... Szedł zaraz za pierwszemi 
dwójkami. 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 

Sw.: Widziałem jak jedni policyanci 
poszli w stronę sali HI., inni dobijali się 
szablami do sali I. Widziałem nawet później 
ślady tych szabel na drzwiach. 

Przew.: Czy barykada była już roz- 
sunięta ? 

Sw.. Tak... 

Przew.: Kto ją rozsunął ? 

Sw: Tego nie wiem. 

Przew. Dokąd pan poszedł potem ? 

Sw.: Do okna naprzeciw klatki scho- 
dowej, wiodącej na II. piętro. 

Przew.: Co pan tam zobaczył? 

Sw.: Jakiegoś człowieka na środku 
dziedzińca, ku któremu szedł policyant. Gdy 
policyant się zbliżył, widziałem, jak ów czło- 
wiek coś z wewnętrznej kieszeni wyciągnał i 
oddał policyantowi. Odniosłem wtedy wra- 
żenie, że oddał zardzewiały browning, gdyż 
browning ten nie miał już połysku. 

Przew.: Jak wyglądał ów człowiek? 

Sw.: Zdaje mi się, że był w zarzutce 
i miękkim czarnym kapeluszu. 

Przew.: Czy widział pan go z twarzy? 

Sw. Nie.... 

Przew.: Czy oglądał pan później ślady 
zniszezenia ? 

Sw.: Tak... razem z dr. Nowakiem. 

Przew.: Czy widział pan ślady kul? 

Sw.: Tak... koło sali egzaminacyjnej. 

Przew.: Czy pamięta pan, ile tych 
śladów było koło sali egzaminacyjnej ? 

Sw: Dziś nie pamiętam... 


Przew.: Ale widział pan więcej 
śladów ? 

Sw: Tak... 

Przew.: Gdzie pan widział jeszcze 
ślady kul? 

Sw: Widziałem ślad kuli na suficie 


w kurytarzu głównym. 

Przew.: Czy oglądał pan ścianę w ku- 
rytarzu bocznym naprzeciw kurytarza głó- 
wnego ? 

Sw. Tak.... 

Przew.: Czy znalazł pan tam jakie 
ślady kul? 

Swe Nie... 

Przew.: Czy po zajściach wychodził 
pan z Uniwersytetu? 

Sw.: Tak... Stałem w oknie pracowni. 
Naprzeciw w ulicy św. Mikołaja spostrze- 
głem w oknie mieszkania prof. Finkla, pro- 
fesora Nussbauma. Prof. Nussbaum dał mi 
znak, bym przyszedł do nich. 

Przew.: Czy pan wyszedł z Uniwer- 
sytetu ? 

Swe Tak... 

Przew.: Czy robiono panu jakie tru- 
dności przy wyjściu ? 

Sw.: Początkowo robiono, ale portyer 
i inni dobrze mnie znają. Zresztą powiedzia- 
łem, że zaraz powrócę. Po zawiadomieniu 
prof. dr. Nussbauma, dr. Finkla i dr. Maka- 
rewicza o przebiegu zajść, powróciłem z nimi 
do Uniwersytetu. 

Przew.: O której pan wyszedł z Uni- 
wersytetu ? 

Sw.: O godzinie 8 wieczorem. 

R. Zakrzewski: Czy był pan po 
zajściach w kurytarzu rektorskim ? 


Sw.: Dopiero na drugi dzień, 

R. Zakrzewski: (o pan wtedy zo- 
baczył? 

Sw.: Wybite szyby w oknach kurytarza 
rektorskiego. 

Przew.: Czy widział pan strzelających 
akademików p-lskich? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy widział pan może strze- 
lających woźnych Uniwersytetu? 

Sw.: Nie... 

Osk.: Mosiak i Kohut zgłosili się, 
iż są chorzy. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgo- 
dą obrony uchwalił trybunał przegro- 
wadzić rozprawę przeciw tym podsądnym w 
ZAOCZNOŚCI. 

Obr. dr. Ochrymowicz (do świadka): 
(zy widział pan na Uniwersytecie p. Poln- 
szyńskiego? 

Sw.: On był u nas w pracowni. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy nie 
mówił on panu, że to Polacy zastrzelili Ko- 
ckę ? 

i Sw.: Absolutnie nie. Wogóle nikt nie 
takiego nie mówił. Słyszałem tylko, że strze- 
lali jedynie Rusini i że to oni właśnie sami 
zabili Koekę. 

Obr. dr. Ewyn: Czy mówiono może, 
że ze strony polskiej rzucano żabki? 

Sw.: Nie słyszałem tego. 

Obr. dr. Ewyn: Czy znał pan tych 
akademików, którzy stali na schodach, pro- 
wadzących na II. piętro? 

Sw.: Tylko dwóch: Kinela i Poluszyń- 
skiego. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Czy słyszał 
pan coś o tem, by pobito p. Walewskiego? 

Sw.: On sam opowiadał nam, że Ru- 
sini go pobili, a potem wepchnęli do sali 
IX. i zamknęli drzwi na klucz. 

Obr. dr. A. Kos: Czy widział pan Ko- 
ckę? 

Sw.: Tak... Leżał na ganku, prowadzą- 
cym do miejsca ustępowego. Głową żwró- 
cony bjł ku wyjściu na kurytarz główny. 

Osk. Ochrymowicz: Czy widział pan 
p. dr. Kossowskiego na Uniwersytecie ? 

Sw: Nie... 

Osk. Ochrymowicz: Czy mógł pan 
zauważyć, stojąc na podeście, co dzieje się 
u wejścia na II. piętro? 

Sw.: Mogłem zauważyć. 

Osk. Ochrymowiez: Czy gdyby było 
jakie szamotanie — gdyż u wyjścia ze scho- 
dów na II. piętro mieli Rusini bić p. Wa- 
lewskiego — byłby pan to szamotanie sły- 
szał ? 

Sw.: Byłbym słyszał. 

Osk. Ochrymowicz: Czy o pobiciu 
p. Walewskiego przez Rusinów słyszał pan 
od niego samego, czy też także od innych? 

Sw.: Słyszałem tylko od p. Walew- 
skiego. 

Osk. Wytowski: (zy ten okrzyk: 
„strzelają“, gdy pan stał na podeście II. pię- 
tra, wa od kogoś, stojącego na scho- 
dach ? 

Sw.: Nie... 
tarza głównego... 

Na tem o godzinie 12:55 w południe 
zarządził przewodniczący 15 minutową 
przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, zawia- 
domił przewodniczący, iż podsądny Pa- 
sternak zgłosił się u niego z prośbą 0 ze- 
zwolenie na wydalenie się z sali sądowej do 
lekarza. 

Na wniosek prok. Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw temu podsądnernu 
w Zaoczności. 


Doszedł on mnie z kury- 


Namyślił się wreszcie odpowiadać... 


Przewodniczący polecił następnie 
wprowadzić 


św. Antoniego Kryżanowskiego, 


nad którym zawieszono areszt egzekucyjny, 
gdyż nie cheiał odpowiadać na pytania prze- 
wodniczącego, 

Przew. (do świadka): Czy powie nam 
pan obecnie, jak się nazywali ci akademicy, 
którzy mówili między sobą, że akudemicy 
polscy byli w maju 1910 uzbrojeni w re- 
wolery ? 

Sw.: Powiem... Jeden z nich nazywa 
się Golias, drugi Wereszczyński, Pierwszy 
jest słuchaczem IV.r filozofii, drugi słucha- 
czem II, roku filozofii. 

Przew.: Czy są oni pańskimi kre- 
wnymi? 

Sw.: Zdaje mi się, że pierwszy jest 
moim dalekim krewnym. 

Przew.: Czy drugi jest równicź pań- 
skim krewnym? 

Sw.: Nie.... 

Przew.: (zy bywaliście u siebie w 
mieszkaniach ? 

Sw.: Tak. 

Przew.: Gdzie mieszkał Golias? 

Sw.: W Domu akademickim. 

Przew.: A gdzie mieszkał Were- 
szczyński ? 

Sw.: Przy ul. Chmielowskiego. 

Przew.: Chciałem zapytać sią pana o 
tych dwóch woźnych, z których jeden miał 
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mówić do drugiego: Daje mi rewolwer, jeden 
i drugi. Gdzie schowasz?* Powiedział pan, 
że zbierali oni szkło... Zkądże się wzięło to 
szkło, skoro okna w kurytarzu głównym nie 
były wybite? 

Sw.: Zdaje mi się... że woźni ci zbie- 
rali szkło z podłogi. 

Prok.: Powiedział pan, że w śledztwie 
chciałeś poprawić w dwu miejscach protokól 
swych zeznań i że p. radca Rybieki pozwo- 
lił panu tylko protokól ten poprawić w je- 
dnem miejscu... Czy nie wie pan, w którem 
miejscu chciał pan poprawić protokół po raz 
drugi ? 

Sw.: Nie umiem tego powiedzieć. 

Prok.: Chciałbym teraz coś wiedzieć 
o tem słowie honoru, które miał pan dać 
tym dwom akademikom polskim? 

Sw: Dnia 4 marca 1911 spotkałem się 
„ Wereszczyńskim 1 zaczęliśmy rozmawiać o 
zajściach na Uniwersytecie. Gdy mu zwróci- 
ciłem uwagę, że nieprawdopodobnem jest to, 
by Polacy nie mieli rewolwerów w dniu l 
lipca, gdyż od jednego z nich słyszałem, że 
w maju 1910 nzbrojeni już byli w rewolwe- 
ry, Wereszczyński powiedział do mnie: 
„Proszę cię nie mów o tem nikomu*. Na to 
ja dałem mu słowo honoru. 

Prok. A z Goliasem pan nie mówił 
o tem? 

Sw.: Mówiłem to samo dzień przed 
mojem przesłuchaniem na rozprawie, t. j. 
dnia 3 kwietnia. 

Prok.: Czy pan mu dał także słowo 
honoru? 

Siwa: Mokon 

Prok.: Czy Wereszczyński przypomniał 
sobie waszą rozmowę z maja 19102 

Sw. Tak... 

Prok.: A Golias? 

Sw.: Nie.. Prosił jednak, bym nie nie 
mówił. 

Prok.: (zy żądali oni od pana słowa 
honoru ? 

Sw: Nie... Ja im dałem sam słowo 
honoru z własnej woli. 

Trybunał po naradzie uchwalił u- 
chylić areszt prewencyjny, Zza- 
wieszony nad podsądnym Antonim 
Kryżanowskim. 

Prok. Państwa zabrawszy z kolei 
głos, postawił wniosek o przesłuchanie świad- 
ków Goliasa i Wereszczyńskiego na stwier- 
dzenie treści rozmowy ich ze świadkiem Kry- 
żanowskim. i 

Obr. dr. Starosalski imieniem o: 
brony oświadczył, iż ze względów lojalności 
zgadza się z wnioskiem prok. Państwa. 

Prz ew, oznajmił. iż wniosek prokurato- 
ra podda później pod uchwałę trybunału, wy- 
dał następnie polecenie wypuszczenia natych- 
miast z aresztu świadka Antoniego Kryża- 
nowskiego, poczem o godzinie 1:30 po po- 
łudniu odroczył dalszy ciąg rozprawy do po- 
niedziałku, godziny 9 rano. 


Plenarne posiedzenie Rady narodo- 
wej odbędzie się we wtorek, 11 b. m. o go- 
dzinie 4 po południu w gmachu Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie. 


Na porządku dziennym: sprawa wyborów do 
parlamentu. 


== A okazyi 50-lecia wydania patentu 
protestanckiego, jawiła się wczoraj u Najj. 
Pana w Burgu wiedeńskim na posłuchaniu 
ewangelicka Rada kościelna i wręczyła Mo- 
narsze adres. Na przemówienie prezydenta 
Rady szefa sekcyi dr. Pfaffa, odpowiedział 
Najj. Pan: 

Zapewnienia wdzięczności i niezmien- 
nej wierności, jakie pan imieniem ewangeli- 
ckiego Kościoła, wyznania augsburskiego i 
helweckiego właśnie Mi wyraziłeś, napeł- 
niają Mię żywem zadowoleniem. Oby równo- 
uprawnienie wszystkich uznanych wyznań 
coraz głębsze zapuszezało korzenie i w ten 
sposób stało się podstawa religijnego, poko- 
jowego współżycia wszystkich obywateli. Je- 
stem przekonany, że kierownietwo Kościoła 
ewangelickiego, spoczywające w pańskich wy- 
próbowanych rękach działać będzie, jak dotąd, 
tak i nadal w duchu pokojowym, a także i 
całe duchowieństwo ożywione temi samemi 
intencyami uważać będzie za swój obowiązek 
staranne przestrzeganie i pielęgnowanie wy- 
rażonych właśnie przez pana uczuć lojalności 
i przywiązania u wszystkich współwyznaw- 
ców. Zeehciej pan przyjąć za pańską spe- 
cyalnie Mi milą ananifestacyę Moje serde- 
cziie podziękowanie i zapewnij pan swych 
współwyznawców o Mojej trwałej łasce i 
opiece, jakoteż wyraź im pan Moje Cesar- 
skie pozdrowienie. 

Te słowa Najj. Pana będą gminom 
ogłoszone z ambony. 

==Bejm węgierski prowadził wczoraj 
w dalszym ciągu rozprawę nad budżetem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. 

P. Połonyi wskazał, że skierowane 
przeciwko wolnomularstwu ataki są przesa- 
dzone, oświadczył jednak, że w łonie wolno- 


mularzy istnieje sekta, która zwalcza węgier- 
skie narodowe państwo. religię, patryotyzm — 
i przeciwko której należy wystąpić. 

== W wyborze uzupełniającym do Sej- 
mu pruskiego z okręgu jaroczyjskiego w 
miejsce ś. p. Jażdzewskiego wybrany został 
Polak Kurzawski-Kakosz 379 głosami. 
Jego przeciwkandydat Niemiec Stolherg-Wer- 
nigerode otrzyinał 169 głosów. 

=: enat francuski prowadził wczoraj 
dalszą dyskusyę nad polityką zagraniczną. 

Min. Oruppi oświadczył, że mimo zmia- 
ny gabinetu polityka zagraniczna Wrancyi 
utrzymuje ciągłość i zapewnia w dostateczny 
sposób bezpieczeństwo i wielkość Irancyi. 
(o do sprawy marokkańskiej, gdyby sytua- 
cya w lezie ukształtowała się poważnie, to 
Francya na podstawie aktu z Algeciras wy- 
da konieczne zarządzenia ku poręczeniu bez- 
pieczeństwa Europejczyków wogóle, a Fran- 
cuzów w szczególności. Po za to Francya nie 
myśli się wysuwać. 

Po dyskusyi senat przyjął 253 głosami 
przeciw 26 rezolucyę, pochwalającą oświad- 
czenia rządu, oraz wyrażającą zaufanie w je 
go rozwagę i energię. Rezolucya wzywa do 
prowadzenia polityki aliansów, odpowiadają- 
cej interesom Francyi. 

== 0 machinacyach Maimona 
donoszą dzienniki, że angielskie ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało w zimie 
1909/10 list z Paryża, w którym mu propo- 
nowano przesłanie odpisu ważnych dokumen- 
tów francuskich. Urząd spraw zagranicznych 
nie zważał na tę propozycyę, otrzymał je- 
dnak z tego samego źródła uwiadomienie, 
którego prawdziwość stwierdzono przez urzę- 
dowe sprawozdanie. Ogłoszony niedawno w 
jednym wieczornym londyńskim dzienniku 
tekst umowy poczdamskiej pochodzi od Mai- 
mona, który go otrzymał od swego spólnika 
Rueta. W tym samym czasie innemu dzien- 
nikowi zaofiarowano z Paryża doniesienie z 
ministerstwa spraw zagranicznych. Wydawca 
owego pisma zawiadomił o tem francuskiego 
ambasadora Pawła Oambona, na którego do- 
niesienie minister Pichon rozpoczął śledztwo, 
zakończone obecnie uwięzieniem Maimona i 
jego towarzyszy. 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 8 kwietnia. Na ul. Blichowej 
na przecięciu dwu ulic najechały na siebie 
dwa jadące szybko wozy tak silnie, iż jeden 
wóz włościanina Gołdonia wywrócił się i 
przygniótł 40-letnią fołdoniowę tak nieszezę- 
śliwie, że doznała złamania podstawy cza- 
szki. Gołdoń doznał boleśnych okaleczeń, 
Podczas wypadku przechodził ulicą urzędnik 
Henryk Flasche. Jeden z wozów potrącił go 
tak silnie, iż Flasche upadł na ziemię, a 
opadając uderzył głową o kamienie i doznał 
wstrząśnienia mózgu. 

Kraków, 8 kwietnia. Mieszkająca na 
III. piętrze słuchaczka medycyny R. G. za- 
żyła w zamiarze samobójczym kokainy. Gdy 
sąsiedzi zauważywszy zamach samobójczy 
chcieli wezwać pogotowie ratunkowe, stu- 
dentks podniecona trucizną wyskoczyła na 
okno i oświadczyła, że rzuci się na dół, jeśli 
wezwane będzie pogotowie. Wezwano więc 
straż pożarną, która rozpostarła pod oknem 
płótno ratunkowe. Zwabiło to wielkie tłumy. 
Studentka cofnęła się z okna, a pogotowie 
odwiozło ją do szpitala. Stan jej jest groźny. 
Jest to już drugi jej zamach. 

Kraków, 8 kwietnia. Prokaratorya 
Państwa wniosła zażalenie nieważności w 
sprawie Stanisława Trudnowskiego. Wywód 
przedłożony będzie Najwyższemu Trybunało- 
wi w Wiedniu. Do rozstrzygnięcia zażalenia 
Trudnowski pozostanie w więzieniu. 


Wiedeń, 8 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Nadzwyczajny profesor budownictwa wo- 
dnego na Politechnice lwowskiej, dr. Ma- 
ksymilian Matakiewiez, zamianowany zo- 
stał zwyczajnym profesorem tego przedmiotu. 

Nadzwyczajny profesor botaniki i to- 
waroznawstwa we lwowskiej Politechnice, 
Adam Mauricio, zamianowany został pro- 
fesorem zwyczajnym tego przedmiotn. 

Wiedeń, S kwietnia. Jak się dowiaduje 
c. k, Biuro korespondencyjne, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało do szefów kra- 
jowych rozporządzenie, które im poleca rze- 
czowe, pod każdym względem objektywne, 
gładkie i możliwie szybkie załatwienie tych 
prac, które władze polityczne mają wykonać 
według odnośnych przepisów, z powodu bli- 
skich wyborów do żę państwa. 

Czerniowce, 5 kwietnia. W okręgu nie- 
mieckim kuryi ogólnej odbył się drugi wy- 
bór posła do Sejmu bukowińskiego. (iłoso- 
wało 13.681 wyborców. Wieeburmistrz Wei- 
selberger otrzymał 5286 głosów, prof. Kel- 
ler 4856, a prof. dr. Skedl 4016. Ponieważ 
nikt nie otrzymał absolutnej większości, prze- 
to odbędzie się 26 b. m. wybór ściślejszy. 
Spokoju wezoraj nigdzie nie zakłócono. 

Zagrzeb, 8 kwietnia, Wczoraj odbyły 
się tu dwa zgromadzenia z protestem prze- 


ciw nowym podatkom gminnym. Jeden 3 
mowców zaatakował w sposób obraźliwy pi 
grzebskie dzienniki za to, że pisały w 00 
nie nowych podatków. Przedstawiciele prasj 
opuścili zgromadzenie. 

Wieczorem odbyło się zebranie 80 
no- temokratyczne, po którem uczestnicy 
się przed mieszkanie radcy gminnego A 
należał on pierwej do stronnictwa soya 


oyal: 
udali 
melt 
listy" 


cznego, głosował za nowym podatkiem. poc 
bito mu szyby. Konna policya rozprosy: 
manifestantów; kilku uwięziono, jeden J 
ranny. 

J Be- 


Serantou, 5 kwietnia. W kopalni! ; 
neroft wybuchł pożar. W kopalni ma być 
do 75 górników. ch 

Seranton, 8 kwietnia. Według dalszy z 
wiadomości w chwili wybuchu pożaru jek 
w kopalni pod ziemią 300 górników. O 108 
ich dotychczas nie nie wiadomo. do* 

Paryż, 8 kwietnia. Do Ag. Flavasa ów 
noszą z Lizbony, że około 100 robotniko: 
arsenału marynarki demonstrowało przed n" 
nisterstwem marynarki przeciw ministren 
któremu czyniono zarzuty, że opóźnił W 5 
nie regulaminu służbowego. Policya, gw 
dya republikańska i załoga krążownika przy 
wróciły spokój. Kilku demonstrantów UW 
Ziono. 

Paryż, 8 kwietnia, Do 4g. 
donoszą z Madrytu: W politycznych k 
oświadczają, że rząd hiszpański, dopóki +7... 
cya trzymać się będzie swej sfery WP) js 
w Marokku, ograniczy się do przygotowsl 
się na wszelk'e ewentnalności, które mogi? 
zajść w sferze wpływów hiszpańskich. iny 

Paryż, 8 kwietnia, Trybunał kasacji 
wskutek prośby kasacyjnej w sprawie 
randa zarządził dodatkowe śledztwo. ch 

Paryż, 8 kwietnia. Izba deputowani, 
przyjęła 344 głosami przeciw 157 uchwe 
ny już przez senat projekt ustawy 0 p9% er- 
leniu na budowę w r. 1911 dwu pan 
ników. 8 
Paryż, 8 kwietnia. (Ag. Havasd). b ko 
Ferrol donoszą, że piechota i margat i, 
odejdą pod wodzą podpułkownika w m$ Ji 
do Kadyksu z przeznaczeniem dla Melilli „ 

Paryż, 8 kwietnia. Premier bISZP 
ski Canalejas oświadczył madryckiemu ak: 
spondentowi Matin, że położenie W M dzić 
ko jest faktycznie poważne. Trzeba be% 
może wydać nadzwyczajne zarządzenie, 1o- 
wiadomo jednak jakie i kiedy, dopóki 
żenie nie jest dokładnie znane. Oczeki 
są wiadomości z Tangeru i Paryża. do 

Paryż, S kwietnia. Z Fezu donoszą 3- 
dzienników, że francuski konsul poleci laó 
mieszkałym tam Francuzom nie WJ® fe 
się z mieszkań i nie bronić się w razi g 
bunku mieszkań, aby nie draźnić tłumu ir- 
ciw Europejczykom. To dowodzi, JaK %44 
czne jest położenie. de 

Madryt, 8 kwietnia. Do Kores wj, 
Espana telegrafują z Kadyksu, że w da ist 
szym porcie koncentruje się eskadra 
pańska. po” 
Z Casablanka telegrafują : Według, isy 
| i migi 
głosek przyszło do krwawej waj 
powstańcami a wojskami szeryfa jnioyaty wy 
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Saloniki, 8 kwietnia. Z P 
członków komitetu jedności i postępw gkich 
kilku krajowych komitetów młodoture | 
wyborey z Salonik wysłali do prezy” ję 
Izby pismo, w którem wyrażają ubolew 
że Izba traci czas na dyskusyach, 
nych osobistemi animozyami posłów: E u 
bując sprawy o ogromnej dla całego P* pab 
doniosłości. Niech posłowie przestan? ść 
o własne interesy, a pracują NA 
kraju. gyvi 
Waszyngton, 8 kwietnia. Druga ire 
zya fioty atlantyekiej, składająca SIĘ Taja w 
tów liniowych, wyjedzie około 10 "Sirot 
podróż okrężną na morze Bałtyckie: gw 2i6 
odwiedzą prawdopodobnie kilka port 
mieckich. 


zwłocznie wyjechać do Grodna 1 


- „kanóWw* 
osadzony w klasztorze Franciszkan 


Sprawy rossyjskie» PZ 
Petersburg, S kwietnia. AI miele 
tersburska donosi z Tokio, Ż© konanie. p 
opinii publicznej przeważa iei ostron” I 
traktat 7 Ameryką służyć ma Je za WA 
interesom Ameryki. Jeden Z dzien ost, zby > 


ri 
znacza, że traktat ten dla Japom ineto Sh 


5 3 A oaVi-, 
teczny i domaga się ustąpienie grani 


niąc zwłaszcza ministra spraw 788 


Odpowiedzialny redakto?* 


1. 
Adam ARIE 


II 


Wasze zdrowie 


spiekarz E. V. Feller, w Stubicy, 


NADESŁANE. 


Dr. A. WATOREK 


mieszka obecnie 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 
na l. piętrze: 
pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lb w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 


Ooo on a a u a a I I I I I I Iaa 


leona Sapiehy 21 (vis a vis Techniki nad apteka). 


Elsaplatz Nr. 260 Kroacya. 


W PAŁACU SPORTOWYM Ņa 


ulica Zielona |. 57, 


z (EE K. Bonlew kb 


specyalista TA skórnych | wene= 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11—12 i od 3—5 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


C. k. uprzyw. galic. akc. | 


BANK HIPOTECZNY 
Oddział depozytowy 


przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 
od 500 kor. począwszy 


Z oprocentowaniem 4'„ od sta. 


Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wy- 
owiedzenia. 


p 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. | | 
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odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia 
znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Elsafuid*. Próbny tuzin 5 koron franco. — Wytwórcą jest tylko 


jwiększy tor kółeczkowy w Austryi 


ORoller-Skating-kFtinkx) 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 


Lwów, pasaż Hausmana. 


Konkurs 


na posadę weterynarza miejskiego rozpisuje 


niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 


Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry płatnych. 

O innych źródłach dochodu podać może 
informacye każdego czasu Zwierzchność gm. 

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą na ręce Ziwierzchności gminnej w Ja 
nowie koło Lwowa do 30 kwietnia 1911. 


Burmistrz: B. Geschwind. 


| 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8 zwietnia 1911 
Hotel George'a. 


PP. 6S. br. Brunicki z Dubsnowie, A. 
Kaempfe z Rzyczek, K. Marmorosz z Karo- 
wa, K. Winnicki z Turad, A. Hillbricht z 
Brzeżan, J. Leo z Krakowa. 


Hotel Europejski. 


PP. I. Purisman z Rossyi, B. Czaykow- 
ski z Korolówki, W. Lówy z Wołcza, W. 
Inlśnder z Wiednia. 


Hotel Francuski. 


P. Regulski z Rossyi. 
a 


Hotel Reunion. 


PP. M. Jedynak z Paszczyny, F. Wuj- 
cik z Wyciąża, A. Sredniawski z Górnej wsi. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 


Lwów, dnia 8 kwietnia. 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę, Kh|Kh| 
Sinku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 704 —|711 — 
Sanku gal. dla handlu i przem. 
rA zł. 200 (400 kor.) . : 463 —!473 — 
Lwów-Czern.-Jassy po 200 
pił: w. a. w srebrze (400 kor.) 558 —|565 — 
Abryki wagonów w Sanoku EA 
em Lipińskiego po 500 540 —|555 — 
u, Listy zastawne za 100 p 
anku h. g. BE w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
n p „ As pr. w. a. los w 50 1. 99 —| 99 70 
» „„ź%pr.w.a.601.po200k. © | 98 —| 98 70 
» kraj. zh pr. w. a.losw511. % | 99 50100 — 
R m 4 pr. w. a. los w571. © | 94 30| 95 — 
w. kred. gal. ziem. 4 pe o 
NĄ emisya) . = | 96 —| — — 
kred. galio. ziomsk. u pr "a 
los w 41:/, l © | 96 —| — — 
Y pr. los w 56 1 m— | 92 50| 93 20 
anku gal. ziem. ir kthah 60 L = | 98 80| 99 50 
IM. Obligi za 100 kor. a 
Bu « funduszu propin. 4 pr.w.a. = | 98 —| 98 70 
Ki: ow, fund, propin. 5 pr. w.a © |101 —|101 70 
p Banku kr. j r. (2? em.) a] — —| — — 
P „ 4!/Jspr. (8em.) m | 99 20) 99 90 
k ka em.) sa | 92 40| 93 10 
Ro lokalne dtto 4 pr.. . . 92 40| 93 10 
pożyczka 1 m. Krakowa . 91 —| 91 70 
Ożyczki kr. £ pr. po 200 kor. 
Broku 1883 . e . . . . . | 98 50] 94 20 
Fczka m. Lwowa 4 . / 89 60| 90 50 
5 = 4 wd g 92 70| 93 40 
» szkolna krajow. £ pr. 
It o o 0 5 0 A 92 70| 93 40 
1. Losy». 
M, Krakowa po zł, 30 (40 kor). {109 --|108 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski , . a aoro 11 36| 11 86 
106 Tankówka . 19 06) 19 20 
0 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|253 — 
papierowych 253 20/254 50 


marek niemieckich , . 3a 117 30117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 6 kwietnia 1911. 


Jed A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
p ad dług państwa w banknot. 
p listopad . , . . | 92:95 93:15 
Jed tyczeń-lip jee . à 9295 98315 
nolity dtug państwa w r srebrze 
lty-sierpień . . . . .'. 9625 9645 
<Miecień-październik > 96:35 9645 


| płacą | żądają, 


Koronowa waluta. płacą OG Gdaa| © 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8%pr. ——  —— 
n»n „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16115 16715 

n n» 1860 po 100 zł. 4 pr. . 21550 22150 

n n»n 1864 po 100 zł. . . 309— 315:— 

n 1864 po 50 zł.. $09-- 315— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 287:50 28850 


B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta za wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. 15:40 11560 
Austr. renta w wal. "kor. wolna od 
podatku 4 pr. o . . 9295 9315 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9365 94-65 
R Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. 11325 114%5 
Kol. RR Elżbiety za 200 zł. mk. 
58/, pr. (ostemp. akeye) . . kke khp 
Kol. Gra EAAS Józefa za 
100 zł. 51), pr. *— 115— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
ostemp. akcye 98:60 94:60 


Kol. Arecyks. Ru olfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . . . . 9865 9465 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta ae 800 zł. 5 pr. 106: 25 10725 
w złocie za 200 zł. tem ima 
Kol. gw si ZA 5 Boo, 1000 i 
5000 zł. 93:90 94 — 
Kol. akio] amis z r. "1895 za 
400 kor. 4 93:80 94:80 
Kol. północnej a "Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 9599 96:99 
Kol. saa P Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr. 95:40 96-40 
Kol. północnej ces. Fer ynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 95:85 96:85 
Kol. północnej ces. Ferdynanda om, 
z r. 1888, £ prer . . 95:—  96— 
z” „północnej ces. Ferdynanda em. 
. 1891, £ pre. 95:60 96:60 
Kol. DUO Ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. 95:25 9625 
Kol. północnej ces. Fordynanda em. 
z r. 1904, 4 pre 9525 9625 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. £ pr. 98775 9475 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 98-40 9440 
Kol. T zka ŻE z roku 
1894 4 x 93:40  94'4C 
Kol. Arey s Rudolfa ' (Salzkamsner- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11425 11525 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta £ pr.. . . 111:35 11155 
s „W wal, kor. 4 pr. 910 91-90 
5 obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 15575 16171 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22250 22550 
dd 73 n n» 50 zł.(100kor.) 22%-- 2328 — 


| 


Koronowa waluta. płacą = żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 98:-— 94— 


9465 98:65 
F. Inne publiczne pożyczki. 


Węgier za 100 zł. 4 pr. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10275  ---— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . 9845 94:45 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 10050 101:50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 93: — — 
tal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97:90 9890 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre 89:30 90:30 
Renta włoska. za 100 "litrów (96 ko- 

ron) £ pre. . cze === 
Poż. deo prem. za 100 frank. 2 pr. 133:— 139:— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25275 2557/5 


G. Listy koś Oblig. hipot. i listy dłużne 


100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4/5 pr.. . 100:— 101:— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9340 9440 
5 „ Obl. prem. z r. r 3 pr. 296— 802 — 
1889 3 pr. 286 — 29? — 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10050 101:50 
4 pr. 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem; 108 5 pr. 110— —— 
piksa s n 108 DOWI 47. pr 9910 99-80 
60 1. 4 pr. 93:25 9425 
Banku gal. ziem. kred. 4/5 pr. 601. 98-85 99-35 
Gal. Tow. kred. ziem. EE los.56lat 98:—  9%3:— 
3 3 = n ápr. los. 4llat 9:— 9750 
4 pr. stare 9670 97:70 
Banku "kraj. "dla Galicyi Lodomeryi 
41, pr. 513/, lat zwrotna ; 99-40 100-40 
Ban u krajowego a komun. 3 
emisya 42 lat 4*/ą 9950 100:50 
Banku kr. obl. kolej. żel. BTL Apr 92:25 95:25 
Austro-węg. banku 50 lat 4 . 9615 96015 
RAL „ 50 lat w. a pr. 9765 98:65 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . 11225 1183:25 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11110 112-10 
Kolej Lwów-Czern. UEF z r. 1884 

za 800 zł. . 86:90 8790 
Kolej Lwów-Czern. z T. 1884 za 300 

zł. £ pr. 92:40 93:40 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— m 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. pk 103:25 10425 

BM wo za ma 1600 n 4pr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basílica) 5 zł. . 36— 40— 
Zakł. ad dla panai, i przem. 100 zł. a — 538:— 


Clary 40 zł. m. K. 179:— 185:-— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 


100-— 


-| Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 843:— 89— 
Palfy 40 zł. m. k. 258—  268:— 
Czerw. krzyża E tow. 10 zł. 1050 76509 

. tow. 5 zł. 4525 5125 

Losy fund. Argis, Rudolfa 10 zł. 69— 75— 

Salma 40 zł. m. . 255— 265— 

Pożyczka miasta aa MBR, E 28 
Je Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 3833850 33456 

Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3970:— 3975:— 

Zakł. kred. dla handlu i przem. 65215 653 75 

Weg. Banku kredyt. 200 zł. 82g —- 828— 

Dolno austr. tow. esk. 400 kor. TIo -- 780 — 

Gal. banku hip. 200 zł. . 106:— 710:— 

dla han. i przem. 200 zł. 468— 469-— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 52575 52675 

„ Austro-wę 2g 1400 kor. . . 1926 — 1988 —- 

n _ Związku (Unionbank) 200 zł. 62990 62190 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 27960 2&0 60 

Zivnosteńska banka 100 zł. 21650 37850 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459— 463:— 

akcye zakład. 200 zł. 430—  —— 
Kolei półn. "ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5170-— 5195— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 400— 403-— 


n Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. 562:— ik- 
n liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 5— 340 — 


Austr. Tow. żegl.t na Dunaju 500 zł. mk. 1130. — 1136— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. . 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 755*— 759— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 782 — 791-— 
82450 625.50 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 20856 — 269550 


Schodnicy 500 kor. . . 2 418— 490 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 339—  34]'— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 328:— 284 — 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— m — 
Londyn za 10 funt. szt. £ pr. . 23980 240-071 
Paryż za 100 franków. . 948 95: — 
Petersburg za 100 Li 5th pr 253: — 254 — 
Niemieckie banki . 11789 11750 
Włoskie banki 94 TJ 94:621/g 
Francuskie banki — —— 
Szwajcarakie banki . ; 34:85 35:— 
N Walańśy. 
Dukat cesarski |. 11-37 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankóowka . . 899 19:02 
20-markówka . . . 23-46 28:50 
Rossyjski pinyin: —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11725 117-45 
Włoskie baniaoty za 100 e 94:60 94:60 
Ruble. . 253! 2-54! ją 


DZEK AA NAHE Ea U R Z F ID Edad WW Y. 
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"62. E. 1274/10 (7) (3126 3—3) 
Baski licytacyjny. 

jak Na żądamie Ilka Husaka w Rudnikach 

be „Cesyonaryusza Salamona Teichberga od- 

zie się daia 3 maja 1911 o godz. 9 przed 

udniem w sądzie niżej wymienionym, w 

Radna m 8 licytacya realności lwh. 658 gm. 


jeg Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona na 1700 kor. 

ij aj a cena wynosi 1133 kor. 34 hal., 

) tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


tę Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
EJ Nieruchomości dokumenta może każdy, 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
ny urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
+ w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 13 lutego 1911. 


„Gazeta Lwowska* 


A ea 


L. cz. E. 3986/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 


(3465 3—3) | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


Dnia 2 maja 1911 godz. 10 przed po- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym, biu- 
ro Nr. 9 licytacya realności wyk. hip.: a) 142, 
b) 143 i e) 257 gm. Jazłowczyk. 

Realności te (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono: ad a) 6160 kor. 06 
hal., b) 1049 kor. 78 hal., e) 384 kor. 32 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sx0Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Nr. 81 z dnia 9 kwietnia 1911. 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 10 marca 1311. 


L. ez. E. XX. 3636/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 maja 1911 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX. we Lwowie 
licytacya 1/5 z 12/48 części czyli 12/240 czę- 
ści realności pod l. k. 505%, we Lwowie 
położonej lwh. 406/IIL. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 432 kor 

Najniższa cena wynosi 216 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 


(3906 2—3) 


= 


chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licpiacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 


Lwów, dnia 27 marca 1911. 


L. ez. VIII. b. 4246/6 (64) ex 1910 
(3798 3—8) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sole 
pod Hecznarowieami do ujścia Soły do Wisły 
w kim. od 20:8 do 0:0 wykonać się mają- 
cych w latach 1911, 1912 i 1918 odbędzie 
się dnia 19 kwietnia 1911 o godzinie 12 w 
południe (czas koleiowy) rozprawa ofertowa 
w c k. Kierownietwie budowy regulacyi Soły 
w Żyweu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

11 000 m? faszyn wiklowych, 
22.000 m3 faszyn lasowych, 

380.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 80.000 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Soły w Żyweu i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 20 procent zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie bndowy, gdzie także do godziny 1% 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2.000 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W efercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ścisle w sposób prze- 
pisany opiewające na częściową dostawę wy. 
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1911. 


Stempel (Wzór oferty) 


ns 1 kor. Oferta. 


Moca której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . - 
AR dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi 


w . . . . oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na 

a 4 4, «/. ipod „42 , . „ y kod 
„ . do . . w ilości i pod warunkami 


podanemi w obwieszczeniu za opustem . 
. . . . (cyframi i słowami) odsetek z cen 
fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Na „, dnia . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


(8690 3—3; 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 


ul. Podlewskiego l. 6 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 


Licytacye: 


Poniedziałek 10 kwietnia 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: 100 łańcu- 
chów, piec zelazny, pierze, bilard, urzą- 
dzenie restauracyi, trunki, garderoba 
męska, srebro, automat do grania, apa- 
rat do piwa, towary korzenne, waga, 
fortepian, urządzenie sklepu, książki, 
broszury, towary galanteryjne, beczka 
koniaku, 4000 filsszek wody mineralnej, 
ubrania męskie oraz różne meble. 

Wtorek 11 kwietnia 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: srebro, dywany 
perskie, pianino, fortep'an, rogi jelenie, 
leksykon, kilimy, gobeliny, kasa, futzo 
piźmakowe, pościel, obrazy olejne oraz 

; różne meble. 

Sroda 12 kwietnia 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: fortepian, 3 
maszyny do szycia, obrazy, rower, kasa, 
garderoba, sikawki, kasy, maszyny rol- 
nieze, rower, pościel, dywany perskie, 
zwykłe dywany, oraz różne meble. 
Sprzedać się mające przedmioty, mogą 

być oglądana w sądowej hali aukcyjnej przed 

licytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 1 kwietnia 1811. 


8 
L. cz. E. 8/11 (6) (3246 3—3) | 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa i Rozalii Bałosów 
zastąpionych przez adw. dx. Pisiewicza odbę- 
dzie się dnia 8 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 431 ks. 
gr. gm. kat. Piotrowice objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednego 
konia, 2 krów i 2 jałówek. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 20.533 kor. 65 hal., przy- 
należności zaś na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.049 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osehy, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
neda o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
ządawej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąćn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 5 marca 1911. 


L. ez. E. 2511/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 2 maja 1911 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya celem zniesienia współ- 
własności realności wyk. hip. 131 gm. Za- 
błotce, 

Realność tę (pare. bud. i dom) ocenio- 
no na 8788 kor. 67 hal., przynależności zaś 
na 656 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9890 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sió sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby kyć już xe skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 11 marca 1911. 


(3755 3—3) 


L. cz. E. 186210 (2) (3770 3—3) 

Dnia 2 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 licytacya połowy 
realności twh. 697 ks. gr. gminy Hnizdyczów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1680 kor., z czego przypada 
na budynki kwota 585 kor., zaś na grunta 
kwota 1045 kor., zaś służcbność dożywotnie- 
go użytkowania połowy pg. 21, 22, 1324/2, 
1824/3, 1598, 1599 i 1600 oraz pb. 63 na 
200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1086 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mio przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zydaczów, dnia 17 marca 1911. 


L. cz. E. 1465/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kunia Kleingensichia w 
Rozdole odbędzie się dnia 8 maja 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze 8 licytacya realności 
lwh. 1840 gm. Mikołajów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1210 kor. 

Najniższa cena wynosi 806 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 6 lutego 1911. 


(3384 3—3) 


L. cz. E. II. 3390/10 (14) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Ottona vel Ozyassza San- 
dauera we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr. Juliusza Sandauera odbędzie się dnia 4 
maja 1911 o godz. 10 przed południem w 


(3650 2—3) 


sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacya realności położonej we Lwowie pod 
lkons. 1522*/, objętej lwh. 1314 dz. II. ks. 
gr. gm. kat. m. Lwowa wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z urządzonymi 6 ła- 
zienkami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 123.984) kor. 28 hal., 
w czem przynależności na 4059 kor. 

Najniższa cena wynosi 61.990 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już vè skutkiem podno 
SxONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika Qo doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział IL. 


Lwów, dnia 16 marca 1911. 


L ez. E. II. 828/10 (24) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiej Kasy zaliezko- 
wej we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. 
Franciszka Jaglarza odbędzie się dnia 11 
maja 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacya połowy realności objętej lwh. 2518 
ks, gr. gm. kat. miasta Lwowa I dz. zobo- 
wiązanej własnej, składającej się z kamienicy 
niewykończonej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 116512 kor. 

Najniższa cena wynosi 58.256 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział IJ. 


Lwów, dnia 2 marca 1911. 
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L. cz. E. 3553/9 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Doia 4 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya realności 
lwh. 184 ks. gr. gm. kat. Rajsko, stanowią- 
cej rolę 0 powierzchni 1 h. 79 ar., czyli 3 
morgow 177 s.* 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 3732 kor. 75 hal. 

Najniższa oferta wynosi 2488 koron 
50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Podgórze, dnia 28 lutego 1911. 


L. ez. E. 4006/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Rawie odbędzie się 
dnia 1 maja 1911 o godz. 880 przed połu- 
dniem w tutejszym sądzie licytacya: 

a) całej realności wh. 1701 gm. Wer- 
chrata, 

b) iwh. 1164, 

c) lwh. 1434, 

d) lwh. 1792 gm. Wercbrata i 

e) 1/10 lwh. 970 gm. Werchrata z przy- 
należnościami ad a) i c) z lasu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 400 kor., ad b) na 


(3636 2—3) 


(3891 2—3) 


70 kor., ad e) na 5158 kor., ad d) na 150 
kor., ad e) na 30 kor., przynależności Z 
ad a) na 200 kor, ad e) na 600 zor. 
Najniższa cena wynosi 2/3 część! 
tości szacunkowej każdej realności z przy 
leżnościami i to: ad a) 400 kor., ad b) * 
kor. 67 hal., ad e) 3835 kor. 34 hal, ad A 
500 kor., zaś ad e) 20 kor, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku 5 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. R, 
Wszelkie prawa osób trzecich odnosni? 
do powyższych nieruchomości należy zgłosić 
do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym tel 
minie licytacyjnym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, 7 marca 1911. 


war- 
na- 


L. cz. E. 2102/10 
Edykt licytacyjny. A. 
Na żądanie (łusty Pastor odbydzie Si$ 
dnia 28 kwietnia 1911 o godz. 10 przed po” 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, licy 


(3831) 


tacya : 
i a) realności lwh. 169 gm. kat. We 
glówka, = 
b) realności lwh. 425 gm. kat. W8- 

glówka. 


Nieruchomości te są ocenione: ad a) D% 
7218 kor. 75 hal., ad b) na 680 kor. 
Najnizsza cena wynosi: ad a) 3902 kor- 
55 hal., ad b) 558 kor. 38 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Krosno, dnia 28 lutego 1911. 


L. cz. R. 83/11 (7) 
Edykt licytacyjny. od 
Dnia 10 maja 1911 o godzinie 9 prze” 
południem odbędzie się w sądzie niżej x 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 8/3% I 
3/16 części realności lwh. 63 gm. Sarni" 
Wasyla Humenczuka i Jana Chmyza W». 
snych, tudzież 364 i 3/82 części realnost: 
lwh. 64 tejże ks gr. Pawła Ohomiekiego 
małoletnich Teodora i Magdaleny Chomiekt 
włssnych. 1 
Realność lwh. 63 składa się z 14 Par 
cel gruntowych (roli i pastwiska), a realno® 
lwh. 64 składa się z parceli budowlanej: 
chaty lepianki i dwóch budynków ekono; 
Aa 2 i z 4 parcel gruntowych (ogrodu * 
roli 


(3872) 


Nieruchomości wystawione na licy(a0) b 
są ocenione, a to: 3/82 i 3/16 wh. 68 r 
991 kor. 50 hal., a 3/64 i 3/82 części IW” 
64 na 206 kor. 54 hal. i 

Najniższa cena wynosi odnośnie do Te 
ności lwh. 68 kwotę 661 kor., a odnośnie 
realności lwh. 64 kwotę 137 kor. 69 hè» 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące 
do tej nieruchomości dokumenta i Pro. 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, PF 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas 80 
urzędowych w sądzie niżej wymieniony?» 
biurze Nr. 2, NR 

Takie prawa, wobec których niniejsze > = 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy %6 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczot 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia Leb" 
rodzaju co do samej nieruchomości 118 
głyby być już ze skutkiem podnoszoke: lub 

Te osoby, dla których jakie prawa, 
ciężary na powyższych nieruchomościach pai 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp? ane 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamu A 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos SEa 
wania jedynie przez przybicie na tablicy "ij 
dowej, jeśli nie mieszkają w OŁ ę 
niżej wymienionego i nie wskzżą temu zbie 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedź 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vl. 
Bóbrka, dnia 23 marea 1911. 


się 
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L. cz. B. VIL 8186/10 (7) (3669) 
dykt licytacyjny. d 
Dnia 10 maja 1811 © godz. ASA 
południem w sądzie niżej wymienionym» 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: | ń 
a) 18/82 części realności lwh. 206 6% 
Dora, pors 
b) całej realności Iwh. 1264 Elig gm. 
c) 14 części realności lwh. 35 
Dora. | 
Nieruchomości te wystawione 1a 
cyę, są ocenione: ada) na 40 kor. * 
1664 kor., ad e) na 212 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 
67 hal., ad b) 1109 kor. 34 hal., 
kor. 67 hal. 
Warunki lieytacyjne i dokume 
rze Nr. 19. niejs”* 
Takie prawa, wobec których ży 8 0” 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nal Jiet? 
sié do sądu najpóźniej przy terminie 
cyjnym. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział vi 
Delatyn, dnia 27 marca 1911. 
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L. cz. E. 4409/10 (9), E. 16/11 (8), E. 17/11 (8 
E. 44/11 0). E. Ggni 6) Kelsi 5 
(3936) 


Hdykt licytacyjny. 

„W sadzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się każdocześnie o godzinie 10 przed 
Połndniem licytacya : 

A) dnia 19 maja 1911: 

1. połowy realności iwh. 1068 i 1652 
ks. gr. gminy katastralnej Lubień wielki, 
składsjących się z domu mieszkalnego, stajni, 
stodoły, płotu oraz gruntu obszaru '651 m?, 
zobowiązanych Hryńka Hawrylewieza i Mi- 
chała Hawrylewieza własnych, ocenionych na 
100 kor., 
' 2. połowy realności lwh. 73 ks. gr. gm. 
kat, Lubień mały, składającej się z domu, 
wajenki i budynku gospodarczego oraz grun- 
(ów ol zaru 46.414 m? Hryńka Kurylaka 
Wiasne, ocenionej na 4798 kor., oraz przy- 
lalężnoś i składających się z inwentarza 
Martwe c, ocenionych na 32 kor. 
B) dnia 28 maja 1911: 
k 8. reślności lwh 202 ks. gr. gminy 
at. Lubień mały, składającej się z budynku 
mieszkalnego, komórek z kurnikiem i chle- 
Wem, stodoły z komorą i stajnią, oraz gruntu 
szaru 1248 m?, ocenionej na 4670 kor. 
Wraz z przynależnościami, składającemi się 
4 inwentarza martwego, klaczy i oparkanie- 
Ma, ocenionemi na 214 kor., 
i 4. realności lwh. 372 ks, gr. gminy 
àt. Lubień wielki, składającej się z domu 
mieszkalnego, komórki, piwnicy, parkanu i 
„AJ obszaru 619 mê, ocenionej na 4600 
on. 
k 5. a) realności lwh. 451 ks. gr. gminy 
pastr. Drozdowice, składającej się z roli i 
Ki obszaru 1745 m?, ocenionej na 440 kor., 
, b) realności lwh. 525 ks. gr. tej samej 
ny, składającej się z roli i łąki obszaru 
182 m2, ocenionej na 160 kor., 
, C) realności lwh. 382 ks. gr. tej samej 
Śminy, składającej się z chaty, stodoły i 
Antu buduwlanego obszaru 165 m?, ocenio- 
lej ną 230 kor., 
4 6. a) 1/4 części realności lwh. 2725 
=“ gr. gm. kat, Gródek Jagielloński, składa- 
ącej się z roli obszaru 1514 m*, ocenionej 
3 80 kor., 
b) 1/4 części realności lwh. 2727 ks. 
Br. tej samej gminy, składającej się z roli 
bszaru 4446 m?, ocenionej na 242 kor., 
la c) realności lwh. 2912 ks. gr. gminy 
at, Gródek Jagiell, składającej się z bu- 
Yhku mieszkalnego, stodoły oraz gruntów 
Szary 215) m2, ocenionej na 1560 kor. 
ni Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
€ nastąpi, wynosi: 
. 466 kor. 66 bal., 
. 3220 kor., 
. 3256 kor., 
. 8066 kor. 66 hal., 
. a) 298 kor. 32 hal., 
b) 106 kor. 66 hal., 
c) 153 kor. 32 hal., 
6 a) 53 kor. 32 hal., 
b) 161 kor. 32 hal., 
e) 1040 kor. 
Warunki licytacyjnei inne odnośne do- 
Ria przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

turze Nr. 6. 

Ra „lakie prawa, wobee których niniej- 
gy etacya byłaby niedopuszczalną, należy 
R do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
tia 


n e O N e 


terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 

Ma C80 rodzain co do samej nieruchomości 
my, WOBłYhy być jut ze skutkiem podno- 
Ote, 


tipt Te osoby, dla których jakte prawa lub 
będę ca powyższych nieruchomościach 
mi Obecnie już isinieją, bądź w toku postępo- 
bęgą licytacyjnege powstaną, xawiadamiane 
bow, dalszych wydarzeniseh tego postę: 
lęg, 112 jecynie przez przybicie na tablicy 
dig. eh Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


ei. aA ZA 
do: wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Hg Pełncinocnika do doręczeń w siedzibie 


żamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Gródek Jagiell., dnia 3 kwietnia 1911. 


L. 
ĉa. E. 110/11 (9) 
3 Edykt licytacyjny. 
Wile Na żądanie Ewy Sudoł gospodyni w 
lij) Woli odbędzie się dnia 21 kwietnia 
Miza; © godz. 9 przed południem w sądzie 
każą, "3 mienionym, w biurze Nr. 17 w So- 
409 9 lieytacya 1/5 części realności lwh. 
obowi, gr. gm. kat. Wilcza Wola objętej, 
lązanej Agnieszki Sudoł własnej. 


(3950) 


Wonej *SŚĆ nieruchomości powyższej wysta- 
koron? 8 liecytacyę, jest oceniona na 2110 
tonje |jaiższa cena wynosi 1406 kor. 67 hal., 
yty tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


tej 24 runki licytacyjne i odnoszące się do 
itin, ruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
dą; "Yciąp katastralny, protokoły ocenie- 
dia d.), może każdy, mający chęć kupie- 
+ sąq zejrzeć podczas godzin urzędowych 
Nr, jade niżej wymienionym, w biurze 


a skie prawa, wobec których niniej- 
Vtacya byłaby niedopuszeralną, nałeży 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyftacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
są tu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. E. 1311 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Marcina Kamińskiego w 
Hlibowie odbędzie się dnia 10 kwietnia 1911 
o godzinie 10 przed południem w sadzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności obj. lwh. 109% ks. gr. gm. kat 
Grzymałów, stanowiącej parcelę budowlaną 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z muru. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
wraz z przynależnościami, jest oceniona na 
832 kor. 

Najniższa cena wynosi 416 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałćw, dnia 4 lutego 1911. 


(3937) 


L. cz. E. 2684/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 1/6, 
35/1920, 1/6, 8/1920 i 43/2400 części real- 
ności lwh. 184 gm. Podhorodyszcze na rzecz 
Jacka Drapaki wpisanych. 

Powyższa realność składa się z chaty 
i stodoły lepionej, szpichlerza i stajni muro- 
wanej, cgrodu i 25 parcel gruntowych, sta- 
nowiących rolę i łąkę. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2170 kor. 88 hal. 

Kajniższe cena wynosi 1447 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mv- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, Jesii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
«du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 19 lutego 1911. 


(3623) 


L. cz. E. VIII. 4194/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
rze Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 398 ks. gr. gminy Krzeczkowa, składa- 
jącej się z parcel gruntowych, 1 domu i licy- 
tacya realności lwh. 74 ks. gr. gminy Miel- 
nów, składającej się z parceli gruntowej. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: I. lwh. 898 ks. gr. gminy 
Krzeczkowa na 4416 kor., II. realność lwh. 
74 ks. gr. gminy Krzeczkowa na 994 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi; ad I. 2944 kor., 
ad II. na 662 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


(3815) 


9 


nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SZOLE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarałane 
będa c dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pałnomocnika do deręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIH. 

Przemyśl, dnia 23 marca 1911. 


L. cz. E. 1478/10 (19) (3887) 

Na żądanie komercyonalnego Związku 
kredytowego w Oświęcimiu odbędzie się dnia 
27 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17 licytacya 8/10 części realności 
objętej, Wiktoryi z Krzemieniów Antosiewi- 
czowej własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew w ogrodzie i oszta- 
chetowania. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1694 kor. 72 hal., przyna- 
leżności zaś na 64 kor. 

Najniższa cena wynosi 1172 kor. 48 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział UI. 

Oświęcim, dnia 8 marca 1911. 


L. cz. E. 58510 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w Spytkowieach zastąpionej przez peł- 
nomocnika dr. Wiktora Kutrzebę adwokata 
w Jordanowie odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya : 

a) całej realności lwh. 85, 

b) połowy realności lwb. 378 ks. gr. 
gm. Spytkowice objętych. 

Nieruchomości wystawione na licztacyę, 
są ocenione: a) na 5011 kor. 03 hal., b) na 
8891 kor. 95 hal., czyli razem na 8902 kor. 
98 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3340 kor. 
68 hal., sd b) 2594 kor. 63 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
kę niżej wymienionym, w biurze 

r 


(8877) 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie n% tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 22 marca 1911. 


L. cz. E. 45/11 Lt. 8384/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mendla Goldfarba odbędzie 
się dnia 8 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Grybowie licytacya: a) real- 
ności lwh. 216 ks. gr. gm. kat. Ptaszkowa 
wraz z przynałeżnościami, składającemi się 
z 2 krów, pluga, bron i wozu kutego, b) 
1/4 części realności Iwh. 47 ks. gr. gm. kat. 
Ptaszkowa, bez przynależności. 

Nieruchomości powyż wymienione wy- 
stawione na licytacyę są ocenione ad a) na 
kwutę 5.715 kor. 92 hal., przynależności zaś 
ad a) na kwotę 416 kor, ad b) na kwotę 
180 kor. 9 bal. 

Najniższa cena wynosi kwotę: ad a) 
4087 kor. 94 hal., ad b) kwotę 120 kor. 6 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których mniejsza 
reicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iiegtaeyjnym, inaczej roszczenia tego 


(3425) 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ptyby być już se skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 6 marca 1911. 


El 
Upadłości. 
L. cz. S. 6,7 (146) (3854 3—38) 

W konkursie masy spadkowej bł. p. 
Maurycego Laufera wystąpił p. zawiadowca 
masy z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy niezrealizowane dotychczas 
pretensje masalne, dla braku oferentów mają 
być obecnie sprzedane także poniżej 10 pre. 
nominalnej wartości. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 18 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
Nr. 20 (wchód przez Nr. 19). 

Na tę audyencyę wzywa się ogół wie- 
rzycieli konkursowych z tem nadmienieniem, 
że według $ 256 ord. konkurs. tego, co na 
tej sudyencyi po należytem zawiadomieniu 
będzie roztrząsanem, ustalonem lub uchwa- 
lonem, nie mogą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającym się na tej 
przyczynie, że w rozprawie udziału nie bra- 
ły. lub brać nie mogły. 

Pp. członków wydziału wzywa się do 
niezawodnego jawienia się pod rygorem na- 
łożenis grzywny za niestawiennictwo i ko- 
sztów udaremnionej audyencyi. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 25 marca 1911. 


L. cz. 8. 6/8 (209) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Teodora Rappaporta pro- 
tokołowanego kupca w Krakowie, przedłożył 
zawiadowca masy projekt rozdziału (rozpo- 
rządzalne) masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 29 
marca 1911. i 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzien 4 kwietnia 1911 o godzinie 11 przed 
poł. w e. k. sądzie krajowym cywilnym w 
Krakowie w biurze Nr. 8. 

Kraków, dnia 16 marca 1911. 

Komisarz konkursowy. 


(3907) 


L. cz. S. 1/10 (208) 
Obwieszczenie. 

W konkursie Zygmunta Przyłęckiego 
z Krosna w celu oznaczenia sposobu realiza- 
cyi majątku krydataryusza, warunków zawar- 
cia ugód w sprawach przeciw Kasom oSszczę- 
dnośri miasta Krosna i Jasła do l. cz. Og. I. 
187/10 i Og. I. 188/10 ewentualnie omówie- 
nia i innych kwestyj, wyznacza się audyen- 
cyę na 14 kwietnia 1911 o godz. 9 przed 
poł. w biurze Nr. 51. 

Jasło, dnia 4 kwietnia 1911. 

Komisarz konkursowy. 


(3861) 


Konkursa. 


L. 4461/pr. (3687 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch ewentualnie 
więcej posad c. k. koncypistów sanitarnych 
w X. klasie rangi z systemizowanymi pobo- 
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro- 
wia rozpisuje się niniejszem po myśli § 2 
ustawy z dnia 5 stycznia 1896, Dz. p. p. Nr. 
17 kcnkurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 30 kwietnia 1911. 

Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalfikacyi 
wymaganej rozporządzeniem Pana Ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1873, 
Dz. p. p. Nr. 87, niemniej w dowody znajo- 
mości języków krajowych wnieść w powyż- 
szym terminie do Prezydyum c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie, a mianowicie kompe- 
tenci pozostający w służbie państwowej w 
przepisanej drodze służbowej, inni przez 
właściwe e. k. Starostwa a we Lwowie i w 
Krakowie przez c. k. Dyrekcye policyi 

Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 


We Lwowie, dnia 29 marca 1911. 


L. W. 19.634/11 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednorazowego wspar- 
cia w kwocie dziewięciuset (800) kor. z fun- 
dacyi imienia ś. p. Leopoldyny z Ryłskich 
Horodeńskiej, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie- 
dnych moralnych dziewcząt szlacheckiego 
pochodzenia, rzymsko-katolickiej religii i bę- 
dzie przyznane albo jako pomoc do osiągnię- 
cia wykształcenia lub przysposobienia się do 
jakiegoś zawodu, albo też jako posag. 

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejszej 
fundacyi, nie może się o nie ponownie u- 
biegać. 

Prawo nadania niniejszego wsparcia 
służy Wydziałowi krajowemu po wysłucha- 
niu wniosków kuratora fundacyi Wgo Eusta- 
chego Włodzimierza Zenna 3 im. Rylskiego, 
właściciela dóbr w Uhrynowie. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 31 maja b. r. 
i załączyć do nich: metrykę chrztu, świade- 
ctwo ubóstwa, świadectwo moralności i do- 
wody szlachectwa. Kandydatki, ubiegające się 
o wsparcie jako o pomoc do osiągnięcia wy- 
kształcenia lub przysposobienia się do jakie- 
goś zawodu, mają w razie, jeżeli już w ja- 
kiej szkole się kształeą, dołączyć także świa- 
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, jeżeli 
zaś kształeą się praktycznie w jakim zawo- 
dzie, świadectwa z dotychczasowej praktyki. 

We Lwowie, dnia 17 marca 1911. 

Piotrowski. 


(3689 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W kancelaryi c. k. Uniwersytetu lwow- 
skiego jest do obsadzenia posada kancelisty 
z poborami XI. klasy rangi. 

Do obowiązków kancelisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędów pomo- 
eniczych, oprócz tego także i inne prace 
kancelaryjne, które polecą mu przełożeni. 
Powinien on przytem dostatecznie znać ra- 
chuakowosć i przepisy o urzędowaniu Uni- 
wersytetów, tudzież być uzdolnionym do 
mniejszych prac konceptowych. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do Senatu Akademickiego e. k. 
Uniwersytetu we Lwowie a to jeżeli znaj- 
duje się już w służbie publicznej za pośre- 
dnictwem swej władzy przełożonej i przedło- 
żyć w tych podaniach potrzebne dowody co 
do swego wieku i stanu, dotychczasowego 
zajęcia i uzdolnienia, tudzież dowód ukońtczo- 
nych studyów gimnazyalnych i dokładnej 
znajomości tak obu języków krajowych jak i 
języka niemieckiego. 

Kandydatów ze stanu wojskowego od- 
syła się do postanowień ustawy z daia 19 
kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 Nr. 98 Dz. u. p 

Podania mają być wniesione najpó- 
źniej do dnia 16 maja 1911 

Z Senatu Akademiekiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. 
We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1911. 


(8295 3—3) 


L. 876 


L. W. 3550/11 (3106 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi im. $. p. Eustachego Szumańskiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. Posag ten, 
utworzony z dochodów z lat 1909 i 1910, 
ulokowanych na książeczkę Banku krajowego 
Nr. 29470, wynosić będzie kwotę 9400 kor. 
wraz z odsetkami, narosłymi faktycznie z tej 
tymczasowej lokacji. 

O posag ten mogą się ubiegać : 

I. Ubogie panny, które wykażą: 1. że 
w czasie do kompetencyi wyznaczonym t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowego 
po ostatni dzień terminu konkursowego włą- 
cznie miały wymagany wiek (ukończonych 
lat szesnaście a nie przekroczonych trzydzie- 
ści) a mianowicie, że najpóźniej w ostatnim 
dniu terminu ukończą rok szesnasty, a w2glę- 
dnie, że najwcześniej w dniu daty niniejsze- 
go ogłoszenia ukończyły rok trzydziesty, — 
2. że pochodzą w prostej linii po mieczu lub 
po kądzieli od rodzeństwa fundatora: 1.ś. p. 
Teofila Szumańskiego, 2. ś. p. Tekli z Szu- 
mańskich Czenez, 8. ś. p. Edwarda Szumań- 
skiego. 4. ś. p. Ludwika Szumańskiego, 5. 
Ś. p. Leona Szumańskiego, 6. $. p. Erazma 
Szumańskiego, albo też od rodzeństwa matki 
fundatora ś. p. Antoniny ze Strzyżowskich 
herbu Gozdawa Szumańskiej. Stopień pokre- 
wieństwa nie stanowi różnicy, natomiast 
kompetentki z rodziny Szumańskich t. j. po- 
chodzące od któregokolwiek z wymienionego 
powyżej pod 1. do 6. rodzeństwa fundatora 
mają bezwzględne pierwszeństwo przed kan- 
dydatkami z rodziny Strzyżowskich t. j. po- 
chodzącemi od rodzeństwa matki fundatora. 

Il. Mężatki, które w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikacyę co do wieku, a wyka- 
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó- 
stwo, wszelskoż tylko w razie jeżeli wyszły 
zamąż po dniu 30 kwietnia 1909. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 30 kwietnia 1911 do Wydziału krajo- 
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wego i załączyć do nich: 1. świadectwo u- 
bóstwa, 2. metrykę chrztu kandydatki, 8. do- 
wody pochodzenia uprawniającego do kom- 
petencyi wedle tego, co powyżej podano, a 
wreszcie 4. jeżeli kandydatka jest mężatką, 
także metrykę jej zaślubin. 

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną do rąk własnych, w przeciwnym 
zaś razie na ręce właściwej władzy nadopie- 
kuńczej, a względnie nadkuratelarnej. W ten- 
sam sposób zostanie posag wydany nieza- 
mężnej obdarzonej, skoro taż wykaże, że 
związek małżeński zawarła, na razie zaś zo- 
stanie jej posag należycie ulokowany. Obda- 
rzonej, któraby do ukończenia lat trzydziestu 
zamąż nie wyszła, wydawane będą odsetki, 
płynące od jej posagu i jego przyrostu, po- 
cząwszy od dnia następującego po ukończe- 
niu przez nią lat trzydziestu. Jeżeliby zaś 
obdarzona nie wyszła za mąż do ukończenia 
lat czterdziestu, zostanie jej wydany cały po- 
sag wraz z przyrostem. Posag przepada na 
rzecz fundacyi, jeżeli obdarzona przed ukoń- 
czeniem lat czterdziestu w stanie wolnym 
umrze. 

Kompetentka, panna czy mężatka, któ- 
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie- 
gała bez skutku o posag, będzie mogła kom- 
petować, o ile tymczasem nie przekroczy wy- 
maganego wieku, jeszcze dwa razy w dwóch 
najbliższych konkursach. 

Więcej jak ogółem trzy razy w trzech 
po sobie następujących konkursach nie wolno 
się ubiegać o posag jednej kandydatce. 

Osoba raz obdarzona nie może już ni- 
gdy więcej otrzymać posagu z niniejszej fun- 
dacji. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 16 marea 1911. 
Piotrowski. 


P. K./M. S. Nr. 600 v. J. 1911 (3735 2—2) 
Konkursausschreibung. 

Mit Beginn des nāchsten Schuljahres 
(16 September) werden in der k. u. Marine- 
akademie zu Fiume voraussichtlich zirka 40 
Zöglingsplätze (ganz- und halbfreie Ararial-, 
dann Zahl- und Stiftungsplätze) zu besetzen 
sein. 

Vom k. u. k. Reichskriegsministerium, 
Marinensektion. 
Wien, im Mśrz 1911. 


L. —'rez. 8827 (3858 1-—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 80 „Gazety Lwowskiej* oznajmia się, 
że konkurs na posadę asystenta rachunko- 
wego ewentualnie praktykanta rachunkowego 
w departamencie rachunkowym wyższego są- 
du krajowego we Lwowie upływa z dniem 
25 kwietnia 1911. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. 41.501/I1. (3957 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Przeciszowie z poborami 
8 klasy 2 stopnia i ryczałtem 665 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

0. k. galieyjska Dyrekcya Poczt i Tele- 
rafów. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1911. 


Wyroki prasowe. 


q. en. IIp. 7311 (2) (3902) 
Oro.somene! 

B Ixenn Ero Besrmaecrsa Ilicapa ! 

II x. Cya kpaeBuń xa cuIpaB kap- 
HAX y JI5BOBI piwas Ha uiącerasi $$ 489 i 
498 gak. kap. i $ 37 gax. npac., mo sier 
aprukymiB ymiiqesux B qaei 494 gaconu- 
ca „Hapoaqme Cxoso“ 3 gua 1 nbsirua 1911 
nią sanncero: l. „Luynora npowyparopis*, 
2. „Zo óoro* Bią „Toy xro* 40 „niKOł 
kpoBu*, 3. Dsrynora npokyparopiB*, 4. Ty- 
nora npokyparopiB*, 5. „Moi enxerni* sią 
„lakiie pozynie* 40 KIHBNA, 6. „Bi kon- 
kypcoBi saraqtu 3aHOropo-0r" By „epe 
i pme“ xo „x0 cmomy* i 4. „Laynora mpo- 
kyparopia* wmierurh B €0Ól 3HaweHa nrpoBu- 
HH 3 $$ 300 i 305 sax. kap. i uporo yenpa- 
BEJĘIHBJIEHa ECTE 3apAjykeHa qepes M. K. 
lpokyparopa xepxaBHoro KoHQickara cei 
dacONHcH B yum l npsirua 1911. 

B macJix0k roro piwess s360poneHe 
ECTE NAJIBUIE MHpPeHE THX ApTUKYJIB a 3a- 
Ópasmk Haka Mae YTH 3HMIMEHHAK. 


JI6BiB, „aa 4 nbBirma 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 946 (18) P./11 (3460 2—3) 

Jego Ekscelencya prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $ 301 
p. k. dla drugiej kadencyi sądu przysięgłych 
dnia 15 maja 1911 o godzinie 9 rano się 
rozpoczynającej radcę Dworu Chylińskiego 
jako prezydenta sądu obwodowego przewo- 
dniczącym, a zastępcami jego radców e. k. 
sądu krajowego wyższego dr. Mandybura i 
Praczyńskiego, oraz radców sądu krajowego 
Hessego, Lityńskiego, Wojtasiewicza, Olszew- 
skiego, Czajkowskiego i Nahlika. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 28 marca 1911. 


L. Pres. 864 (18) P./11 (3411 2—3) 

Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla drugiej zwyczajnej dnia 15 maja 
1911 o godzinie 9 rano rozpocząć się mają- 
cej kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych 
przy c.k. sądzie obwodowym w Sanoku c. k. 
radcę wyższego sądu kraj. i kierownika tego 
sądu dr. Wiktoryna Mańkowskiego przewo- 
dniczącym, zastępcami jego radców wyższego 
sądu kraj. Joachima Tomaszewskiego, Józefa 
Paszkiewicza, Piotra Janickiego, Franciszka 
Ksawerego Brzozowskiego i radcę sądu kraj. 
Józefa Jaworskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Sanok, dnia 23 marca 1911. 


L. Prez. 778 (18) P./11 (3416 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1911 przy e. K. 
sądzie obwodowym w Złoczowie rozpoczyna- 
jącej się dnia 15 maja 1911 o godzinie 9 
rano przewodniczącym sądów przysięgłych 
e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego w Złoczowie dr. Eugeniusza Zwisło- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego rad- 
ców sądu krajowego wyższego Atanazego 
Skobielskiego, Karola Vinzenza, radców sądu 
krajowego Michała Baitarowicza, Juliana 
Garlickiego, Kazimierza Watraszyńskiego, dr. 
Franciszka Michaleka i Stanisława Malyego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 


Złoczów, dnia 23 marca 1911. 


L. Prez. 857 (18) P./11 (3568 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Eksceleneya Pan Prezydewt sądu 
krajowego wyższego zamianował na mocy $ 
301 proc.kar. dla drugiej zwyczajnej z dniem 
15 maja 1911 o godz. 9 przed południom 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1911 przy c. K. są- 
dzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czącym sądów przysięgłych c. k. prezydenta 
sądu obwodowego Modesta Karatnickiego, a 
zastępcami przewodniczącego radcę e. k. s3- 
du krajowego wyższego Marcelego Pileckie- 
go i radców e. k. sądu krajowego Filemona 
Metellę, Juliana Dawidowieza, Józefa Wil- 
laume, Karola Bałabana i Leona Gielę. 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 24 marca 1911. 


L. cz. Prez. 218 (21 R. S.J11 (2049-2—83) 
Edykt. 

C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze, przedmioty 
wartościowe do niewiadomych właścicieli na- 
leżące, jako to: 

Ve. 277/9 (38) rogóżka, kozik, 

Ve. 573/9 (32) chustka czarna włócz- 
kowa, 

Ve. 113/9 (22) kurtka, 

Ve. 2098/8 (22) chustka, 

Ve. 2814/8 (38) obrączka złota, 

Ve. 3139/8 (26) 6 kor. 50 hal. uzyska- 
ne ze sprzedaży 2 worków ze śliwkami su- 
szonymi, 

Ve. 1956/8 (55) bielizna (30 sztuk), 

Ve. 2363/9 (25) zegarek niklowy, 

Ve. 504/10 ubranie marynarkowe po- 
pielate, para bucików, 

Ve. 775/10 318 sztuk starych monet 
srebrnych i miedzianych, 

Ve. 205/10 kapelusz męski mięki zie- 
lonkowaty, pluszowy, pantofle bronzowe, 

Ve. 1134/10 (16) futro męskie długie o 
czarnem pokryciu lisami podbite, bobrowy 
kołnierz, rękawy niefutrzane, 

Ve. 2147/8 talerz z drzewa rzeźbionego, 
koszula męska i kalesony, 

Ve. 629/10 pudełko z; 18 papierosami, 

Ve. 3762/1 szalik, 

Ve. 2007/4 ubranie marynarkowe, 2 
trykoty kolorowe, 2 koszule kolorowe, 4 chu- 
steczki kolorowe, 1 para szelek, zegarek ni- 
klowy z łańcuszkiem, szczotka do butów, pu- 
dełko papierosów, 8 widokówek, 1 paczka 
sardynek, 1 eygarniczka, pistolecik z nabo- 
jami, 


Ve. 1205/10 maszyna pisarska, laska, 

Ve. 1828/10 pompa mosiężna, | 

Ve. 1682/10 (46) 2 pierścionki, 1 78: 
garek czarny stalowy z łańcuszkiem i Wi 
siorkiem, 1 zegarek żółty z łańcuszkiem, ty- 
tonierka, scyzoryk, portfel z kwotą 120 kor. 
pulares z kwotą 17 kor. 77 hal. i 11 fon, 
portfel z kwotą 100 kor, 2 dolary amery- 
kańskie, banknot 20 koronowy, tytonierke 
srebrna z monogramem K., R, scyzoryk W 
etui, pulares z kluczykiem i kwota 10 Kor. 
12 hal., JE 

Ve. 2006/10 (19) 2 brzytwy i łańcue 
szek żółty, 

Ve. 1333/10 pompa mosiężna, 43 

Ve. 1127/8 (21) pularesik z 1 kopiejkt 
i 1 halerzem, biała chusteczka z monogra- 
mem C. T. 19, chusteczka do nosa z brzegê- 
mi niebieskiemi, chusteczki do nosa z kolo- 
rowymi paskami, j 

Ve. 1397/9 (30) koc, obrus, kamizelka, 
krawstka, i 3 
Ve. 2154/10 (73) marynarka i pođu 
szka, 

Ve. 3058/10 (35) kapelusz, 

Ve. 10/10 (30) 3 łyżki srebrne, < 

Ve. 3777/10 (260) 2% sztuk srebrnych 
guzików, 

7 sznurków korali, 

1 srebrna obrączka, 

1 złoty pierścień, 

bransoletka srebrna niebiesko emalio- 
wana, 

srebrny łańcuszek, 

4 sznurki korali, 

5 srebrnych starych monet, 

złoty łańcuszek z wisiorkiem, 

2 złote pierścienie, 

7 srebrnych kulezyków, 

pulares z kwotą 49 kor., 
srebrny pierścionek, 
łańcuszki niklowe, 
wisiorek pozłacany, 
sznurki korali, 
pasy srebrnych kolczyków, 
sztuki srebrnych starych monet, 
sznurki korali, 
niklowy zegarek z łańcuszkiem, 
srebrna łyżeczka, 
para srebrnych kolczyków, 
srebrne łyżki, 
srebrny łańcuszek, 
srebrny pierścień, 
złoty łańcuszek, -a00 

3 złote pierścienie, tudzież różne fe 
przedmioty, jak suknie, obuwie, bielizna, © 
rzędzia i t. p. 

Ve. 3812/8 (27) kołnierz futrzany» 

Ve. 490/8 para trzewików. iz 

Wzywa się tedy niewiadomych ja 
cieli, aby w przeciągu jednego roku 0 gt 
3 ogłoszenia edyktu w urzędowej n era 
Lwowskiej“ licząc, swoje prawa włs8%. 
przed sądem udowodnili, w przeciwnym i 

p > 5 3 dmmiot) 

wiem razie wyż poszczególnione prze 
jako przepadłość traktowane będą. go. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karne 

Lwów, dnia 31 stycznia 1911. 
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L. cz. Og. I 144/11 (1) (3910) 
Edykt 


. A „107 
Przeciw nieobecnemu Pawłowi T 
wi po Fedku wniosła do tut. sądu AP. ości 
z Dyniów zam. Truś właścicielka rea ig- 
w Sądowej Wiszni przez adwokata dr po” 
deusza Miksiewicza w Sądowej Wiszn! 
zew o rozdział od stołu i łoża i t. œ. o 28 

Termina pojednawcze wyznaczoł q500' 
10, 20 i 27 kwietnia 1911 o godz. 9 


b. Nr. 26. po” 
Ustanowiony dla strzeżenia pra jafet 
zwanego kuratorem adw. dr. Ludw! póki 
w Przemyślu będzie go zastępywał, penik? 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom 
nie ustanowi. 
C. k. sąd obwodowy. 
Przemyśl, dnia 25 marca 1911: 
„g811) 
L. ez. O. I. 40/11 (1) tè 
Edykt wi Cap 
Przeciw Katarzynie Cap, Jano”. (af 


Antoninie Cap i Józefie z Żebrackić? „pie. 
których miejsce pobytu jest nieznajć ego Y 
siony został do c. k. sądu powie o, po 


Sanoku przez Maryannę Čap Z Prusi? posó 
zew o zniesienie współwłasności sjok W 
obiętej lwh. 13 ks. gr. gm. kat. s 
drodze licytacyi. o 3 
Na pólsfiwie pozwu wyznacza” god” 
dyeneyę na dzień 19 kwietnia 191 i 
8:80 rano do tut. sądu, b. Nr. 8 any Ks: 
Celem strzeżenia praw pozwa = (a 


tarzyny Cap, Jana Capa, Antonio się P 
Józefy z Żebrackieh Cap, ustan" rom 
adw. dr. Sawiuka w Sanoku, kur 
Tenże kurator zastępywał a A 
zwanych Katarzynę Cap, Jans e H 
ning Cap i Józefę z Žebrackich , pezpie t 
czonej sprawie na ich koszt aw głos% 
stwo, dopóki oni w sądzie SIĘ 
lub pełnomocnika nie zamianują. ial I 
C. k. Sąd powiatowy» 0d i 
Sanok, dnia 30 marca 
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L. XVIL 4788 ex 1911. 
Obwieszczenie. 
Uwzględniając obecny stan pryszezycy 
W kraju, e. k. Namiestnietwo uchyla obwie- 
S4czenie z 2]. marea 1911 L XVII 4320, 
a natomiśst postanawia co następuje: 


Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
ania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
Się jako obszar zapowi:trzeny następujące 
gminy z przysicłkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym Biała: Bór 
Łodygcwski. Bór Wslkowski, Dankowice, Hu- 
cisko, Lipnik, Mikuszowiee, Straconka, Wil- 
owice : 

w powiecie politycznym Bóbrka: 
Borusów, Bryńce Cerkiewne, Bryńce Zagór- 
ne, Chlekowice Wielkie, Chcderkowce, Dzie- 
Więtniki, Dźwinogród, Kołohury, Łany, Mibl- 
bach, Pietniczany, Sokołówka, Wybranówka; 

w powiecie politycznym Borszczów: 
Wszystkie gminy z przysiółkami i obseary 
dworskie ; 

w powiecie politycznym Brody: 
Chmielno, Rudenko Lackie; 

w powiecie politycznym Brzeżany : 
Brzeżany, Budyłów, Helenków, Hinowice, 

orodyszcze, Kotów, Leśniki, Litiatyn, Łap- 
szyn, Mieczyszezów,ę Olchowiec, Płaucza Ma- 
ła, Płaucza Wielka, Płotycza, Posuchów, Po- 
tutory, Rybniki, Sarańczuki, Słoboda Złota, 
Zumlany, Taurów, Teofipólka, Wierzków, 
Wiktorówka, Żołnówka; 

w powiecie politycznym Buczacz: 
Barysz, Bertniki, Bobulińee, Buczacz, Dobro- 
pole, Dubienko, Duliby, Hubin, Jazłowiec, 

omarówka, Koropiec, Korościatyn, Kościel- 
nki, Kośmierzyn, Kujdanów, Leszczańce, No- 
wosiółka Jazłowiecka, Nowosiółka Koropie- 
cka, Osowce, Ostra, Porehowa, Potok Złoty, 
Buźniki, Rusiłów, Skomorochy, Słobódka Dol- 
na, Snowidów, Sokołów, Sokulec, Ścianka, 
eleśniów, Wierzbiatyn, Wo>ziłów, Zalesie, 
ubrzec, Żnibrody, Żyżźnomierz; 

w powiecie politycznym Cieszanów: 
Krowica Hołodowska, Krowica Sama; 

w powiecie politycznym Czortków : 
Wszystkie gmiby z przysiółkami i obszary 
dworskie; 

„w powiecie politycznym Dobromii; 
Boniowice, Dobromil, Huczko, Knisżpol, La- 
Cho, Pietniee, Posada Nowomiejska, Rosen- 
urg, Tarnewa; 

„ w powiecie politycznym Drobobycz: 
Jasienica Solna, Łastówki, Nahujowiee, Opa- 
8, Podbuż. Podmanasterek, Smólna, Stron- 
Na, Uroż. Załokieć ; 

w powiecie politycznym Gródek Ja- 
Blelloński : Artyszezów, Bar, Bartstów, Brat- 
Kowice, Brundorf, Domażyr, Kamienobród, 
Karaczynów, Kiernica Leśniowice, Lubiń 

lelki, Małkowice, Milatyn, Putiatycze, 
Schönthal, Stawezeny, Vorderberg, Zielów ; 
6 w powiecie politycznym Horodenka: 
zerniatyn, Głuszków, Horodenka, Horodni- 
ĉa, Jasienów Polny, Korniów, Kunisowee, 
Uka, Niezwiska, Oxno, Olchowiec, Potoezy- 
ską, Probabin, Rakowiec, Raszków, Semenó- 
y 8, Serafińce, Siemakowce, Strzylcze, Tar- 
Sowica, Tyszkowce, Uniż, Wierzbowee; 

w powiecie politycznym Husiatyn: 
Wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
Worskie ; 

NAJ powiecie politycznym Jarosław : 
Obrówka, Bystrowiee, Lzerwona Wola, Duń- 
wiee, Grabowiec, Hawłowice, Jarosław, 
Pp aezów, Korzenica, Daszki, Leżachów, 
a27, Makowisko, Michałówka, Piwoda, Rx- 
c ano, Ryszkowa Wcia, Skołuszów, Sosni- 
%  Surochów, Święte, Szówsko, Tuligłowy, 
włowica, Węgierka, Wiązownica, Wietlin, 
olą Węgierska, Wysocko, Zadąbrowie; 
Sta... 7 powiecie politycznym Jaworów: 
arzyska, Wola Starzyska; 
Stan, © powiecie polityeznym Kamionka 
Ją miłowa: Chotojów, Dernów, Hanunia. 
gti”: Kalików, Mukanie,. Niemiłów, Nie- 
anice, Pawłów, Peratyn, Płowe, Sieńków, 
yy Polce, Stanin, Suszno, Witków Nowy, 

w Stary, Wólka Suszańs«a; 

w powieie politycznym Kolbuszo- 
Brzostowa Gora zati, Tues: 

w powiecie politycznym Kołomyja: 
Rohyniał Soroki. PAPAE i 
Ber w powiecie politycznym Kosów: 
i Winkowa, Białoberezka, Chorocowa, Dol- 
b e, Fereskuła, Hryniawa, Jabłonica, Ko- 
Boze Katy, Kuty Stare, Polanki, Roztoki, 
di6 èn Wielki, Rybno, Słobódka Stebne, Tu 

W, Uścieryki; 

Alb; w powiecie politycznym Lańeut: 
hrog oTa, Brzóza Stadnieka, Czarna, Dą 
Wa z” Krzemienica, Przedmieście, Raksza- 
Zai Molarzyny, Strażów, Węgliska, Wysoka. 
Alesia Żoł Kaye 

ı Łołyn a Miasteczko ; 

iD W powiecie politycznym Lwów : Bor- 
oyi nikańskie, Borki janowskie, Brzu- 
losko W Dublany, Grzęda, Grzybowice, Ho- 
Kozi, Małe, Hołosko Wielkie, Kamienopol, 
Bie e, Lesienice, Malechów, Mikłaszów, Pa- 
Polsk ubrzyckie, Podborce, Polana, Rzęsna 

a, Rzęsna Ruska, Sieciechów, Weinber- 
nów, Winniki, Wulka Hamuleeka, Zamarsty- 

, Zawadów, Zboiska; 

Bola W powiecie politycznym Mościska : 
Dar Rowice, Buchowice, Chliple, Dmytrowiee, 
mościska, Hańkowice, Hołodówka, Kru- 
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kieniee, Księży Most, Lutków, Makuniów, Mo- 
krzany Małe, Mokrzany Wielkie, Nikłowice, 
Orchowiee, Ostrożee, Pnikut, Podliski, Rade- 
niee, Sądowa Wisznia, Suakowiee, Tamano- 
wice, Wiszenka ; 

w powiecie politycznym Nadwórna: 
Fitków, Hwozd, Nadwórna, Nazawizów, Pa- 
ryszcze, Tarnowica Leśna ; 

w powiecie politycznym Podhajce: 
Bożyków, Burkanów, Chatki, Gniłowody, Haj- 
woronke, Kotuzów Mużyłów, Sapowa, Sokol- 
niki, Sokołów, Sosnów, Telacze, Wiśniowczył, 
Wołoszczyzna, Zarwanica, Złotniki; 

w powiecie politycznym Przemyśl: 
Absmanice, Bełwin, Brylińce, Buszkowice, 
Darowice, Fredropol, Kłokow:ce, Kniażyce, 
Koniusza, Kormauice, Korytniki, Krzywcza, 
Kuńko» ce, Młodowiee, Ostrów, Przemyśl, 
Reczpol, Ruszelczyce, Srednia, Wapowce, 
Witeza, Wola Krzywiecka, Zurawica; 

w powiecie politycznym Przemy- 
ślany: Jaktorów, Łahodów, Podhajczyki, Po- 
horylce, Słowits, Uniów, Unterwalden ; 

w powiecie politycznym Rawa Ru- 
ska: Wasylów; 

w powiecie politycznym Rohatyn: 
Junaszków, Lipica Dolna, Lipica Górna, Obel- 
nica, Sarnki Górne, Sarnki Średnie, Swistel- 
niki, Ujazd, Zołezów ; 

w powiecie politycznym Rudki: 
Aedryanów, B-ńkowa Wisznia,  Brzeziec, 
Chłopy, Dubaniowice, Hoszany, Jatwięgi, Kni- 
hynice, Komarno, Kościelmki, Kropielniki, 
Laszki Zawiązane, Łowczycs, Malczyce, Ni- 
chowice, Pohorce, Rudki, Rumno, Susułów, 
Szołomieniee, Tuligłowy, Uherce Wieniaw- 
skie, Woszczańce ; 

w powiecie politycznym Rzeszów: 
Babica, Uierpisz, Kraczkowa, Krasne, Lube- 
nia, Maląwa, Siedliska, Zarzecze; 

w powiecie politycznym Sambor: 
Babina, Bereźnica Rustykalna, Bereżnica 
Szlachecka, Błażów, Czerchawa, Czukiew, Neu- 
dorf, Olszanik, Rzdłowice, Strzałkowie?, Uher- 
ce Zwpłatyńskie, Waniowice; 

w powiecie politycznym  Skałat: 
wszystkie gminy z przystółkami i obszary 
dworskie; 

w powiecie politycznym Skole: An- 
naberg, Felizienth.l, Hatar, Kalne, Kiimiee, 
Ławoczne, Pławie, Smorze Miasteczko, Tu- 
choika, Wyżłów, Żupanie; 

w powiecie politycznym Śniatyn: 
Drahasymów, Kniaże, Kutaczyn, Nowosielica, 
Popielniki, Potoczek, Sniatyn, Stecowa, Tu- 
czapy, Załucze nad Czeremoszem, Zawale; 

w powiecie politycznym Sokal: Bełz, 
B.biztyn, Budynin, Cebłów, Chłepistyn, Do 
braczyn, Krystyncpol, Machnówek, Madziar- 
ki, Myców, Os-rdów, Ostrów, Przemysłów, 
Przewodów, Radwańce, Siebieczów, Szmitków, 
Tuszków, Wierzbiąż, Worochta, Wyżłów, Za- 
wima, Żużeł; 

w powiecie politycznym Stary Sam- 
bor: Błozew Górna, Grodowice, Kobło Sta- 
re, Koniów, Słochynie, Wołeza Dolna; 

w powiecie politycznym Stryj: Dzie- 
duszyce Mate, Łany Sokołowskie, Diechów, 
Sokołów, Uhełnx; 

w powiecie politycznym Strzyżów : 
Czudec, Połomyja, Wyżne, Zaborów ; 

w powiecie politycznym Tarmo- 
brzeg: Dęba, Rozali, Tarnowska Wola; 

w powiccie politycznym Tarnopol: 
Baikswce, Biała, Borki Wielkie, Ohodaczków 
Maiy, thod.czków Wielki, Czsriorya, Ozer- 
niehów, OCzerniełów Mazowiecki, Czeraiełów 
Ruski, Czołhańszczyzna, Denysów, Horody- 
sz*ze, Jankowce, Konopkówka, Konstanty- 
nówka, Krzywki, Kupczyńce, łozowa, Łu- 
cska, Łuk» Wielka, Mikulińce, NŃesowce, 
Obarzańce, Pleskowce, Proszowa, Romanów 
ka, Rusianówka, Skomorochy, Szlachc:ńce, 
Tarnopol, Wola Mazowiecka, Zarudzie ; 

w powiecie politycznym Tłumacz: 
Budzyn, Delawa, Dolins, Horychlady, Kuty- 
ska, Olesza ; 

w powiecie politycznym Trembo- 
wla: Brykula N.wa, Brykuls Siara. Dara- 
chów, Dołhe, Hleszczawa, lławcze, Iwanówka, 
Kobyłowłoki, Mogi: lnica, Pantalicha, Pl-ba- 
1ówka, Pcdhajczyki Justynpowe, Ruzdwiany, 
Semenów, Słubódka Janowska, Słobód.xa Stru- 
sowska, Tiutków, Fr-mbowla, Wolica Trem- 
bowelska, Zatawie, Zubów ; 

w powiecie politycznym Zaleszczy- 
ki: Anielówka, Bedrykowce, Burskówka, Ca- 
powes, Dobrowlany, Daninów, Dupliska, 
Dzwiniacz, Gródek, Kołedróbka, Iwanie, Ka- 
sperowee, Kościelniki, )oszyłowee, Kuła- 
kowce, lisowce, Milowce, Myszków, Nowo- 
siółka Kostiukowa, Piaszarna, Popowce. Ró- 
żanówka, Sińków, Słobódka, Szczytowee, 
Szypowce, Tłuste Wieś i Miasto, Torskie, 
Winietyńce, Zaleszczyki Miasto, Zaleszezyki 
Stare, Z»zulińce, Zeżawa; 

w powiccie politycznym Zbaraż: 
(zernichowee, Hnilice Małe, Hnilice Wielkie, 
Hoło!ki, Jacowce, Klebanówka, Klimkowce, 
Koszlaki, Kujdańce, Łozówka, Medyń, Ochry- 
mowce, Palczyńce, Pieńkowce, Prosow ce, Ro- 
manowe Sioło, Skoryki, Stryjówka, Terpi- 
łówka, Toki, Worobijówka; 

w powiecie politycznym Zborów: 
Jezierna, Jezierzanka, Krasna, Kudyy owce, 
Mszana; 
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w powiecie politycznym Żółkiew: 
Czestynie, Kłodno Wielkie, Kłodzienko, Pie- 
czychwosty ; 

w powiecie politycznym Żydaczów : 
Balicze Podgórne, Balicze Podróżne, Iłów 

Te obszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt raciecowych (bydła rogate- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w  niniejszem 
obwieszczeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. odbywanie targów, przetargów i po- 
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie); 

2. ładowanie i wyładowywanie zwie- 
rząt raciecowych na stacyach kolejowych 
Bełz, Bóbriza-Chlebowice, Borszczów, Brze- 
żany. Bucz:cz, Chorostków, Uzortków, Czu- 
dec, Denysów, Dobromil, Grzymsłów, Ha- 
dyńkowee, Horodenka, Husiatyn, Iwanie Pu- 
ste, Jagielmica, Jarosław, Jezierna, Jezierza- 
ny-Piłatkowce, Komarno-Buczały, Kopyczyń- 
ce, Ławoczne, Mikulińce Strusów, Nedwórna, 
Podwołoczyska, Potutcry, Przemyśl, Rudki, 
Sądowa Wisznia. Skała, Skałat, Sniatyn-Za- 
łucze, Tarnopol Teresin, Tłuste, Trembowla, 
Wasylkowce, Zaleszczyki. 

Przewóz zwierząt racieowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne I. instancyi w po- 
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio- 
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob- 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra- 
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
cądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejse konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności. 

Świnie rzeźne z powiatów politycznych, 
dopóki są wolne od pryszezycy i pomoru 0 
ile nie istnieje zakaz wprowadzania tych 
zwierząt do Węgier wydany przez król. wę- 
gierskie władze, pozwala się wywozić do 
Węgier przy ścisłem przestrzeganiu warua- 
ków obowiązującej w tym względzie konwen 
cyi weterynaryjnej bez specyalnego pozwo- 
lenia e. k. Namiestnictwa. 

Inne postanowienia obwieszczenia z 3. 
marca 1911 1. XVII. 3482 pozostzją nadal 
w mocy z tem uzupełnieniem, że bydło ro- 
gute, owce i kozy z okolic wolnych od 
zarazy i niezamkniętych, co do którego 
nie dopełniono waruzków wymienionych pod 
AH. liczba 2, ltera a) względnie b) t. j. 
rewizyi przez miejscowego oglądacza zwierząt 
i badania przez urzędowego lekarza wetery- 
naryjnego, względnie obserwacyi weterynar- 
skiei, wołn» wywozić przv przestrzeganiu 
obowiazujących przezisów na wolne targi w 
innych krajach koronnych tylko z central- 
nej targowicy bydlęcej w Krakowie tekże 
w:edy, jeżeli od chwili załadowania tych 
zwierząt do wagonów w stacyi nadawczej do 
chwili wywozu ich ze stajen tarzowicy kra- 
kowskiej upłynęło 5 pełnych dni. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które cbowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“, karane będą we- 
dług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
| AZ. 

To się podaje do powszechniej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestn'ctwe. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1911. 


Za c. k. Namiestnika 
Szeligowski w. r. 


L. cz. C. II. 60/11 (11) (3946 1—3) 
Edykt 

Przeciw Antoniemu Szpytmanowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies:0- 
ny został do sądu tutejszego przez Jana 
Szpytmana z Markowy pozew o zapłacenie 
kwoty 557 kor. 97 hal. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczon? 
termin do ustnej rozprawy na dzień 27 
marca 1911 o godz. 11 rano. 

Cel'm strzeżenia praw nieznanego £% 
miejsca pobytu Antoniego Szpytmana usta- 
nawia się p. dr. Stefana Switalskiego adw 
w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niezna- 
nego z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebczpieczeńsiwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuja 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 11 marca 1911. 


L. cz. C. 45/11 (1) (3944) 
Edyżt. 
Przeciw Szymonowi Tekielemu synowi 


Feliksa i spól. w Rybny, którego miejsce 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Liszkach przez 
Jędrzeja Tekielego w Rybnej pozew o znie- 
sienie współwłasności realności Iwb. 88 gm. 
Rybna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
kwietnia 191! o godz. 9 rano, do tut, sądu, 
b. Nm Lt. 

Celem strzeżenia praw Szymona Tekie- 
lego ustanawia się p. Grzegorza Klimasa w 
Rybnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Liszki, dnia 21 marca 1911. 


L. cz. 6. I 88M (1) (3820) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Doleżsl, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez Ša- 
rę Wenig p;zew o 474 kor. 15 hał. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
kwietnia 1911 o godz. 11 rano, b. Nr. 86. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Gawła adw. w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępyweć będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mienuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Sanok, dnia 21 marca 1911. 


Spadki. 
L. cz. A. 276/10 (10) 
Kdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego miejsce 
pobytu nie jest znane. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowych Be- 
natkach zawiadamia, że dnia 29 września 
1910 zmarł dr. Andrzej Obrzut c. k. profesor 
Uniwersytetu lwowskiego bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie jest znane miejsce 
pobytu Wojciecha Obrzuta, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i podał swe prawa dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego Józef Krzysztów kuratorem został usta- 
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi dzie- 
dzicami, którzy się zgłoszą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Benatki Nowe, dnia 27 marca 1911. 
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Kuratele. 


L. cz. P. 5/11 (4) (2605) 
Maryannę Mozdzeń z Raby wyżniej u- 
znano głupkowalą 
Kuratorem ustanowiono Antoniego Ma- 
kowskiego z Raby wyżniej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 25 grudnia 1910. 


L. cz. L 28,10, P. 250,10 (5) (2613) 
Edykt. 
Za umy:łowo chor-go uznano Michała 
Łopatniuka syna Iwana w Horoszowej. 
Kurat'rem jego ustanowiono Hrycka 
Lewickiego w Horoszcwej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 31 grudnia 1910. 


L. cz. P. 34/11 SE (2855) 
Za umysłowo chorego uznano Antonie- 
go Siembidę vulgo Zielińskiego w Goleach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Siem- 
bidę vulgo Zielińskiego z Golców. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Ulanów, dnia 28 lutego 1911. 


L. cz. L. 10/10 (4) (2757) 
Za marnotrawczynię uznano Katarzynę 
Junak w Medenicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Juna- 
ka w Medenicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Medenice, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz. L. 12/10 (5) 
Edykt. 
Iwan Bamburak uznany umysłowo-cho- 
rym, kuratorem ustanowiono Pawła Pawlu- 
cha z Trzeiańea. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 2 lutego 1911. 
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Doniesienia prywatne. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNAŁE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausimana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Największy magazyn w kraju 


Spółki Stolarzy Lwowskich 


Założ. 1854. Lwów, plac Bernardyński i. 17. Telefon 566. 
poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow= 


szych stylach a te: sypialnie, jadalnie i salony własnego 
wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskich i lozdyń- 
skich, meble giete i żelazne z najpierwszych fabryk. 
Ceny przystępne — čogodne spłaty. 


Urządzenia kompletne hoteli i biar. 


Rada Zawiadowcza Browaru Acyjnego w Tenczynku 


na podstawie uchwały z dnia 10 marca 1911 zwołuje 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbyć się mające 
w Krakowie przy ul. św. Jana l. 15 l. p. 


w dniu 29 kwietnia b. r. o g. 5 po poł. z następujacym 
Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za czas od 1 września 1909 do 
dnia 31 sierpnia 1910 i przedłożenie rachunków. 

2. Sprawozdanie rewizorów. 

8. Wybor dwóch rewizorów i zastępey na jeden rok. 

4. Wnioski. 


Według $ 15 statutów każde 10 skeyi pierwszeństwa lub akeyi zakładowych nadaje 
akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. 


Uprawnieni do głosowania akcyoneryusze, którzy chcą wziąć udział na Wslnem 
Zgromadzeniu osobiście lub przez swych zastępców, mają co najmniej na 4 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem akcje swoje wraz z niezapadłymi Luponami złożyć do rąk człon- 
ka Rady Zawiadowczej W. P. Dr. Tadeusza Bedrarskiego w Krakowie, ul. św. Jana l. 15, 
gdzie wydsne im zostanie poświadczenie złożenia akevi uprawniające składającego do 
wzięcia udziału na Walnem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocnika. 

Kraków, dnia 5 marca 1911 r. 


Rada Zawiadoweza. 


a "w Parra 
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ogłoszenie. 


III. Ogólne Zgromadzenie Członków 


Związku Ziemian we Lwowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką 
odbędzie się 


we Lwowie, dnia 29 kwietnia 1911 
o godzinie i1O rano 
w sali obrad Gal. Tow. kred. ziemskiego 
przy ul. Karola Ludwika 1 


po Nabożeństwie odbytem rano o godz. 9 w kościele Katedralnym. 
Na porządku dziennym: 


1. Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej. 

2. Odczytanie protokołu czynności ostatniego Ogólnego Zgroma- 
dzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1910. 

4. Odczytanie sprawozdania z lustracyi dokonanej przez Związek 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

6 Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wnioski Rady Nadzorczej o 
zatwierdzenie bilansu i rozdziału zysków i udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum. 

7. Wybór komisyi rewizyjnej w myśl art 21 statutu. 

8. Wnioski Członków. 

Gdyby w padanym wyżej terminie Zgromadzenie nie megło się odbyć z powodu 


braku kompletu, wymaganego statutem — natenczas odbędzie się powtórne Ogólne Zgro- 
madzenie z tym samym porządkiem dziennym, w tym samym dniu i miejscu o godzinie 


11 rano. 
Dyrekcya. 
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rylon wytruwa szwaby, karakony, sto- 
nogi, karaluki, świerszcze, szezypiwki, 
prusaki i t. p. — Flakon 60 hal. 


prenilin do wyniszczenia moli z zarodka- 

mi w sukniach, futraeh i meblach. —- 

Flakon kor. 1-20. 

ZE antymolowe do przechowania 
futer. — Pudełko 60 hal. 

papiery antymolowe ochrania od proszek perski do wygubienia pcheł 
moli futra, suknie, portyery, firanki it. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal. — 

i meble. — Sztuka 6 hal. Flakon 40 i 60 hal. 


JAN IHNATOWICZ 


: we Lwowie, uł. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako- 
wie, Sukiennice 20. 


tkoton niezawodny środek do tępienia 
pluskiew. — Flakon 1 kor. 
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3 Telef. 792 i 1611. Adres telegraf. „Globus“. 


$ Pierwsze galicyjskie przedsiębiorstwo 
Fi dla 


podróży i transportu 
Spółka z ograniczoną poręką, 


Lwów, ul. Kościuszki 7. 


ODDZIAŁ SPEDYCYJNY. 

Przedsiębiorstwo dla transportu mebli. 

Opakowanie i przechowanie mebli. 

Miejscowe przeprowadzki. 

Dom spedycyjny i komisowy, G6clenie transportów koleje- 
wych. 

Ekspedycya transperiów pozamorskich. 

Meekspedycya. 

Reklamacye mależytości przewoźnego. 


(przedtem K. FRYDMAN) 


Pierwszorzędny magazyn i Pracownia sukien męskich 
Lwów, ul. Kopernika 1. 2, 


(vis a vis apteki WP. M. Mikolasehn). 
Olbrzymi wybór materyałów wiosennych z pierwszerzędnych firm 
angielskich. 
Wykonanie eleganckie. Rzetelna usługa. 


Posiadamy oryginalne rysunki polskich strojów 
z czasów królów Batorego i Żygmnntowskich. 


UWAGA: Pozwalamy sobie jeszcze nadmienić, że wprowadzamy najnowszy system kra* 
jania, który na tem polega, że zamawiający nie potrzebuje tracić czasu na próby, 
co szezególnie jest dogodnem dla P. T. Klientów z prowineyi. 
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R „OSTATNI HAMLET" 

È szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
$ ARTURA SCHRÓDERA 

5 znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 
RAJ 

RA) 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


Cena 5 koron — stron 380. 


nfofoł afofofofaf/afafofofafo? 


,„„Ostatniemu Hamletowi'* przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 


1 interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


BI 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzia 


„| łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Hulucynacye naro - Którzy pić 


jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo Żyją. Ludzie sio którży 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. UM WIT piot 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają w Jwe? 
Pachnący ludzie, Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. „Muzyka Jac e 

umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci talon yoi 


stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziały © pai?” 
i ciata, Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują SI£- nie 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że RE mógł żyć wiecznie. p tylko 7 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją Jee, 107 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieti. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabyciś 
w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


śprzez M. FISCHLERABEBEEGT 


| cena 2 KOP Z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal, za 


p ra ae d pobraniem 2 kor. 55 hal. 
E ; Ipe È R, ; SF | RA 7 . 4 sq 1» 
h. RA AAt i C H MURSKA; = Qrłówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Ha wis A rudy R $ BR Io 
3 | W mkoni v s ży dwa M Lwów, pasaż Hausmana 9, 
dy prabia poł kcntroją komisji Urzercynłowej Vow. Tek. Erak. polecone prasa tu Towarzystwo $ |: „DM RETE "ME 
; Wody mineralne {3| Rok ZYTA Wydawnictwa rok XIII. 
ja odpowi ja ue skład e Mińskiej, Mieshiibierskiej, Hori RE 
£ p kę zh AEA Sk Tn A. KEISEREN, A ie U ż0 Zaprigzenie do przedpia na 
E SPRCYALKCE LECENIUNEL jak lit towa, bromawa, jedową, żelazistą, kwaóną. aw Bo PW g W ki BRDA „ERY, g Se ; SJ | ASA; G sup 
MAT PARIU wody nmeknorałua z przepisu prof, iaworskioga, y KE BE A. a E a | | | T <A AK ' Ry pda 0. > 
Awudidsź czatuowa w aytekzah | dragistytoh. bei i 
byi 7 > A Miesięcznik nuto Dy I m fortepian z dodatkiem literackim. 
1 SIE na Eaa TrA E o. i 


2: |Pismo wychodzi przy keńcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
PAROWE". | utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
roza literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


orras MEENE 


j | Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
F wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


m o aen palonej Nange r L. ... .. . . I Ę 50 hal | Premia dla rocznych abonentów: 
«| WERE TM Ro | a) bozpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
Mee acha Na are 2" 2 kor a. kal ; (50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
poleca premium 30 kop. 


; (Aa tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
ý administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
i FABRYKI w cenie 500 rub. 


j| Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
|| odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


i Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
; Biuro SZ Pasaż Hausmana l. a SM 


m vw KA R AMLAN VAN 


y Bank hipoteczny Ę 


Filie: WH A © Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 3 
w Krakowie w Btanisiawowie 
w Czerniowcach w NOGA Rezerwy 9, 000.000 kor. 


w Tarnopolu WAB RU „poto 195,700.000 kor. = 


ngel kerhaty i tawy 


wę Lwowie Tiafralna 3, 


paprzeciy katedry. 
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E uje ab sprzedaja 
wszelkie papiery wartościowe I mone ty po na aa niejszym kursie dziennym, nie 
lezao Zadaej piowizęl 
ALecenia <B sido WA 
nskutecznia się pod najprzy stępniejszy vmi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej ZOETYJ kapitaiów. 


SZBIKI9 KODORY | WYIOSOWEKO papiery Wartość sh Eyar Się bez putrącónia prawizyi | KORZIÓW. 
Bezpłatne przeglądanie numerów lasów i innych papierów podłegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed strala Z powoda wyiosowania. 
Oddział cepozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek "NERO od K 500° — począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4%", od sta, zdaje na wada 
ik SI b, EG C m E 
E=WOoty le GOCOO Jzorcni SBE. RE wę ATZ PO U7iLed.zen.1a.. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 
GR 71 iie i sy” =- "WA 3 oj yp ra 5 
»a>inabwwi<ań aeliee>gbepwz y Gap ww e 
(Safo Deposite) l 
W kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 balerza, tłastym 
petitem 4 halerze. 


Zdalni zastępcy poszukiwani 
za wysoką prowizyą. 
EKSPORT ZEGARKÓW J. Weines, 
deń XIX., Boschstr. 2. 


Wie- 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kuptje i sprzedaje stare srabre, złoto ł kamienie. 


Zlecenia załatwiać możas pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Do najęcia ul. Asnyka |. 7, ra 3. pię- 
U trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, bałkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- I 
trze po prawej, lub w FRedakeyi „Gazety 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. 


Pierścionki ZAreczynowe; KUNY ślubne, R 
wszelkie wyroby ze złota i srebra FE 
poleca 5 


U F. KWAŚNIEWSKI 


> Lwów, plac Halicki 8, przyjmuje wszeł- 
; 34 AE i reperacyt. 


oraz 


ERIE 


e 
siatki druciane, 
rafy i sita, 
zawsze na skladzie 


po cenach 
nader niskich. 


Jedyny specyalny magazyn 


J. KONRAD nast. firmy E. Stark 
Karola Ludwika 35 


w pasażu Fellerów. 
Cenniki i kotztorysy darmo i opłainie. 
T TERE T E " 


Lwów, 


Do zawierania ubezpleczeń życi. 
wych, posagowych, na renty, 4 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa- 
runkami niskiemi 
premiami, nadaje 
się najbar- 
dziej 


Kkcyiua 
Tow, ubezp. 


na życie i renty, 
Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


Lwów, pl. Bernardyński 2 a. 


a i TILYNOW. SJ poszukuję K 


Główny skład 
ZOLIA“ Polos | M. Mikolasch 


2000 lekarzy, D> 6 i Ska 
M, nabyciawe wszy- f 


stkich aptekach # 
i lepszych dro- A$ 
gueryach. ŚĆ 


droguerya 


„OLLA“ najlepszej 
sorty 1205 tnzin K. 
„6:—, sorty 1204 tu- 


i 8 kor. É 
M zin K. 8-—. 


Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dał Pana 
„OLLA“. „OLLA“ jest niezawodnie najlepszą hy- 
gieniczną specyalnością z gumy. 2-letnia rękojmia. 
Cenniki gratis pod adresem: „OLLA“, fabryka wy- 
robów gumowych Wiedeń II./475 Pr caterstr. 57, 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 

lornetek U 

w dużym wyborze i najnowszych , Ę 

wzorach. Ceny najniższe (z per- : 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki l. 1. 


WINA, koniaki, śliwowiee, 
rumy, znakomite szan.pany, | Bal! 
musujące wino „Vodica“, FP €% % 2 RP 

oliwę i figi dalmatyńskie Lwów, ulica Czarnieckiego l. 3 


poleca na Święta 


i 


Tylko za 6 kor. wyszłam 4h kg, t. j. 5G 
sztuk dobrych, lagodnych, podezas wyciskaniu 
lukko uszkodzonych 
MYDEŁ TOALETOWYCH 
pięknie sortowanych. jak róże, konwalie, mo- 
SZUS, pażzali i t U. Pod olma sposobność na- 
darza ste rzadko odzprzedawcom, zakładom 
kąpielowym. pensyonatom, kotełon i każdenm 
gospodarstw. Wysyłka za poprzedniem nade- 
słaniem należytości alba za zaliczkę (10 hal. 
więcej). E, WAJDA Pierw. (iórnoweg. Fa- 
bryka mydeł toalet, Yag-Ujhciy Nr. 859. 


OE CREE A PIECA OSY TALIE 5 WETA 
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Madzwyczajne zaiżenie ceny. 
Prof. Yrojaństiega 


| Dokładny słowik niemiecko-polski 
(aa zwrotami jęz.) 
2 wielkie tomy 1500 str. zamiast 24 kor. 
mie B Or. 
póki zapas starczy wysyła KSIĘGARNIA 


Fab. Himmelblaua w ¥ -rakowie. 


TEATR „URANIA“ 


N LJ 
w Filharmonii. 
Wspaniały program najcelniejszych obrazów 
ń a minysą kapeli koncert. „Talia“. 
Poszątek przedsiawień punkiualni- o g. 4-tej, 
6-16] 1 S-mej, 
W sobotę 8 i w niedzielę 9 kwietnia 1911. 
1. Ha miet, królewien duński, (584) Treść 
‘tej siynaej sztuki Szekspira jest po- 


erhcie zrong. 
fe :bry! KACYM (183). 


CE) 


RYOWA beezek, 
P temy at 

G! lnchy bewe, (120). Bara 
Córka d-brze strzeżona, (308). Komedya 
Tontelini smutny, (1885; Humoreska. 
Jupe-culoite 41380), Arcykomiczna fa sa. 
Tor di (Quinto, (110). Zdjęwie z natury. 
Kwiat pastyni, (1226). Dramst. 

Lato n: północy, (145). Obraz koloro- 
, wany. 

Święta Cecylis, (260). 

czna w 13 obrazach. 

C-ny miejse: Loże kor. 8 —, 450, 6—, 
750 i 9—, Fotele w lrżach 150 hal, w 
garierza 1 kor, na II. T 70 hal. ra M. 
p 50 hal. (w sobotę 45 hal). Studenci i 


SO O0 N D> On w 


ka 
= 


Sztuk: artysty- 


dzieci płacą w sobatę 30 pa i1, — Bilety kor- 
poracyjne sprzedaje sio s$ „AJ mi po 200 enk 


r npSiAW NĄ 
i 


Masz otWariz od g. d ps iA. j 


Dia „biur zaleca się firmę 


; STANISŁAW ABL 
36) Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. 44,74 
PRATT POCZ * RATAJA zań 
à oH RENE tA di ` ul 
„ADRŻRSÓ WG z za PRF RE) l 


Ca A ALTTA (C6) 

Edi z 

zur Einberufung der drm Gerichte unbe- 
kaunien Ba 

Von dem k. k. Bczirks Gerichte für die | 
Kleinseste Prag wird betaaut gemacht, dass ; 
am 18 Sepiember 196% in Prag N. K 180 
IM. Hugo Welz!, k. u k. Rittmeister i. R. 
mit Hnterlassung rines sebrifilichen Kodi- 
zills gestorben ist, 

D1 free Gerichte vniykannt ist, cb 
und weichen Personen und Insbesurdere den 
geseizlu han Erben des an 26 Sectember 
1579 in Lemberg verstorben Johaun Welzł 
auf seine Verlassenschaf; ein Erbrecht zu 
stehe, so werden gile di:jeniger, welcte hie- 
rauf aus wss immer fùt enem Rechts sgrunde 
Anspruch zu machen gedenken, aufgefordert, 
ih: Erbrecht bineen Einem Jahre, von dem 
urten gesetzten Taga gerechnet, bei diesem 


;„Gerichte anzumelden, ün) unter Ausweisung 


ihres Krkrechies ibre E:bcerklārung anzu- 
bringen, widrigenfulis die Verlassenschaft, 
für welrhe inzwischen Herr Dr. Johann 
Nack, Advokat iu Prag TIL ale Verlassen- 
schafts - Kurator bestellt worden ist, mir 
jenen, die sich werden erbserklärt und ibren 
Krbrechtstite] ausgewiesen haben, verhandelt 
und ibcsn ejngerotwortet, der nicht ange- 
tretene Teil der Verlassensebaft aber oder, 
wenn sich Niemand erbserklarż bätte, die 
gante Verlassenschaft vom Steate glg erblos 
eingezogen würde. 

KEk Be Zirks-Gericht für die Kleiuselte 
Abteilung I. 
23 Dezemzer 1910. 


Prag, am 
Kratky. 


7) Emaligwe Fagadowe-Farby 


(3299 1-2)! EH 


< 


Sezon b uj i letni 1911. 


7 koron 
10 koron 
12 koron 
J5 koron 
17 koron 


1 kupon 
l kupon 
1 kupon 
1 kupon 
1 kupon 


Ra m 
ingoiti 310 metrów 
na kompłeiny 
ubior męski 
(surdut, spadnie, kanizelka) l kupon 18 koron 
kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
1 kupon na czarny nbior salonowy kor. 20°—, 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne ete. rozsyła znana z naj- 
lepszej strony jako realny i solidny” 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-lmhof we fabryce uzyskują prywatni 
interesenci wielkie korzyści. Wobec wiel- 
kiego zbytu towarów zawsze jak największy 
wybór znpełnie świeżych materyj. — Ceny 
stałe, możliwie najniższe. — Jak najskru- 
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 
najmniejsze zamówienia. i 
FETE PETEAR EE E ATE DEORE ETE 


O W ysiewki 


szych herbał pół klgr. 
65 nal. i 3 kor. 2 20 hal. 


| poleca kandel herbaty i kawy 
iwiminada Rieda, Lwów, 


nas zk, PTA ŁA . 
Miód! Miód! to zdrowie! 
Gesty G kor. 80 hal, gesto prynna patoka „raryłas* 
miodoborów 7 kor. 50 hal. Zołądź na kawę 3 kor. 
wszystko. za 5 kler. franko KORZENIEWICZ, emer. 

MIUCZ., , Twanezany. 


Dia pań pokój 
z wspólnym przedpokojem i usługą od 
i maja de wynajęcia, ul. Domagali- 
czów 3, boczna Ochronek, 


NE IDITE 4-5) 


i Prawdziwe materye berneńskie 


4 najlep 2 kor. 


SKŁAD POWOZOÓW 
Ml. ak di. STROMENGER -.. 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 
©kazyjnie do sprzedania: Ciężarowy wóz automobi 
ma 5 ton z przyczepnym wozem na 3 tony. Omnibus au 


M Y 


145 A 


| tów 


m. 


| Julias 


f 

l 

Import e i herbaty. 
f Fabryka najlepszego 

$ . 

cacao i czekolady. 
; 

) 

y 

i 


Filia: LWÓW, ul. AKADEMICKA 2a. 
„Telefon 837. 

Główny skład dla Galicyi posiada własną 
palarnię kawy. 

Wysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnie. 

Proszę żądać cenników i próbek. 


Tozi 


Do m*b;cia także u Pp: worki Mikołaja $ 9, EG: 28, Paolok È 
ezyzRa 12, Koloński Zyblikiewicza 47, Kozłowski Gródęcka 85, Kondziolę” 
Keleman Zielona 39, Klinghofer L. Sapiehy 103, Lódl Potockiego 32, 


pl. Bema 1, Proksz L Sapiehy 23, Rossignon Asnyka 4, Świtlik m ow3¥’ 
y Janowska 48, Zaniewski Koc Toe a: — Zamarstynów : a 


2 drukarni Wł. Łezińskiege (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Mr, 527, 


Od 500 lat leczę 


światowej sławy radio - siarkowe 
gorące źródła i kapiale blolne w 
Ja" 


ŁENOSEN-TEPLIA 


Górne Wegry, — Główna linia kolejowa 
Berliun-Oderberg=Wieden, ki 
podagrę, reumatyzm ete. Nowe budynki 
z wykwintnem urządzeniem. Nowy Grand 
Hotel. Nowe tazienki. Romantyczne poto- 
żenie górskie. Otwarte cały rok. Wspaniała 
wiosenna kuracya. Pensyonaty nie drogie: 


Dla dom, kuracyi; wysyłka sziamu, Prospekty: Dyrekcye Bah 


RER a E | 0 
Kinematografy 

instaluje zupełnie bez kosztów i Z 

twia po cenach konkurencyjnyć 


Józef PreslmayeT 
Wiedeń VII. Neustiftgagse 121: 


Zak: 
Pierwszy największy w Monarchii specyalny 
dla urządzeń kinematografów i warstat ag 


Wskazówki i objaśnienia darmo. — 
Niebywale tanio! 


GARNETURY klubowe prawdzie 
skórą kryte po kor. 450, 570» 

750, 900 i wyżej, biblioteki: bin” 
ka meskie i damskie, fotele i t. pP 


B 
T 


ala- 


poleca 


Schuster 


skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, Ul. TŁUM Maja l. 5: 


to” 


ma 22 osób. — 


I ati va wap jane 


prawnie zastrzeżone 


w 50 odcieniach id 24 haierzy za kilogram W Ry 


Ora Od dziesiątek lat wabi uznane i wszelkie naśladownictwa przewyżźszaj 
A Jedyny stosowny materya! do „powielania furbą dla fasad już malowanych" 

nie pełznące, za jednem pociągnięciem pokrywające, | 

towania, twarde jak emalia — rozpuszczone w zimnój | jl p” 

W gotowe do użycia, Antiseptyezne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnetrzny ng, k 
* strzeni. jeszóze nie pomalowanyah fasad, bndowli. drewnianych jak: 

Do nabycia we wszystkieh odeieniach, koszt na 1 mê 5 halerzy. 
Książka z wzorami i cennik darmo i opłatnie. 


Carl Kronsteiner, Wideń l. Hauptstrasse 
Składy: na Hübner, Lwów. — Jan Hofilmann, Lwów. a, 


yul“ 
odzie i J 


szop. pawilonów, 08! 


120. 


<i 


z Mewt 


pl. Sm 


